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W  Sejm ie byt już w czoraj 
dzień powszedni. Ani w Izbach, 
an i w ku luarach , an i w bufecie 
nic było n iem al nic z prcm jcro- 
w e j atm osfery .

Posłowie i senatorow ie kurso ­
w a li jeszcze po gm achu w od­
św iętnych , ciem nych garn itu rach , 
a le  dostojne żak ie ty  dygn itarzy  
i przywódców powędrow ały do 
szaf. Razem z niem i ulotnił się 
z gm achu sejm owego wszystek 
uroczysty nastró j.

G alerje sejm ow e były n iem al 
puste, na ławach rządow ych ty l­
ko p. p rem jer Składkow skl w y ­
trw ał przez cały czas d ysku sji 
regu lam inow ej. Inni m inistrow ie 
zag ląda li do Izby poselsk iej na 
krótko, albo nie p rzybyli w cale. 
Ilość lim uzyn  przed gm achem  
sejm ow ym  była w czoraj skrom ­
na.

Na' porządku dziennym  obu

ne. W  Sejm ie d ysku sja  była oży-1 Być może, iż także w  tym  Sej- 
w iona i bardzo znam ienna, w Se m ie „ listopadow ym  przy jdz ie
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ar*ykuł w stępny na str. 3-ej

Chamberlain i Halifax
U>NT?*^ ® * У т и

Prem jer Chamberlain 
®Praw zagranicznych lord

ty c z n ia  Si? raa Ją  d°  Rzymu 
5ie°^' °bu mężów stanu w Rzy- 
*?Maj rwaé ma 4 dni. Pani Cham- 
sWa w \ , ас1У Halifax towarzyszyć
^m ałżonkom .

bryty jscy m ają być 
«•S 1 Przez króla i  Papieża.

Katastrofa samolotowa
rw w Rumunji

N n w m ° W cK, 29.11. Wojskowy 
«i gon Iw a ń sk i spadł z wysoko- 
1 taka ®etrów na lotnisko Pipera 

Kłi S ^1 że prawic do połowy za- 
bwń 'V

' Pilot r  !.otnll{ów, kapitan Rarinka 
lUejscu eana> poniosło śmierć na

^ i >t»n*îar ‘n*ta był jednym z bar- 
V rri. [ апУсЬ lotników rumuńskich.

uległ on już ka- 
(Hn samolotowej pod Aleksan- 
toiijL0 oła* jednak uratować się za 

T “** spadochronu.

nac ie  odbyło się w szystko bez 
dysku sji, a le  przy in teresu jące j 
dem onstracji ze strony sen. Pry- 
stora, b. m arszałka Senatu.

W  Sejmie pojawili się na try­
bunie posłowie „niezależni”. Przy 
najm n ie j tak  oni sieb ie sam ych 
określili. Na zapytan ie posła 
S tah la  „od kogo posłowie ci są 
n iezależn i" , poseł Stanisław Jóź- 
wiak, kupiec z Poznania, odpo­
w iedział bez ogródek i bez w aha 
n ia :

— Niezależni od dyspozycyj 
Ozonu.

T ak zatem  już przy d ysk u s ji re ­
gu lam inow ej zaznaczyły się w 
Sejm ie różnice m iędzy posłami, 
w ytw orzyła się „ lin ja  podziału” 
m iędzy dyrygow anym i przez O- 
zon a  n iezależnym i. ■— ;

л.„. ____ Posiedzenie w czorajsze rzuciło
Izb znajdow ały się tylko zmiany I nieco światła za kulisy maszy-
w regulaminie obrad, zapropo- ny parlamentarnej, która dop ie-. .  . j — - --------  . - .
nowanc przez kom isje specjał- ‘ ro została w  ruch puszczona. I sowran ie nad poszczcgolncm i zm ia
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Przeciw autonom ii i sabotażowi
Uchwały orgaraizacyj polskich we Lwowie

rządow i, Ozonowi i społeczeń­
stwu przeżyć n ie jedną niespo­
dziankę.

O ile  d ysku sja  regu lam inow a 
w  Sejm ie była ożyw iona, a  w 
momentach nawet bardzo zajm u 
jąca , to w Senacie odbyło się 
w szystko gładko, spraw nie, bez 
d yskusji. Całe posiedzenie reguła 
m inowe Izby senack ie j trwało 
zaledwie kilkanaście minut, gdy 
tym czasem  Sejm  ciągnął swe o- 
b rady  b lisko dw ie godziny.

R egulam in senack i tem ty lko  
różni się od sejmow-ego, że w Se­
nacie dla wniosku potrzeba 10  
podpisów, a w Sejmie 15. Inne 
postanow ienia, a racze j zm iany, 
dotychczasowego regu lam inu  są 
identyczne. M arsz. M iedzióski 
zaproponował, aby te  zm iany u- 
chw alić  bez d yskusji. Senat a k ­
ceptował tę propozycję, a le  sen. 
P rysto r wniósł o oddzielne gło-

Z in icjatyw y Stow. „Zarzewie“ i 
na podstawie uchwały Komitetu Or 
ganizacyjnego złożonego z przedsta 
wicieli 24 organizacyj zwołane zo­
stało zebranie obywatelskie we Lwo­
wie dla omówienia ważnych bieżą­
cych zagadnień narodowych doty­
czących położenia na Ziemi Czer­
wieńskiej,

Zebranie to złożone z 520 delega­
tów organizacyj lwowskich i 13 de­
legatów 7 organizacyj prowincjonal 
nych zagaił prezes Zarzewia prof. 
Eug. Romer krótkiem przemówie­
niem, po którem objął przewodni­
ctwo nestor tamtejszych działaczy 
społecznych, p. Adolf Cieński. Do 
prezydjum weszli oprócz niego p.p. 
prezesi, względnie przedstawiciele 
większych organizacyj, zwołujących 
zebranie.

Referat przeciwko projektowi au- 
tonomji Ziemi Czerwieńskiej wygło­
sił prof. St. Grabski.

Do uchwalonej w te j sprawie re­
zolucji zgłosił akces prof. dr. Adam 
Fiszer imieniem Sekretarjatu  Poro­
zumiewawczego Polskich Organiza­
cyj Społecznych.

Po zorganizowaniu Komitetu Da-

spadochronu.
® £ a r  w  k o p a l n i

29.11. W miejscowo- 
*ęgla denburg wybuchł w kopalni 

Л . kiem krótkiego spięcia 
Małe’ oo ego ofiarą padło, jak  się 

Аки?2 Sómików.
>УсЬо->п ra,tunkowa nie została do- 

^ończona. Wydobyto 9 
zwłok. Nadzieja na u- 

W  j  Pozostałych 13 górników 
°ardzo mała.

ru  N arodowego Obrony L w ow a z 
prezydentem  O strowskim  n a  czele 
prof. Ż uraw ski zgłosił rezo lucję  prze 
c iw  ak tom  te ro ru  i  sabotażu  ze stro  
n y  pew nych czynników  u k ra iń sk ich .

N ajw ażn ie jsze  z uchw alonych  re- 
zo lucy j b rzm ią :

Zgromadzenie Obywatelskie delega­
tów 37 polskich organizacyj, odbyte 
we Lwowie 27 b. m. w  sa li Sokola Ma 
ciency, P° stwierdzeniu o tendencjach 
Ukraińców, podkreśla, że:

1) wszystko, co w  jak iko lw iek spo­
sób wyodrębnia Ziemię Czerwieńską z 
całości Rzeczypospolitej Polskiej, sprzy 
j a  separatyzm owi „ukraińskiem u“, a  
utrudnia społeczeństwu polskiemu w al 
kę o utrw alenie w ieczystej przynależ­
ności te j ziemi do Polski.

2) Zakłada stanowczy protest prze­
ciwko wszelkim  projektom autonomjt 
teryto ria ln e j województw południowo- 
wschodnich, skądkolw iekby one wycho 
dzlly.

3) Zwraca się do oplnjl narodowej 
całej Polski o poparcie w naszej w al­
ce o utrzym anie koniecznej d la  zapew 
ntenla całości g ran ic RzpHtej jednoli­
tości organizacji państwowej.

Wobec zdarzających się w różnych 
miejscowościach na Ziemi Czerwień­
sk ie j aktów  teroru i sabotażu an ty ­

państwowych organizacyj „ukraiń­
skich“ w stosunku do Polaków oraz lo 
jalnych Rusinów, zebranie obywatel­
skie domaga się od władz państwo­
wych rzeczywistego zabezpieczenia 
spokoju publicznego oraz życia , zdro­
w ia l m ienia mieszkańców te j Ziemi 
Polaków i lo jalnych Rusinów przez:

1) wzmocnienie w  powiatach niespo 
kojnych liczby posterunków policji i 
zwiększenie Ilości posterunkowych na 
posterunkach lokalnych conajmniej do 
te j normy, aby na każdą gromadę 
przypadał jeden posterunkowy (nie l i ­
cząc rezerwy po licyjnej).

2) ustawowe ustanowienie odszkodo
wań, rent Inwalidzkich d la okalecza- .»v.,».-------  - .-
łych i  ren ty  inw alidzkiej d la wdów i • czajnej. P r e l im in a r z  na ro k  p r z y
sierot po Polakach zabitych lub oka- » ------------: о ш Ь сгя . nb
leczałych w skutek działania wrogich

nam i. Za zm ianą, aby w niosek 
senack i nosił 10 podpisów głoso­
wała n iem al ca la  Izba w raz z 
sen. P rystorem .

P rzy zm ian ie, ab y  każdy no- 
w ow ybrany m arszałek m usiał u- 
dawTać się na Zamek po apro ­
batę w yboru, jedynie sen. Prystor 
głosowTał przeciw, co wywołało 
zrozumiałe poruszenie w Sena­
cie i w kołach politycznych.

U chw alenie regu lam inu  przez 
obie Izby zakończyło sesją nad­
zwyczajną. Już W  pierw szych  go­
dzinach popołudniowych udał 
się na Zamek m arszałek Sejm u 
M akow ski i złożył P. Prezyden­
towi sprawozdanie z przebiegu 
zakończonej sesji nadzwyczajnej. 
Przez ana log ję  uczyn i to zapew ­
ne również m arsz. M iedziński.

* •
*

Sesja n adzw yczajn a je s t skoń­
czona. Budżetowca sesja zwyczaj 
na zwrołana będzie od 30 listo­
pada. Pierw sze posiedzenie w 
te j ses ji odbędzie się 1 grudnia. 
Wielkie exposé wiceprcmjcra 
Kwiatkowskiego oczekiwane jest 
2 grudnia.

W icem in ister Skarbu  Grodyń- 
sk i doręczył w czoraj P. Prezy­
dentowi egzemplarz preliminarza 
budżetowego na rok 1939-40. P. 
w icem in ister w ręczył następnie 
p re lim inarze te innym  dosto jn i­
kom państw ow ym  wr n astęp u ją ­
cej ko lejności: m arszałkow i Śm i­
głemu - Rydzowi, prem jerow i 
Składkow skiem u, m arszałkow i 
Senatu M iedzińskiem u, m arszał­
kow i Sejm u M akowskiem u, oraz 
prezesowi N ajw yższej Izby Kon­
tro li K rzem ieńskiem u.

Do Sejm u w płyn ie o fic ja ln ie  
p re lim inarz  budżetowy w raz z 
dekretem  o zwołaniu sesji zwy-

polskoścl elementów, m ających  na ce­
lu niszczenie ludności polskiej i  zw al­
czanie je j p racy organlzacyjno-naro- 
dowej, społeczno-kulturalnej i  gospo­
darczej.

8) ustawowe zaostrzenie, a  narazie" 
faktyczne wykonanie istn iejących  prze 
plsów w  kierunku odpowiedzialności 
zbiorowej, karnej 1 m aterja lnej śro­
dowiska, z którego wyszły’ zam achy 
na życie, zdrowie, mienie i bezpieczeń 
stwo pracy polskiej jednostek i grup 
(o rgan izacyj).

szły stanow i księgę grubszą, n n  
w  la tach  ubiegłych.

Rekwizycja urzędnifeów
ж а г х ц е Я ж & п а  » r e  F r a n c / S

PARYŻ, 29.11. Ogłoszenia do ty- , zamknięte z Inicjatywy pracodaw
czące rekwizycyj funkcjonariuszy ' ’ ” 
państwowych i instytucyj użytecz­
ności publicznych zostały dzisiaj ra ­
no o godz. 11-ej rozlepione w me- 
rostwach i urzędach.

PARYŻ, 29.11. Konfederacja ge­
neralna przemysłowców francuskich 
ogłosiła komunikat kategorycznie

ców. Związek przemysłowców już w 
ubiegłym tygodniu podał do wiado­
mości publicznej swój punkt widze­
nia co do konfliktu nie posiadające­
go żadnego charakteru zawodowego 

PARYŻ, 29.11. „Journal Officiel“ 
ogłosił tekst raportu premjera Dala-

____dier, złożonego prezydentowi Lebrun
zaprzeczający pogłoskom, Jakoby i w którym premjer motywuje dekret 
niektóre przedsiębiorstwa przemy- mobilizujący wszystkich pracownl- 
słowc i handlowe miały być jutro |

ków służby publicznej.
W raporcie stwierdzono, iż rząd 

jest zdecydowany wystąpić z całą 
energją przeciwko ag itac ji zagraża­
jące j porządkowi wewnętrznemu i 
mogącej w sposób bardzo niebez­
pieczny wpłynąć na sytuację zew­
nętrzna Franoji. Rząd nie pozwoli 
na zakłócenie funkcjonowania służ­
by publicznej posiadającej tak  wiel 
kie znaczenie dla żyd a  narodu.

Koła polityczne i dziennikar­
skie Interesowały się wczoraj 
także inneml zdarzeniami. Oto
P. Prezydent przyjął wczoraj na 
długiej audjencjl sen. Bartla, wi
zw iązku z tą  aud jenc ją  obiegły 
koła polityczne pogłoski w ie le«
różnorodne.

(Dokończenie na etr. 2-ej)

Nad portami Katalonii
walki lotników

SALAMANKA, 29.11. Urzędowy 
komunikat powstańczej kwatery 
głównej: lotnicy powstańczy bom­
bardowali w ostatnich dwóch dniach 
porty Barcelony, La Selva, Rosas 
Palamos i San Feliu de Guisols, po­
wodując liczne pożary oraz poważne 
uszkodzenia urządzeń portowych.

W walkach powietrznych zostały 
wczoraj na froncie wschodnim strą  
cone trzy samoloty nieprzyjaciel­
skie.

Szczęśliwe losy tylko w kolekturze Niewińskiego można »ab#
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(Dokończenie же str. l-e|)

Klub sprawozdawców parla­
mentarnych pczeżył wczoraj zda 
rżenia oryginalne. Oto do klubu 
przybyli z oddzielnemi wizytami 
marszałek Sejmu, Makowski i 
marszałek Senatu, Miedziński. 
Zdarzyło słę to po rar pierwszy, 
że marszałkowie Sejmu i Senatu

bo wiązanie popierania wniosków in­
nych grupek.

P . S tah l: To wczoraj na komisji 
mówił p. Sommerstein.

P. Sommerstein: J a  nie z g ła sz am  
pretensji. (Wesołość).

Kneblowanie ust
Trzeci zkolei mówca p. Stoch, a-

od°£Łwizyh » kn°T’ ktf7 1“  ЛиыГ,Ты&пГйо Zodw iedzany był dotychczas lyl-|oN R. dziwi się, że przemówienia 
ko przez prem jerów  i m inistrów , i przedmówców zostały przyjęte uśmie 

Marsz. M akowski powołał się jcham i i powiada:
na swoje b lisk ie  stosunki z p ra ­
są i środow iskiem  dziennikar- 
skieni. Sejm owi p rasa jest n ie­
zbędna.

Prasę — mówił marsz. Makowski 
można porównać do głośnika. Dobry ' Ży.-

dowskiego, składającego się z 5-ciu 
posłów :

Nie chcemy wprowadzania złych 
obyczajów, nie chcemy być zmusza­
ni do szukania podpisów i rewanżo­
wania się za nie.

Mówca zgłasza poprawkę, że w y­
starczy poparcie wniosku przez gru­
pę posłów liczebnie mniejszą, ale re­
prezentującą wyłącznie daną mniej­
szość narodową.

Jeszcze jeden głos 
niezależny

P. Milewski, urzędnik z Łodzi, o- 
świadcza, że reprezentuje komisję po 
rozumiewawczą związków zawodo

m w id o w i

X
Senatorowie i posłowie Klubu 

lamentarnego Ozonu udali się 'i • i_/4л

Przychodzimy do Sejmu jako nie­
liczni posłowie niezależni, i odrazu 
chce się nam kneblować usta. Nale­
żę jednak do ludzi, którzy zawsze
oczekują, że dobra sprawa zw ycię-1 - - —
ży. ' wych i musi bronie postulatów swo

Zaî t Wnh° S,? ‘ : Przyszliśmy do Sejmu, żeby współ ich ^borców . 
głośniki »Je, źle zbudowane! Pn*cowac- a tymczasem komisja re- j Posłowie niezależni powinni mieć
albo z ii- nasiawioiic. — te deformują; gu ,aminowa uchwaliła regulamin we i moznosc p<ełnienia swoich obowiąz- 
j<*#ełi nawet nie zmieniają łreśel słów/ wiadomej geograf j i  w ten spo- ków. Jeżeli się im odbierze inicjaty- 
oddaji) fulsz.vwic leli dźwięk. j Bób, że nie mniejszościom on grozi, WC> kadencję ich już można uważać

Po le j uwadze ]>. m arszałek ludziom, którzy w najlepszej wie za skończoną, 
stw ierdził raz jeszcze, że ,,prasa 1/0 Przyjęli na siebie obowiązek po­
stanowi ogniwo, bez którego i i le - i s e s  ’ •

Marszalek Makowski: Zwracamzbędna jedność Sejinu г  naro-
Propozyeja Ukraińców

P. Bilak, Ukrainiec, proponuje

tem dla komisji handlowej czy prze­
mysłowej, ale dość dziwnem jest za 
czynanie od tych rozważań na temat 
tak zasadniczy, jak i mamy teraz 
przed sobą.

Żaden regulamin nie da i nie mo­
że dać gwarancji, że posłowie nie
będą prowadzić szacherek politycz- ^ — - .
nych, ale gwarancji te j trzeba szu- 29  b. m . zrana g re m ja ln ie  do 
kać w psychice poselskiej, w psychi- wederu, gdzie złożyli hołd 
ce polskiej. Marszałka Piłsudskiego,

P. Dudziński: Może panowie odpo 
wiedni punkt umieszczą w regułami- ■ 
nie O.Z.N. i

P. Deryng: Może pan stworzy 
klub, w którym regulamin będzie 
dawać tego rodzaju gwarancje !

CEDn. 30 b. m. o godz. 19.50 Pc 
st. w min. rolnictwa i reform 1 
nych Michał W ierusz-K ow alsk i ’ 
głosi przed mikrofonem rozgw 
warszawskiej przemówienie P- 
„Prace rządu nad potanieniem 1 
sztów utrzymania na Śląsku Za 
zańskim“. «  . ,wiedżai

bjektó 
i czasie 
Centrali 

'"'ego w  
dwie с 
był pok

. . .  !ynków,
Szkodliwe топ ор е'^  ■— i( 

i  p r z y w i le je  szereg
Obrona K“4Î Rżanych

Etatyzm  podręcznikowy^ dyn!

I  uwagę, że wszyscy posłowie przyję- wniosek kompromisowy, streszcza-dem byłaby bardzo u trudn io n a .1̂  . - - * ---------  r - « «  ..............  — OLICOz,m a
jeśli nie wręcz un iem ożliw iona” . " , obow^zfik P o se lsk i w  jący  się  w  tem, aby wnioski musla 

Marsz. M iedziński. k tó ry w go I ^ t y  być podpisywane przez pięciu po-
dzinach w ieczornych odwiedził яоН’, 1 oc . ^zy w ię k sz o ść  p o se lsk a  s ow*
klub sprawozdawców, odbył z i s^ jm u f ja ïo  S iez S S Ï Ï  \ S ł ° W a  °  » « . b e r k a c h
dzienn ikarzam i rozmowę tow arzy mogliby ją  zaskoczyć jakim ś riieocze P o . tej ofenzywie, skierowanej
S K tJ .  1-2-----------  “

Przebieg obrad  
Se|mu

Na porządku dziennym posiedze­
nia była jedyna sprawa zmiany re­
gulaminu. Referował ją  poseł Szcze­
pański, wybrany w okręgu piątym 
stolicy razem z marszałkiem Ma-

kiwanym programem?

Z Sanojcą nigdy!
przeciw paraliżowaniu in icjatywy po 

i selskiej, przemówił w obronie u- 
i chwał komisji prof, uniwersytetu lu 

/ p « „ „ ..W . T, , . . ! bełskiego, poseł Deryng. W gwałtów 
r .  »anojca. lo  złączcie się z na- nej polemice z przeciwnikami, mów- 

a , ' ca powiedział:

V p rÄ L Ä tn T m T Ä ’I sie n ie m o «  Potączjc zbieżnosc argumentacji i logiki w
0 _ przemówieniu p. Sommersteina i p.

Stanowisko Żydów 15uf?!"bkie? z°[awa}oby si? tak o-z marszałkiem Ma- p , dległych od siebie. Roztaczane tu
kowskim. Poseł Szczepański, adwo-j wa ’ t f , '  1 rozumowania na temat weksla zda-
kat z zawodu, wywodzi długo i sze- i ’ P yz je  stanowlsko Koła *Уг wałyby się być doskonałym tema-
roko, że właściwie u nas panują wa-1 ---- --------------

_ ------- , Nowe czasopismo „UDrou» ,
• Sommerstein, przedstawiciel zna-1 ry “ poruszyło zagadnienie ksi¥V c 

nej z solidarnego działania mniej- szkolnych, występując przeciw . Г Ч  częsc 
szosci żydowskiej namawiał nas, aby ręcznikowemu etatyzmowi“.

łało to oddźwięk wśród aÛ ° /'J^cym v 
podręczników. Jeden z nich P‘sz ’̂Jr^gó lne 
rezultatem wydanych zarząd “nki szos
jest , b«laił^Avanyc„Ogólna niechęć do pisania га]-го_.
szkolnych, albo też w ydaw anie ,
żek ..lako rekonleôiv". bez 3pr® J ^  allzac

śmy prace Sejmu zostawili dla dzia 
łalności poszczególnych jednostek.

Konstytucja nigdzie nie daje ja ­
kichkolwiek uprawnień posłom, a  
zna jedynie uprawnienia Sejmu, ja ­
ko zorganizowanego organu woli 
państwowej.

P. Dudziński: Sejm, to zarząd 
O. Z. N.

Kaganiec i uchwala
P. W itw ic k i (U krain iec): Stwarza 

się dwie kategorje posłów i  zasada w ej oceny. Monopole 1 przywwr ■ j*. (i. 
rownosci ginie. Jest ukramskich po- ny odpaść, ceny zaś  u regu lu ją  s!? J  Nin 
słow 14 i akurat braknie jednego, i me przez współzawodnictwo n a K fcv . . . . .

idna działalność , ców“. L , , az’

żek „jako rękopisów“ , bez aPr0 > , 
m in isterja lnej. hot '^ сгп У

Reforma je s t gwałtownie !f's*kanio
bo szkody rosną z dnia na dzień. J J ia s i c ił  
tyzm  podręcznlkowj- winien ^ j^ r f k o la m i

’Skanii
niczony do koniecznego 
t. j. do tan iej, sprawnej i spravł ™ 
w ej oceny. Monopole I przywilej® Jt. (]

co uniemożliwia rozsądną działalność , ców 
na rzecz dobra państwa. Nałożenie 
takiego kagańca nie powiększa auto­
rytetu Sejmu, o czem panowie tak 
często mówicie.

Pb końcowem przemówieniu spra­
wozdawcy p. Szczepańskiego, głosa­
mi O.Z.N. przyjęto regulamin w 
brzmieniu uchwalonem przez komi­
sję specjalną.

Przed zamknięciem obrad odczyta­
no interpelację p. Sommersteina w 
sprawie ostatnich zajść na terenie 
uniwersytetu lwowskiego.

■*edsiębió
Rcom i ■ 

ugorySferby miasè
Łukowa i Skaryeze^in^sièd,

^ iące wy
' człowie 

'(«a!4co w\
m  w sc

. . .  . , ----- ----------- - n j u u i , u i a  u u i
Wczoraj wieczorem na dworcu w soby, a  raniąc 11.

runki idylliczne, ponieważ istnieją 
państwa, w których regulaminy Izb 
są układane przez rząd.

Po tych wywodach ogólnych opo­
wiedział się p. Szczepański za wnio­
skami komisji. A więc za tem, aby
to, co weszło w zwyczaj, a więc ш т р л р р « 7 т  o n u  o* 
aprobata wyboru marszałka Izby „-ь ^  * S ta"
przez P. Prezydenta, stała się obo *  C'^
wi^zkiem. Zkolei za tem, aby wnioski Л  g i  к Гу,
poselskie były przyjmowane do laski j t , Л_,Г machu ^  studentów, 
marszałkowskiej tylko przy pisem- w dalszym ciągu bardzo powa- 
nern poparciu przynajmniej 15-tu n„ j ‘ ^  lekarzy, czuwających
posłów. J nad jego łożem, niema nadziei na

utrzymanie go przy życiu.
P i  p r w s z e  n i e  Według informacyj, pochodzących

n . , ,. , . od wtadz policyjnych, tożsamość
Pierwszy zjawił się na mównicy napastników została stwierdzona 

p. Jozwiak, kupiec z Poznania. Zda- j 
niem jego zmiana, dotycząca wnios­
ków poselskich, byłaby dobra, gdy­
by w skład Sejmu wchodziły partje.
Ale w tym Sejmie dominuje klub 
O.Z.N., a  poza nim stoi tylko gar­
stka niezależnych.

Tych właśnie posłów krępować bę
dzie w działalności zmiana art. 33, ---------- -
a przecież oni też są wybrani przez przyjął dzisiaj rano nowego amba- 
społeczeństwo i też są jego przed- sadora Włoch Rafaela Guariglia, 
stawicielami. Mniejszościom narodo- który wręczył mu listy uwierzytel- 
wym poprawka ta  nie sprawi żad- niające.
nych trudności. Widzimy bowiem, W przemówieniu, wygłoszonem 
jeśli chodzi o żydów, że posłowie' РГ2У te j okazji, ambasador włoski 
ich interwenjują codziennie, gdzie m- in. powiedział: 
się da. Dotkniętą zostanie tylko gru Rozpoczynam swą misję w chwi- 
pa posłów niezależnych.

P. Stah l: Od czego niezależnych?
P. Jóźwiak: Od dyspozycji O.Z.N.

J a  sam jestem członkiem O.Z.N., 
ale jestem fanatykiem zjednoczenia 
ideowego, a  nie mechanicznego.

V/ imię przeto zjednoczenia naro-

Zamachy Żelaznej Gwardii
Kule i dynamit w rękach faszystów rumuńskich

Dzisiejsza prasa poranna odpowie

W  „Monitorze Polskim“ z dn. . 
b. m. ukazało się zarządzen ie  
Stra spraw wewnętrznych zatw* 
dzające herby m iast: Łukowa-' 
polu czerwonem niedźwiedź cZ,^fjfiiasta 
zwrócony w prawo, stoi na 
łapach, nad nim korona słota). c 
Skaryszewa — (w  polu czerw 
podwójny krzyż czerwony).

Cluj aresztowano człowieka, w któ­
rego teczce znaleziono liczne naboje 
dynamitowe. Jak  przypuszczają, 
miały one służyć do dalszych zama­
chów.

W  restauracji w Targu Jiu  wybu 
chła bomba, raniąc ciężko 5 osób, 
znajdujących się w tym lokalu.

Z Tiiniso Ara w Transylwanji do 
noszą, iż w tamtejszym teatrze miej 
skim wybuchła bomba, zabijając 3 o

M’S 7.'
?11У wane 
(lem. г wi 
?eh spoi, 
Гас'1 set« 
Mr,idnion 

W - *  , .J^óTstwi
Z ministerstwa do *2 łl

Podiiękowai»ie, 
dla min. КаяЯ

w
wyższej

BUDAPESZT,.29.11. Regent ,
- - . --------------«•----- . thy wystosował do ustępując^0 kt(j

dzialnosc za te zamachy zrzuca na n istra Kanyi odręczne pismo, vv * 
członków rozwiązanej organizacji rem podkreśla jego niespożytej. 
„Żelazna gwardja**. I nincn л м .  m.o«a ri/чЬлпапл dla '

# • ©  €Ёёшац$ше§ p r z e r i ( / # e
pierwszy am b asad or włoski w pałacu Elizejskim

',7 “-““  • j sługi oraz prace dokonane а » -
Władze administracyjne zarządziły j cięstwa słusznej sprawy Węg>er,r,y 

zamknięcie gmachu uniwersyteckie-1 Regent wyraża żal, iż musiał Pr 
go w Cluj. Aresztowano kilkunastu jąć  tę dymisję z powodu zleg0 L  
studentów wydziału medycznego. W  i nu zdrowia Kanyi oraz wyraża . ■ . сл\ a , 
mysi wydanych przez policję zarzą- d z ie ję , że ustępujący m in iste r 
dzen, wychodzenie na ulice m iasta żytkujc cenne swe w iadom ość1 ^  im . 
po godz. 9-ej jest zabronione. | doświadczenie w  d z ia ła ln o śc i n*

renie izby wyższej.

.  ' Iе ■0nune, s  
si''fllają * 
'''b 'alnvr 
Им, hv{ 
^JROlow 
'* /<lol)V( 
"alifikôv 
^ysłowyi 
!î10"'adza

W kilku słowach•

ho-'war 
|k!' .  jak  
'«i-siawit
Й Ь  h,
, lkf1"-nin

n ia1
PARYŻ, 29.11. Prezydent Lebrun

— Diva parowce łotewskie
a “ i  „Ewerard“ w  drodze * ^

li» Sdy Europa, wyszedłszy z po­
ważnego kryzysu, głęboko odczuwa 
potrzebę zapewnienia słusznego i 
trwałego pokoju. Mussolini, który 
zawsze pragnął odrodzenia Europy, 
złożył niedawno dowody, iż Włochy 
pragną współpracować nad tem odro 
dzeniem. Jako wykonawca jego roz­
kazu, zapewniam Waszą Ekscelen-

! do A lg ieru  z ładunkiem węg*®
cję, iż moje wysiłki osobiste będą ! trzymane przez okręt w o jen uJ, t 
ożywione temi samemi wytycznemi panji narodowej  * taternowaJie, «

oświadczył, 14 nąd (rancusld i w -  dnhi 8 crndnla m  dwutyimtol“*5 r
niez pragnie przyczynie się do roz- byt do Nowego Jorku.
woju pokojowych stosunków pomię- — Minister obrony narodoW'*1' b '
dzy wszystkiemi krajam i w atmo- południowo-afrykańskiego
sferze zaufania i dobrej woli. — - - ----------

jzeba 
'>ui|-'czuo 

iéfek'Ó.w

du proszę o odrzucenie zmiany do f TOKJO, 29.11. Gen. Kiki Tojo, 
art гч cjIvt „bi i ,  zmiany do szef sztabu arm ji kwantuńskiej o- 
art. 33, gdyz "b ija  ona kim między świadczył, iż St. Zjednoczone trw aja

1 i pół mi!|ona C hińczyków
Japończycy będą działać z energją

ш ш т т
stłJ jest dźwignią życia zbiorowego.
C^emże zaś jest działalność posel­
ski;. jak  nie swobodną twórczością 
jednostki.

Przemówienie p. Jóżwiaka było 
raz po raz oklaskiwane.

Nawrót sio ..machlojek”
Poseł Dudziński ( secesjonista z 

Ozonu) uważa, że projektowane 
✓ .iany stanowią nawrót do złych 
■iraktyk parlamentarnych, które zna 
latly  niejednokrotnie negatywny o- 
s^il najwyższych czynników, seren 
mt‘.xemu tak drogich.

Nawracają one do machlojek par­
lamentarnych, gdzie zabiegi o uzy- 
s kante podpisów pod wniosek na-

czj-wistości. Generał dodał, iż arm je

Niemco

znajdujące się pod dowództwem obszarach już okupowanych. 
Gzang-Kai-Szeka są zdemoralizowa- л 
ne, ale liczą jeszcze przeszło miljon 
żołnierz}7, nie licząc półmiljonowej 
arm ji partyzantów, którzy usiłują 
utrudnić sytuację Japończyków na

M inister obrony narodowej 
południowo-afrykańskiego 

wyjechał z Rzymu. ’ тг9Ы’4'
— Na powierzchni jeziora 

n iyach (w  Iraku ), na którem 
ła ka tastro fa  wodnopłatowea 
n ia“, pływ ają części rozbitego 
lotu. . jff-

— Lord H alifax p rzyjął dn. -' * 
następcę tronu szwedzkiego» * 
grudnia odwiedzi go łotewski n»1 
spraw  zagranicznych Munters- ...̂ 11

— W skutek nadmiernego n®L'p<r
iburg« V

1ч';' przę 
0 prz

• ph przej
f t -bowi ,  
л  nP-
.Vj’P. trz

Generał zapewnił, iż działalność c« dzoziemców, rząd L a k s e n ib ^ ,  ,
wojsk japońskich w Chinach będzie n,edoPu»5C« aÆ no*2raj«-
kontynuowana z podobną energją chod^ w w « “ «dee swe?° Г
jak  dotychczas. ~  N askutek ka tastro fy  &

nie podobają
Z i i t m j i ï n î a  j » « » # ś s t w  z i s c h n t S n s c l s

wierzyć jakoby zacząłBERLIN, 28.11. W związku z wia 
domością, iż dnia 4 grudnia rozpocz­
ną się rozmowy Sztabów General­
nych Francji i Anglji, oświadczają 
w tutejszych kołach, iż m. in. ce­
lem tych rozn:ów ma być doprowa­
dzenie sił lotniczych na Zachodzie 
do wysokości potencjału lotniczego 
Niemiec.

Nawiązując do dalszych wynu­
rzeń angielskich na temat dozbro­
jenia, niemieckie koła polityczne nie

- r*Uwarowego w pobliżu Brannibo*“ 
trasie  Berlin — Magdeburg t0,  g<r 
zablokowany był na przeciąg 
dżin. S ą  s tra ty  m a te r ja ln e  * 
zpośród obsługi pociągu. , u 

— Podczas w yśw ietlan ia flu“ & 
sa li niewykończonej f a b ry k *  _,ацЬ* 
Tri am un do w pobliżu Oporto Z® to- 
się podłoga. Z 1000 widzów 1

3 S 2 1 Ä Ä Ä  ob“ nie i ^ r r r *  ' &  ^
P0W„,„»C *  „a « Ä « * .  i Ä Ä t a T J S f t11«

. . , • ----------  — иишлиапе nie
: ;*.,ą ciiaraktern starań o żyro : k ry ją  swego niezadowolenia, oświad 

weksla, -w które przyjmuj« się zo- ' czając, iż głosy te nie pozwalają

"  -----‘ “‘ «jen. i z pansrwami osi, dopier
Powołując się na propozycje kan- wiednim dozbrojeniu wreurTa« .

m S e ^ ^ i k i Wm ia io t o in r e ’ T '  ’ Ś,w1adczy to .° tem - że nIe dążą one n lebyw ałych^padów  ’ 
n i l  £  ,• d.®jn e  są  ,zda* Ido porozum ienia, odpow iadającego dy rzek Molino i Cali w K nW g ^  
n ia , ze. je że li m ocarstwa, 1 i » b « i . . -----  -  -** zalały trzy  m iasteczlta, osie««

zginęło, przeszło tys iąc  zo st»10
, dachu nad głową.
! — „Reiehsanzeiger donosi
szych trzech wypadkach ko«1*

wo. p » .« .!! majątku rodzin żydowskich n® we t  rancji państwa, nri«-

nia, że, jeżeli mocarstwa zachód- 1 naturalnemu układowi sił

©9j l2d изп т м г о р !  odroczony
BERLIN. 28.11. Jak  wiadomo, 

dziś wieczorem udać się miał do 
Paryża minister von Ribbentrop. 
W izyta ta  została wobec wew­

nętrznego napięcia 
— jak  słychać na 
ny niemieckiej

, ,  pansrwa.
prośbę stro- — W  odległości 48 km. 

odroczona. bane (A ustralja )  rozbił się
wojskowy. 4 ludzi załogi 4ADt*0,
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Cywilizacja na ugorach
Najpilniejsze zadania inwestycyjne państwa

'viedzanie poszczególnych о -1 Z tem  w iększem  też zaintere- 
bjektów przem ysłowych w sowaniem  uczestn icy ostatn iej 
czasie ostatn iej w ycieczk i w ycieczk i p atrzy li na tak*} od- 

Centralnego O kręgu Przem y- lew nię m etali półszlachetnych w 
'"'ego w yraźn ie rozpadało się Rzeszowie, która m imo tych  tru- 

** dwie części: jedna część — i dności za instalow ała p iękn ie  pra-
likflUfhjby- P°ka/; samej fabryki ,  j ej  cu jącą  fabrykę.

.T y lk ó w , hal, u rządzeń ; drugaI -Toti*. cfnrl nłv 
O p O » " ■-— to było zw iedzanie ca- 
e  ?o szeregu budowli i urządzeń, 
jna KulTl^zanych w praw dzie z fabry- 
ie a' e n ' e będących je j skła-
seciw Д О  częścią.
i“. W y^ ak  więc рока zywano zwie- 

auto ja^jcym wybudowane przez po- 
h Przedsiębiorstw a od-zar:

J a k ie  stąd  płyną w n iosk i? Bo 
n ie poto przecież og ląda się Cen­
tra ln y  O krąg Przem ysłowy, żeby 
zachw ycać się nim  albo narze­
kać, lecz poto, aby za każdym 
razem czegoś się nauczyć i w y­
ciągnąć jakiś wniosek.

Otóż w yd a je  nam  się, że w n io­
sk i są następu jące :

jeże li okoliczności, o których  
Mywanych pow ażnych pracach  wiadom o, skłoniły nas do szyb- 

zakresie budowy wodociągów k ie j budow y przedsiębiorstw  prze 
kanalizacji, l in ij przesyłowych m yślow ych w Centralnym  Okrę- 

.'Mrycznych, budowy osiedli gu, n iezależn ie od tego, że teren 
z d a n io w y c h  — n ielcdw ie ten nie był- do tego przygotow a­
ły 1 całych — włącznie ze ny, to musimy tak gospodarować 
"Pjemi, domami ludowem i,

szos, inform owano o do- !

obecnie, aby nadać temu tereno­
wi najwięcej atrakcji dla inwe- 
stycyj przemysłowych.

Rachunek jest dość p rosty : je ­
żeli dz is ia j, w yd a jąc  powiedzm y 
cztery złote na inw estyc je  pro­
dukcyjne, muszę w ydać jedno­
cześnie np. 1 zł. n a inw estycje  
n ieprodukcyjne, to gdyby z inwe- 
sty cy j z funduszów publicznych 
przeznaczono z każdych  p ięciu  
złotych trzy  złote na urządzan ie 
terenów , a  ty lko  dw a złote na 
inw estyc je  czysto przem ysłowe, 
to n iew ątp liw ie  te trzy  złote, 
w ydane na urządzan ie terenu, 
przyciągnęłyby ty le  kap itałów  
p ryw atnych  do inw estycy j prze 
m ysłowych, że ostateczny efekt 
w  tych  inw estyc jach  byłby n ie­
w ątp liw ie  n a jw iększy , ja k i w  n a­
szych w arunkach  być może.

Nic w aham y się postaw ić tezy,

że uprzemysłowienie Centralnego 
Okręgu poszłoby jeszcze szyb­
szym krokiem naprzód, gdyby 
państwo nie uprzemysławiało te­
go terenu, tylko go urządzało: 
budowało drogi i ulice, wodocią 
gi i kanalizację, silnie poparło 
ruch mieszkaniowo - budowlany, 
elektryfikację terenu.

Drugi zaś w niosćk byłby tak i: 
tam , gdzie po lityka  in w estycy j­
na państw a m a w iększą swobo­
dę, gdzie n ie m iisi się liczyć z 
bardzo szybkiem  zaspokajan iem  
pew nych konieczności państw o­
w ych , wszędzie tam  ten podział 
p racy  m usi być uznany za bez­
względnie obow iązu jący. Je s t on 
bowiem  d la gospodarstw a społe­
cznego n a jrac jo n a ln ie jszy  i 
bardzie j korzystny.

T.

Mrozy ! zamiecie
w Stanach Zjedn.

Amerykę nawiedziła fala zimna i 
mrozów, nienotowana w tym  czasie 
od dziesiątków lat. Wyjątkowo cie­
płemu listopadowi w Europie towa­
rzyszy w Stanach Zjednoczonych 
katastrofalny spadek temperatury. 
Termometr wskazuje 20 st. niżej ze­
ra. Trzecia część Stanów pokryta 
jest powłoką śnieżną, dochodzącą 
do kilkumetrowej grubości. Ludność 
odczuwa nagłą zmianę temperatury 
tem dotkliwiej, że jeszcze przed 4 
dniami panowała w całych Stanach 
Zjednoczon3’ch ładna, słoneczna po­
goda. Ofiarą nagłej fali zimna padło 
dotychczas 90 ludzi.

Z licznych m iast nadchodzą wia­
domości o pożarach i eksplozjach 
pieców. W jednej z dzielnic Nowego 
Jorku pewna m atka z pięciorgiem 
dzieci stanęła przy piecu, opalanym 
naftą. W pewnej chwili piecyk eks­
plodował i matka, wraz z dziećmi, 
zginęła w płomieniach. W St. An­
tony w Dakocie północnej powstał 
od rozgrzanego pieca pożar w jed­
nym z domów. Ponieważ zamarzły 

‘ ’* i wszystkie hydranty, nie można było 
pożaru ugasić, wskutek czego spło-

sportowemi, hotelami

LS t

m am i 
t-d .
^'e bez pewnej słusznej du- 
' " ' skazywali  twórcy  nowych 
F C(*Siębiorstw, j ak  dzięki ich 
[■'corn i wysiłkom dotychczaso-

kulfu-

Flirt...
Chrześcijańsko - demokratyczny 

„Głos Narodu“ omawia artykułys z e K h \  znń en ia ją  się w
dn-2C;K s,edziby ludzkie, odpowia- rcd. Stanisława Kozickiego, pisane

z. ,'^Cc wym aganiom  ku ltu ra ln e- po powrocie z podróży do Włoch i
5Î »t«*erL• Człov^eka. N iezm iernie poeią Niemiec w „Myśli Narodowej“ i

wa-'H co wygląda ją  te osady, łą- „Warszawskim Dzienniku Narodo-
w sobie szereg udogodnień wym“. „Głos Narodu“ uważa, że

--Ul I ‘ 1 £ ‘ X — '- T/"Л r*1 rth,I ź
a tylnjj1 
jta)

‘V i . '4*a z urokam i wsi, lasu. 
orai  w szysik ie inw estyc je  do- 

zerw on^nwane są z całem zam iłow a­
l i ,  z w ielk iem  wyczuciem  po- 

* br °  ̂ sP°łecznyc.h, zw iązanych  z 
u i «  setek, czy tys ięcy  ludzi

m / j ,
o  izb.

red. Kozicki
„Rewolucja w Niemczech i Włoszech 

uważa га udaną. I ostateczną, a rządy 
faszyzmu, wzg|. hitleryzmu za ,tak  moc 
nc, że nie są do obalenia... To samo 
— zdaje się —. sądzi także o rewolu­
cji komunistycznej w llosji. Dlaczego? 
Dlatego, ie  -r- . twierdzi — ..raasy lu- 

” w łycli krajach są przywiąza 
ч tO rsiw ie. N ie z a le ż n ie  je d n a k  Ile do nowych loruj życia polityczne

atniri • '.‘'tnionych w  w iększem  przed 
'torstwie. N iezależnie jednak  
^  trzeba powiedzieć, że in- (5°-"'estyc

;ent H°r‘ onaiie

tcego
Ю, w

nu; 
kto

ÄV?
tego 
■rai* 
iter 
jści 
;i 0»

0Г*г
te-

*!ęd la ją  S; P n rz^ rU iph in rsłw n  w  ”,“,raz"  «*t‘ p»ny» « r  - « f r 1-‘ ‘ ÜTZeasięlJlor. a towanla i obozy koncentracyjne świad-
llln vm  O kre iü l Przemvsto- CJ!q „ przJwiązaniu „raas ludowych”

do regime’u... P. Kozicki widział ma­
szerujące bojówki na kongresie w  No­
rymberdze. Ale to przecież cieniutka 
warstwa nowej „elity”, trzęsącej k ra­
jem, nie żadne „masy”... W  interesie 
prawdy — a dodamy: i w interesie 
Polski’ — leży oceniać, rzeczywistość

Л ..
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«SÜ
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bor« (fn
К  ?  Ь> 
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v. „ --- Okręgu Przemysło 
zupełnie do tęgo nie- 

..'îfdow any. i n iem a możno- 
4 f.'^bycia pracow ników  wy- 
K. I ‘kowanych, pracow ników  

. nowych — których  trzeba 
.^ " a d z a ć  z poza Centralnego

i” k г Т Г йГ ,  S o t ^ e r p o d k r e ś l a ,  H  w
•kie , .  . yc*a  conajm niej wyworjach, z któremi gazeta polemi- 
‘’ars, , m ieli na Ś ląsku , w zuj Ci pominięto zupełnie prześlado- 
ip- a 'vie, czy w Poznaniu. Na wanie katolicyzmu w Niemczech. 
,;JS('u bowiem tych sił w ykw a- .  _ ,wskazówki barometru! vt"v®nych znaleźć 

* ; , [ * »  sobie zdać
‘"ecznoSć w ydatkow an ia tysię- Р'Я2е • „ . . .• ‘ setek- • „Klapa Ы-zpieczenstwą”, jaką powin-

®W;' »t « » « W  a  naW  m iljO - na byÉ рга>ча, ulegnie uszczelnieniu,
ZI°tych przez przedsięhior- wskazówki baromełru przesłaną się
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gdyż
,Głos Narodu“ tak sformułowanej

teren," ua ‘ k tórym opbj i  nie podziela i pisze:
„Bardzo wątpimy, czy ciągłe aresz-

)e takie musiały być do­

nic moz-

sprawę,  ze
Prasa powraca jeszcze do tekstu 

dekretu prasowego. Lwowski „Wiek

a
 ̂ to
e,

potrzebni 1 będą mogli normalnie roz­
w ijać się i rozmnażać, a wówczas po­
trzebni będą nietylko łaey, którzy 
przez pięć lat nic mogą wykonywać 
swego zawodu.”

Płyń, barko moja
Feljetonista „Robotnika“ pisze:
„P. Bogusław Mledzirtskl nazwał kle 

dyś sam siebie z trybuny sejmowej 
„człowiekiem beztroskim”. „Człowiek 
beztroski»’ — to najczęściej człowiek 
bardzo miły w... iyc lu  »owarzyskiem. 
Siada sobie do łodzi 1 rozwija żagle: 
„płvń barko moja! pogoda sprzyja...” 
Aliści „człowiek beztroski” w sytuacji 
odpowiedzialnej ł trudnej — to, są­
dząc z relacji „Kurjcra Polskiego” — 
kłopot. Zwłaszcza, ie  „Pogoda nie 
sprzyja«.”

Gebethner i Wolff
Jak  donosi „ABC.“, w kuluarach

parlamentarnych jeden z wybranych 
dygnitarzy nowego parlamentu mó­
wił:

„Wszelka niezgoda między obecne- 
mi Izbami jest wykluczona, ponieważ 
w Sejmie zasiada Gebethner, a w Se­
nacie Wolff. Jesteśmy więc spółką wy 
dawniczą 1 będziemy wydawać ustawy 
w najlepszej zgodzie, zwłaszcza, i e  
firma „Gebethner 1 Wolff” mieści się 
przy ul Zgoda.”

Przei Uihorod
Na łamach „Ilustrowanego Kur- 

je ra  Codziennego“ Ksawery Pru- 
szyński zastanawia się, jak  szła dro 
ga z W arszawy do Moskwy i docho­
dzi do wniosku, że... przez Użhorod:

„Droga do Moskwy polskiego mini­
stra spraw zagraulcznych, tym razem 
droga .pokojowa, nie prowadziła jak

Tyïko 3 obrońców
na mocy nowego 

dekretu

Słowacji i wynikające stąd różnice po­
glądów W arszawy i Moskwy.”

Szósty rząd 
Kiosseiwanowa

Korespondent sofijski „Gazety 
Polskiej“ zwraca uwagę na powody
ostatniej rekonstrukcji rządu buł- : p 0 kilkudniowej przerwie rozpo-
garskiego p. Kiosseiwanowa, które cZą} sję w poniedziałek w sądzie
w swoim czasie oświetlaliśmy na ła- grodzkim w Chorzowie dalszy ciąg
mach naszego pisma: procesu o ulotki wyborcze przeciwko

„Powodem przesilenia było niezado- wiceprezesowi Stronnictwa Pracy na
r-------  , • ......  i-.-,.---- - t . , v u  n i :„ł golenie z polityki rządowej grupy po- Śląsku adw. Władysławowi Tempcc

p rzem ysło w e— obojętne, czy poruszać. To, co się czytało, szeptać dla Karola Ml na Poltawę, i jak; d.a gKlWi zaliczających się zasadniczo do z Chorzowa oraz sekretarzowi Str.

nął cały blok domów z dwoma wiel- 
kiemi domami towarowemi.

Gwałtowne zamiecie, śnieżne w 
północno-wschodnich stanach Ame­
ryk i Północnej sparaliżowały komu­
nikację morską, lądową i  powietrz­
ną. Na ulicach Nowego Jorku utwo 

„Deklaracja polsko - sowiecka po- rzyły się 2-metrowe zaspy śnieżne, 
zostaje nadal ośrodkiem zainteresowań Na autostradach zamieć zaskoczyła 
paryskiego świata politycznego. Jak ła kilkadziesiąt aut, które W przeciągu 
two było przewidzieć, cała prasa przy- minut zostały zasypane,
nosi dziś obszerne komentarze 1 wyn u - , g}użba techn iczna ;a}a
rżenia na ten temat, przyczem po . . , . . “
pierwszem, nieomal powszeebnem z a d o  ^ C  na drogi phigl smezne dla wy- 
wolenlu, pojaw iają się obecnie również I dobycia zasypanych pojazdow. W 
zastrzeżenia i głosy krytyczne.” i Nowym Jorku zaangażowano 40.000
z Berlina: j robotników do sprzątania śniegu. Na

„Z miarodajnych kół podawany jesł j ulicach m iasta znaleziono 25 ludą 
półoflcjalny komentarz, że Rzesza trak zamarzniętych na śmierć lub zabi- 
tuje rozmowy polsko - sowieckie z za-i tych przez odłamki cegieł, szyldy 
dowolenlem, widząc w nich dalszy itp., zerwane przez huraganową wi- 
przyczynek dla uspokojenia atmosfery churę. Szereg drapaczy chmur 
europejskiej 1 znormalizowania stosun uj egł poważnym uszkodzeniom, 
ków między państwami. Komentarz 
ten dementuje również opinje, kursu­
jące zagranicą, jakoby rozmowy pol­
sko - sowieckie skierowane były prze­
ciwko Niemcom.”
Z Dondynu:

„Tutejsze kola polityczne przyjęły 
wiadomość z zadowoleniem, jako do­
wód, źc polityka polska utrzymuje 
tradycyjną zasadę równowagi między .
dwoma głównymi sąsiadami, co tem ostatnio rządowi uroczysty protest 
bardziej zasługuje na podkreślenie, że ; przeciw ogłoszeniu w greckim Dzień 
po okresie kryzysu można tu było za- niku Ustaw prawa z d. 15 sierpnia 
obserwować skłonność do przywiązania roku bież. skierowanego przeciw pro 
zbytniej wagi do rzekomego zalntere- zeljty2mowi i godzącego przede- 
sowanla się Sowietów losami Czecho- wazystkiem w interesy katolicyzmu.

Pod Long Island kilka statków 
rzuconych zostało przez orkan na 
brzeg i uległo rozbiciu.

Protest w Grecji
biskupów katolickich
Katoliccy biskupi Grecji złożyli

P rzcd sieh in rsfw n  m ń O w o . się będzie pa ucho. Prasa znajdzie się Napoleona
S t P ' :  P ryw atne -  *m l™ la ^  ^  r ï - S T - f i »  Ä - «  mewowi Korfantemu
>th j._ Za.Sa'h licz°  całą sy tu ac ję  minowaniu.” I horod, a teraz Ungwar. I prowadziła oeolyeJ, »  ‘

na Berezynę, 
przez mn,„ мн w ; gr е т*з м г i i 5 pracy ^

i horod, a teraz ungwar. i р го »» «ы и  ; —^  . opolyejj.»
Gdy przyszło do głosowania nadprzedsiębiorstw. Nie wystar- Zegna się również «j . . , -  ___ -__Р„л

ГЬ nn 1еЩ zd o b y ‘‘ m i4 on  z l0 ‘ Piórem „Niemy“ z „Dziennika Lu- ; ke ^obecn ie denomlnowany na
Г  na inwestycje pröduk- dowego“,-'pisząc: _ i „Zakarpacką Ukrainę”...

• trzehv, jeszcze zdobyć, p«-. g“ cł. ' Istotnie. Niemcy I Ukraińcy kuli ze

paragrafem preliminarza 
wego,

budżeto-

Oskarżeni odpowiadają, jak wia­
domo, z art. 156 i 157 k. k., które 
mów ią o nawoływaniu do nieposłu- 

i szeństwa przeciw ustawom i rozpo-

и ve ł ł __r _________  Ńa wstępie rozprawy sędzia p. Zo­
ny na zakup maszyny rotacyjnej d la ! szak na podstawie ostatniego dekre

d w ie jc ie  ̂ \ v s ięcy  ̂  zmniejszeni иГ Czytelnicy otrzymywać bę | l e ^ w ’ dla dyrekcji prasy. W ezn .czo -
L (;h na f  o dn , q samą UoSĆ papieru, zadrukowa- ” 4 * » ™  ^  ł | ny na zakup maszyny rotacyjnej dla
^O w o 1 Vrz£l terenu i ,4 sam4 ilością liter. Wypowiedzi sowiecbie. | rxądowych fmaszyny te zresztą tu o usprawnieniu postępowania są-
>ęPn. * domów m ieszkalnych . A- ulegną zahamowaniu. Raczej sto razy Porozumienie polsko - sow lrctle jr s i , zojtajy  j ui wcześniej przez rząd spro- dowo-kamego, zarządził przerwę, a-
, p ro d u k c y jn y  m usi wobec nie napiszemy prawdy, niż raz omy- bowlom w najp erwsiPj ni ^rze v>n w-a<lzone), 67 głosów opowiedziało się by oskarżeni mogli się porozumieć
I I  ^ P r a c o w a ć  . .a  a m o r ty z a c ję  « » У  Ostrożnie ^ .саш t  ï l  ï  -  » n -  »  V " * * * ™  pozycji 69 -  p r z e - j j  do w vznaczen i l  liczby obrońców.« . ' , i dzicmy kierować się obawą ani o swą nia — a raczej niezaiatwicnia spra Paragraf 18 został odrzucony, a le , w  ЬппНртп rlpkrp-

a n i f  z n a c z n ie  w ię k -  vo iność, ani o swe pieniądze, (których wy Rusi Podkarpackiej 1 8 - . . .  W  m vsl bowiem ostatm eeo  аекге -^ ■ ° ^ n to w
y n ^  n,U;tła ,i» ' v ' a n iż e l i  te , j a k ie  nV^pösiadamyl, ani o nasze pism a.'Bę m  M o s k w a  «o ść ^ z ąd o w a  z n a la z l^ s lT w  mnfej-; Łu oskarżony^moze^ m iec d^ s w e j^ o -
^ •iR ałyby z  p rz e s ła n e k  czy s to  dziemy się kierowali wyłącznie p rzy-, W a P S Z d W a — IT IO S K W a  szóści.”lOsn^r'J-î'J z przesłanek . . .  , , ,  . , , .

iiOtlarczych. Trzeba nrzviem  rodzonym Instynktem zachowania g a - , q  deklaracji polsko-sowieckiej z

t e  Z  Ä L r . - s : h c t t
ei, -C| n i,lsz fł być dokonyw ane nam będzie o to, że może kiedyś dzień ra  Warszawskiego donoszą

'ajh t,,a przedsięb iorstw a nlkarze i pisma będą znów w Polsce ryza :
i 'Udzicj n iedogodnej, w tedy,

' t’ ____1*

brony najwyżej trzech obrońców. 
A "więc powodem przesilenia, jak  i W powj^ższym procesie poprzednio 

stwierdza „Gazeta Polska“ była pró występowało 16 adwokatów. Liczba 
ba utrwalenia i rozszerzenia stanu ich więc uległa automatycznej re-
posiadania prasy dyrygowanej.

jeszcze nie za rab ia , a kie- 
m obilizow ać fundusze 

p ”doWę saniPj fab ryk i.
tjf. to jeszcze jeden nie-

n Z1.any skutek. М1аполуь
tv Г ,nwestyc je  przem ysłowe

Vdow-.1 . 'varilnkach mogą się de-
Ц  ' ac Przedsiębiorstwa bar-
i(,j a^°bne w kap itały , trud-
'10!,  *S n ,yśleć o tem przedsię- ‘ stwom
*0ree na

W  ж es g & SM ев ев o c h r o n a
R J ł e m i & c  i  C z e c A o s l o i i / a c / j

dukcji.
Adw. Filasiewicz zabrał głos i 

wniósł o odroczenie rozprawy, ponie 
waż, jego zdaniem, oskarżeni pozba 
wieni zostali dotychczasowych obroń 
ców. Obrona w nowej sytuacji i w 
nowym składzie musi przygotować 
się do rozprawy. Cała ława obroń-

W tych dniach została podpisana 
między Niemcami i Czechosłowacją 
umowa o wzajemnej ochronie mniej­
szości narodowych.

Umowa postanawia:
1) Oba rządy zdecydowane są poro- 

średnim i drobnym, zumiewać się co do zagadnień doty- 
z g ro m ad z en ie  w ię k -  czących utrzym ania, wolnego rozwoju 

>r, , lo d k ó w  i ’ o b c ią ż e n ie  1 Р°2УС̂  narodowościowych, cze-
! Jodsieh in ,..t • , ‘ . chosłowackiej w  Niemczach i niemlec-
eP rodm !? in w e s ty c ja m i Waj w  Czechosłowacji,

ńe n ie ^ y w n em i p o z w o lić  so- 2) Powołana będzie do żj-cia stała
moyą. czechosłowacko-niemiecka kom isja, któ

ra  powołana je s t do tego. aby drogą 
rokowań regulowała zasadnicze i po­
szczególne kw estje wszelkiego rodzaju, 
dotyczące narodowości w yżej wspom­
nianych grup narodowościowych i ich 
członków.

3) Wspomniana stała  kom isja skła­
da się z czterech stałych członków, 
mianowicie z przedstaw iciela cżechosło 
wacklego M.S.Z., przedstaw iciela nie­
m ieckiego M.S.Z., przedstaw iciela cze­
chosłowackiego M. S. Wewn. 1 przed­
staw ic ie la  niemieckiego M. S. Wewn.

W razie potrzeby kom isja dopełniana cow w niosek ten  poparła.
będzie przez przedstaw icieli innych re­
sortów, jak  również przedstawicieli 
w yżej wymienionych grup narodowych 
i fachowców.

4) Komisja zasiadać będzie naprze- 
mian w  Niemczech i Czechosłowacji 
pod przewodnictwem, również naprze- 
mlan, Niemca lub Caeohosłowaka.

5) Jefili w stałej kom isji rządowej 
nift dojdzie do poroaumienia, naw iąza­
ne będą bezpośrednie rokowania m ię­
dzy obu rządami.

Sędzia odrzucił wniosek adw. Fi- 
lasiewicza dla braku uzasadnienia u- 
stawowego, ponieważ obrońcy zgło­
szeni w tym procesie poprzednio już 
występowali.

Zkolei sąd przystąpił do przesłu­
chania świadków odwodowych, człon 
ków Stronnictwa Pracy w- Rudzie 
Bląskiej, obecnych na zebraniu w d. 
30 października b. r., w hotelu 
„P iast“.



i t o d z i s ż  I l s e  spokojnie йшйШш
^iec w S. G. H. przeciwko nadmiernym opłatom

wyższych uczelni państwowych.
Środki do złagodzenia obecne­

go stanu rzeczy młodzież w idzi: 
1) w obniżce czesnego, 2) w 
zróżniczkowaniu opłat na ko le j­
nych latach, studjów , 3) w obniż­
ce opłat egzam inacyjnych , i 4) w 
zn iesien iu  opłat za t. zw. „zale­
głości”.

Do młodzieży przem ówił prof. 
Loth, k tó ry przedstaw ił trudne 
położenie S.G.H. Uczelnia ta, cho 
ciaż jest szkołą p ryw atną, nie 
jest obliczona na zysk.

Po w iecu delegac ja  młodzieży

udała się do rektora celem  zło­
żenia uchwał w iecu.

J. M. Rektor obiecał rezolucje 
rozpatrzeć i postulaty młodzieży 
przedstawić władzom oświato­
wym.

W  czasie w iecu, k tó ry  m iał 
przebieg spokojny, podnoszono 
zarzuty przeciwko kierownikowi 
sckretarjatu S.G.H., adjunktowi 
Regulskiemu za jego stosunek 
do młodzieży.

W  tym  względzie rekto r o- 
św iadczył delegacji, że p. Regul­
skiem u udzielił adm onicji.

\V śród młodzieży stud ju jące j I 
w Szkole Głównej Handlowej od- 
daw na już n u rtu ją  p rądy na 
rzecz polepszenia warunków stu­
djów na tej uczelni, przygoto­
wującej kadry kierowników na | 
szego organizmu handlowego i, 
przemysłowego.

Nastrojom tym dał w yraz wiec 
studentów S.G.H., zwołany przez 
„B ratn ią P om oc’ na dzień wczo­
ra jszy  do au li gm achu uczeln i 
przy ul. R akow ieck ie j.

W iec odbył się za zgodą rek ­
tora i zgromadził około 2.000 
studentów.

7. ram ien ia  Senatu Akadem ic­
kiego był obecny na w -cu i 
przem aw iał, kurato r B ratn iej 
Pomocy, prof. Loth.

Na wiecu om aw iano spraw ę
nadm iernie wysokich .»płat i nad) Po likwidacji filantropijnej orga-iW  Polsce która znaiduio 4îp w kv* 
miernego czesnego, ja k ie  obowią-J nizacji żydowskiej„Synowie Przymie j kowie. ’
żu ją na S.G.H., która jest uczc i-, i'za" (Bnei-Brith), posiadającej nie-1 W Bydgoszczy na Pomorzu 1edv‘ 

ią p ryw atną. ujawnioną hierarchję, w myśl dekrejne istniejące tam loże wolnomular-
Przernaw iali na wiecu prezes' ? , yiS as? nr, . 1(;g0 zhkwidowano skie niemieckie, powzięły uchwały o 

B ratn ie j Pomocy Tadeusz Male- sta rh Bne,*Bnth w 1ппУсЬ mia'  • • -
B ruM ńskf WiCepreZCS W *adya!aw ‘ We Lwowie strostwo grodzkie za- 

’ , , , i rządziło opieczętowanie i zaniknięcie
.Mówcy przedstaw ili obecny organizacji „Leopolis“ i „Bnei-

sian  rzeczy na uczelni, k tó ry Brith“, która liczyła 180 członków
wysoce u trudn ia korzystan ie z Żydów ze Lwowa i Małopolski,
nauki. Funkcjonarjusze policyjni zajęli

Jednom yśln ie uchwalono rezo- 'v>’kafy członkó™ lóż oraz regulamin

1Уfszcze|«fce m uri
Liceum dla dziewcząt Polek w  R a c ib ó r z ^

matury wobec odrębnego
-iiiii rmnki w «irkntach W •

Budowę polskiego liceum  dla 
dziewcząt w Raciborzu (nà Ś lą s­
ku Opolskim) przerw ano w 1935 
roku naskutek zm iany planu za­
budowy m iasta. P lan  zabudowy 
nie został dotąd opracow any 
inury wzniesione do wysokości 
okien parteru, niszczeją, podob 
nie, jak nagromadzone swego 
czasu m aterjały budowlane. W 
m iędzyczasie dziewczęta, które 
m iały, uczęszczać do liceum  w Ra 
ciborzu, przebyw ały w Polsce 
na odpowiednich kursach  p rzy­
gotowawczych w Tarnowskich 
Górach. Obecnie dziewczęta, koń 
czące kursa nie mogą składać

w  w ykonaniu dekretu antym asońskieso
Rozwiązanie lóż we Lwowie, Łodzi i Bydgoszcz;

rytuał ц i posiedzeń.

------YY liUI I w dii У U
rozwiązaniu się, jeszcze przed wyda 
niem dekretu antymasońskiego.

Pierwsza loża, która przestała ist­
nieć w Bydgoszczy mocą własnej u- 
chwały nosiła nazwę loży „Janusa“. 
Przed paru miesiącami rozwiązała

rozrywkowemu „Humanitas“. W 
skład „Humanitasu“ weszli członko­
wie dawnej łoży. Ostatnia loża roz­
wiązała się na 3 dni przed ukaza­
niem się dekretu, a majątek je j  zo­
stał oszacowany przez zaprzysiężo­
nych rzeczoznawców na 32 tys. zl.

Tak gotówkę, jak  i nieruchomości 
przekazano na organizacje społeczne 
Bydgoszczy, a jedną z najpoważniej

%
•mu nauk i w  szkołach 
czrech, gdzie zresztą kursa o1 
uznaw ane, a  zezwolenia na 
szą budowę liceum w I*al 
rzu odmawia się, bo plan Podczas < 
dow y ■ m iasta  nie został ^ ^  angie 
gu 4 la t op racow ąny(? '<)>, ifg!elscy 8p 

Ponadto władze ..nięmięck |Jy
su ją  w o b e c . u c z e n ic , ,.kończf godńn?  
kursa, s y s t e m a t y c z n e  i  .‘ dżiny! Tl 
różnorodne' trudności. dzipnr
dzieła się dziewćzętoili, mjenja 
kończyły i5  lat paszport« ] ia]njê ’ ^  
na 1 miesiąc, podczas gdy zajęło ir 
trwa rok i d z ie w c z ę ta  zm u щ 
są zab iegać o p rz e d łu ż e n ie  P ^   ̂
portów. 6,1

« з^ о то . V
S 0 0 »sic

ni<î skon
MIĘDZYNARODOWA PKÓJ®8 1 “tóewanc

h o k e i s t ó w  ад stron

lucję, w której młodzież stw ier- w  i j  " . .r]za . W Lodzi władze opieczętowały od-
, . działy żydowskiej łoży masońskiej

1) w okresie rozwoju gospo -  ̂„Bnei-Brith“ przy ul. Piotrkowskiej 
darezego państwa, zbyt wysokiç j nr. 90.
opłaty za czesne, opłaty za egza- Opieczętowanie nastąpiło po rewi
miny i za 1. zw. „zaległości”, — ( zji, która stwierdziła istnienie wielu na wia- łozy mieszczą sie obecn
są czyunikicif! hamującym do- ; a ™ędzy .!n2 emi korci sność założonemu zaraz po rozw ią-,m u kupiectwa nolskicco 
pływ nowych elementów do han* I sP°ndencję z centralą loż Bnćl-Brith | zaniu loży towarzystwu kulturalno- 
dhi i przemysłu polskiego. -  — ■------------------------ ■—  ----

2) cenzus m ają tkow y nie mo- '
Że być n igdy tym czyn n ik iem ,1 
k tó ry ma decydować o możliwo­
ściach studjów.

3) istotna przyczyna przedłu­
żania się. -R.tuifjów leży w wielu i p a r y *  9 0 1 1  w„ '•>» A 1 , . .
w ypadkach w położeniu m ałer- * , . • a 24 godziny oskarżeniem czynniki kierownicze
binon, n , i r u b : , i  n  - Przed tórminem rozpoczęcia straj- "I- nłodziezy, która zmuszo- ku powszechnego stanowisko rządu
na <10 poszukiw ania pracy zarób- i związków zawodowych naprężyło 
к owej. zaniedbuje stud ja. się tak, iż dojście do skutku jakie-

Młódzież zw raca się do m ini- K°kohviek kompromisu, któryby 
stra O światy, rektora i senatu m®g* strajk zażegnać, zdaje się już 
uczelni o zrównanie w prawach i*?6 "Tłuczone. Apel b. kombatan-
studentów S.G.H. ze studentami Ä  *|torzy w nledzle),ç , zaoffaro- „ _______  _____
— — —____________ ____________ w,a . hię z Jawnego rodzaju posred- Jak  dotąd jednak Związek Zawodo-

-------nictwem nie spotkał się z v.adnem wy Pracowników Państwowych o-
n ie m ip r k i  poważniejszem echem. 1 raz Związek Zawodowy Kolejarzy

- I - I L A  Ш СИИСШ  Natomiast znaczna częsc prasy stoją twardo na stanowisku strajku.
prawicowej i umiarkowanej podej-! PARYŻ, 28.11. Premjer rozesłał

Kierownictwo sekcji hoKeju--. 8pr
Łowickiego Dębu zakontraktow
statecznie am erykańską r e p n « e n ' iiej a  
hokejową na cztery starty  и:. , яМ 
a  mianowicie 12 stycznia ^  K ’->’Zyj w i 
cach z Dębem, 13 stycznia ' v îwda. _

Рп Г & 1Й - К г ^ И  Wło 
t0 nawet

wicach z ____ ,
w K rynicy na turnieju- 
T. H. . **a '',eŁ

W dniu 1 grudnia odbędzie - > irani w 
Katowicach mecz rewanżowy )̂ Ц Wy s

-  u НГ,  pedzie się w Katowicach turniej ^ W i^ika 
działem reprezentacyj W ar3zawy< i)ej.a. .  *--------------- JI.SI
wa, Ś ląska, i Berlina. . 1 «nia iron 

Drużyna hokejowa Troppąue{ , '■ 
Opawy przybywa do ^ S , aby ]
A i _______  П nnnir.1

- Ł------ -------—  szych pozycyj stanowi dar na Po-
się również własną uchwałą loża moc Zimową, wynoszący 5.000 zł 
„Schlaraffia , przyczem lożę tę skre Władze policyjne w Gnieźnie prze 
Mono z re jestn i starościńskiego, a  prowadziły w nocy z soboty na iiie- 
na zebraniu członków spalono wszy- dzielę likwidację dwóch istniejących
sthie akta oraz re jestry ezłonkow. tam niemieckich lóż masońskich, t. r - r — '  ~  -  meûS» :

Niemal rownoeześme z nią rozwią zw. „Friedensloge“ i Loee yum 3—4 grudnia i rozegra dwa -J ębeiałj 
zala się loża „Old Fellow“, miesz- bekränzten Kobus“. , Friedensloge“ I roprezentac^  S1̂ ska 1 ° ?bemI 0  ^  t. zi 
cząca się w Bydgoszczy, gdzie posła została już właściwie zlikwidowana NA«CIABZE, S Z E R M IE R Z E  » t y  hip 
dała dom z ogródkiem. Domek ten przed dwoma laty  i w lokalu po te j Cmntrala Т ^ л £ *  ł ^  N -Hiszpi

zentacje Wioch w  hokeju 1 .l7 '’5*rt v
;ce  będą mogły przyjechać do . ^
nicy na mecz z akademickienU gt, ^

Ci f  wybuchnie strajk powszechny
Nastroje dni ostatciich we Francji

zentacjam i Polski w począ
cznią. 

Również i narciarze
. j f r P ą c e j  

aK ade№ U tnego
. W .nSJ

Generalnej . Konfederacji P rac y . bro 
nią 3ię przed niem w oświadczeniach 
Joühaux, jak  również w artykułach 
prasowych.

Główne wysiłki rządu idą w dal 
szym ciągu w kierunku uniemożli­
wienia strajku na kolejach, poczcie

4 tęskni 
Ну obcf 
b a n o w i

nejeerał na statek polski w  й й : S T
Na polski statek rybacki Towa- da? w-VTaa. Premjer Daladier, trak -j ników urzędów telegraficznych o- 

lzystwa Połowów Dalekomorskich stra jk  jako akcję przeciw po-1 kólnik, przypominający iż oorzuce-
„Pomorze“ S/S „Barbara“ udający *Усе zagranicznej Francji, Iriero- nie pracy będzie stanowiło poważ- 
się na połów na Morze Północne, 'van  ̂ «zewnątrz przez czynniki mię ne przewinienie, narażające urzed- 
najechał niemiecki statek „Hoerne- dzynarodowe. Zaniepokojone tem nika na sankcję zawieszenia 
sund“, zdążający do Gdańska. Zde­
rzenie nastąpiło w odległości 13, 
mil od latarni morskiej na Roze­
wiu. i

S/S „Barbara“, który odniósł sze

Wioch będą mogli startować - _ ■ c lazpqriie 
ciarskich akadem ickich m istrzo^ d 
Polski (4 -  5 lutego w К гуП ^Я ^ ^ n n w  
któi-ych zgłosili się już Niemej' ,

! tysze, Finowie i Estończycy. ' '
, PARYŻ,. 2S.11,- Na mocy wyda- LEKARZE : LWOW'SOY SKA” • . .
nych dziś dekretów, zarządzono re- , OKĘCIE '„ -'„ rf «  ®bchc
kwizycję kolei podziemnej i auto-1 , T r,z e J lekarze l w o w s c y , i s z o a n i p  busów. .Marbel i Chutkowski złożyli^ * dnJę

PARYŻ, 28.11. Komisja admini- sktar^  prz,eciwk0 k le ro w n ik ^ ^ . 
stracyjna Generalnej Konfederacji i .  S ! J ° k?cia p:  ,P^ pî f!P racv  nnstn im ulla  „ i ,  . , Skiemu w  związku z założeniem Wi racy postanow iła u tr/ym ac p rok la  Okęcie protestu przeciwko

S T  s,r“Jk” “ dzle" 30
Na tem samem posiedzeniu przy- 6:10 we-Lwowie. а2я»'

jęto również jednomyślnie tekst li- ' Okęcie w swym p ro teście  7- nj* 
stu, w którym C.G.T. zapewnia i Яйу1°’ że decyzJa lekarzy, K‘ó™z3iS- 
prem. Daladiera, iż s tra jk  nie ma ' zawodnika Okęcia, Se* je-
jakoby charakteru politycznego, że f ^ 0’ d° walld nie b^,a ^  ^  
jest rzekomo skierowany przeciw NOWA TRASA WYŚCIGU D°° 
dekretom gospodarczym, że nie bę-j ł a  POLSKI rZ8d4
azie związany z okupacją fabryk i j  Ńa ostatniem posiedzeniu za r'02- 
że będzie zakończony w środę wie- Polskiego Związku K o la rsk ie ? 0 
czór. j patrywano projekt trasy oiî<?13

idowego w yścigu kolarskiego ä° 0  
Polski, który się odbędzie 'V 
lipca 1939 г.

T rasa ma prowadzić z 
do Lublina, Lwowa, Rzeszów^' -*•Anglia nie zaciągnęła nowych zo b o w iązań  wobec Francji

Oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin-------V ' U U B l l l f C r i t t l l l t l  т¥ JLi

łał wrócić o własnych silach dô por w Izbie Gmin *tu gdvTiskieeo 1 w iz.ble bmin na pytania związane
z wizytą w Paryżu, Chamberlain 
oświadczył m. in. :

„Jak juz oświadczyliśmy, doszło 
! do wymiany poglądów co do zasad- 
niczych spraw, któremi oba nasze 

i kra je są wspólnie zainteresowane. 
Rz-T-d portugalski polecił swvm 1 spraw ^ сЬ należą zagadnienia 

konsulatom aby zaprzestały wyda- ! 01 <?!n y1 n» rod°wej, zarówno jak  i 
w?nia wiz emigrantom i turystom J d>T,,om? t7 cznej- Stwierdziliś- 
пя rodowości żydowskiej. 1 najzupełniejszą zgodę co do o-

tu gdyńskiego.

i f d i  w iz do Portugalii
<iï«» emigrantów 
i turntów Źjdów

Zarządzenie to dotyczy zarówno 
właściwej Portugalji jak  i wszel­
kich je j kolonij wraz z. Angolą.

Dodać należy, iż ż Polski rzadko 
kto jeździ do Portugalji zarówno 
w celach emigracyjnych jak  tury­
stycznych.

głównym celem jest zachowanie i 
konsolidacja pokoju.

Zważywszy, iż celem spotkania 
była wymiana poglądów raczej, niż 
powzięcie decyzji, nie mogę udzielić 
bardziej szczegółowych wyjaśnień, 
dotyczących samych rozmów.

Attlee zapytał wówczas, czy po­
wzięte zostały jakieś decyzje, obcią 
zające W. Brytanję zobowi-zaniami.

Chamberlain na pytanie to odpo­

wiedział negatywnie.
LONDYN, 28.11. Agencja Reute­

ra donosi :
Premjer Chamberlain odpowie­

dział przecząco na pytanie, czy W. 
Brytanja w pewnych warunkach by 
łaby zobowiązana do wysłania kor­
pusu ekspedycyjnego do Francji.

Podobnie przecząco odpowiedział 
premjer na pytanie, czy wynikiem 
wizyty jego w Paryżu jest' zwięk­
szenie zobowiązań W. Brytanji.

D la  w tg x w o le n fa  жопы
Ш ц с х ц п  a m a t o r a  p i t o t v i

Sensacją kół londyńskich jest 1 Wkońcu doprowadzony do ro'zna- 
^ r.aVVa_inf_ł’? lera an ie lsk iego , Ryan czy inżynier angielski postanowił

j Grovera, który przed tygodniem u-

Ujęcie 2 sprawców zbrodni został aresztowany przez agentów
pod Białymstokiem

W dn. 27 b. m. aresztowano 
dwucli zpośród sprawców straszli­
wej zbrodni w Starościcach pod Bia 
łymstołdem, gdzie w> nocy z 23 na 
24 b. 111. zamordowano trzy kobie­
ty z rodziny restauratora Pieku- 
towsklego^ a czwartą cięiko ranio­
no.

Aresztowano 23-letntego Włady-

G. P, U. Grover, który przez pewien 
czas pracował w ZSRPV., usiłował 
wydostać z Sowietów swą żonę, 
Rosjankę.

Podjęte przed rokiem staran ia po­
zostały’ jednak bez wyników. Władze 
sowieckie nie uwzględniły również 
wniosku Grovera o udzielenie mu 
wizy wjazdowej i prawa pobytu na 
określony czas, celem osobistego po­
rozumienia się z odpowiedniemi

sinwa Poskrobkę i S te fan a  Baloni- c e n n ik a m i 7  s p r a S ^ S

zrobić coś, coby zwróciło powszech­
ną uwagę i zmusiło władze sowieckie 
do uwzględnienia jego starań. Gro­
ver zakupił awionetkę i po kilku 
lekcjach pilotażu udał się ze swym 
nauczycielem do Sztokholmu. Nie 
uprzedziwszy swego nauczyciela o 
istotnych swych zamiarach, bez bu­
soli i map orjentacyjnych, Grover 
wystartował ze Sztokholmu w ^kie­
runku Moskwy. Wskutek braku ben­
zyny musiał lądować w miejscowości 
Stanca, odległej o 150 kim, od Mo­
skwy. Tutaj go aresztowano za nie-

Wyczyn inżyniera Grovera zasłu­
guje na tem większą uwagę, że zo­
stał dokonany przez początkującego 
pilota-amatora, który zdołał opano­
wać mechanizm apartu. Na małej 
awionetce z odkrytą kabiną, lecąc 
z szybkością maksymalną 110 kim. 
na godzinę, zdołał początkujący pi- 

|łot przebyć przestrzeń około 1.000 
kim. Inżynier, który uzyska widze­
nie z członkiem poselstwa angiel­
skiego w Moskwie, spodziewa się, że 
wyczyn jego dopomoże mu w sta­
raniach o udzielenie jego żonie pra­
wa wyjazdu -z Sowietów.

---- j .  ~ 6u ołcoiwwttJiu za me- ..... , , ю miec dçuziu дгг»1
legalne przekroczenie granic i łądo- iri.irl» rl« i finn ! r?"'anżow?'- w aierPniu n 
wame w medozwolonem miejscu. i l u p I S U iC iS  S lÇ  uO  L U P iJ b i ją c ^ la ś ^ ^ A m h 111 mistrz

wa, a  stam tąd przez Śląsk Za 0te(i> 
ski, Częstochowę i Łódź z Р°'л . 
do W arszawy. .
HOLENDERKA VAN feG<5®L 

ZNÖW POBIŁA REKOKP' e. 
W niedzielę na zawodach P • c2K* 

kich w Antwei-pji słynna 
holenderska van Feggelen ustaP gt'" 
nowy rekord św ia ta  na 1Ö0 
lem grzbietowym, uzyskują0 
1:12,9 min. ■ ' ,.ci^

W arto dodać, że poprzedni van 
św iata  ustanowiony był 
Feggelen zaledwie przed oS 
dniami. .

Na tych sam ych zawodach 
van de Kerckhove ustanowi*3; ,„gvĈ  
rekord kra jow y na 200 m. st. ^  ' 
nyin, m ając wynik 3:03 niin- 

ARMSTRONG POZOSTAĆ 
MISTRZEM ŚWIATA 

W nowojorskim Madison ' b4r0zf 
Garden wobec 12,000 widzów, ^j- 
g rany został mecz bokserski P.ij.ed' 
strzostwo św iata  w  wadze pCi i e j!Û'
niej pomiędzy Amerykaninem .
Armstrongiem i Filipińczykiem n>- 
ri.no Garcia. Zwyciężył Armstr«11» 
punkty po l5-to  rundowej " ,aK

X  г Аг
Nowojorska Komisja Bokserska ,gC,.. 

cydowała zorganizować mecz , D° a(iẑ  
ski o tytuł m istrza św iata  , дгя1 
lekkiej pomiędzy obrońcą tytuiu- 
strongiem, a  Lou Ambersem- i teg0, 
rozegrany zosLanie w końcu ,l' rSz- 
lub na początku m arca roku P 
!e&°- Ktei'
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l a  krwawej szachownicy
Hiszpańskie pionki w  rekach obcych graczy

i • j _i •__: fHiioniJv sip. —- 1
- j . r̂ vJczas ostatniego pobytu mini-1 od normalizacji stosunkow 

Mtól щ  angielskich w Paryżu goście Francją я Włochami.
V а’ '  к »helscy spóźnili się na konferencję! Do normalizacji jest w tej chwili 

i?y międzynarodowej, wyznaczoną ! dalej może niż kiedykolwiek. Amba- 
kon godzinę 18-tą, dokładnie o dwie sador François - Poncet przyjęty 

; - intóny! Tłumacząc się przed zebra wprawdzie został w Rzymie z wszel- 
*• ‘ mi dziennikarzami, dawali do zrorti któr< . .t-------- ™ —------  — -
EDortu f: й*еп'а> iż nie mogli przyjść pun- 
«  gdy la'n' e> Sdyż nadmiernie dużo cza- 
. r̂nus im omawianie z kolegami
użcńie p ‘BWekimi sprawy hiszpańskiej.

o tej sprawie w Paryżu mó 
*o — dokładnie oczywiście nie

Storno. Wiadomo jednak, iż spot­
te angidsko-francuskic w Pary

kiemi należncmi mu honorami, sto­
sunki jednak włosko- francuskie nie 
ruszyły z tego martwego punktu, 
na którym znajdują się od wielu lal. 
Dopóki zaś to się nic stanie, niema 
mowy o tem, aby Włochy wyrzekły 
się szachowania Francji przez popie 
ranie ruchu faszystowskiego na 
gruncie hiszpańskim i aby FrancjaonKicisKo-iranrHSKM' »  i» « . ! -  ■ ■ .  , .

* Z Z FJ2S "2Г Ä-  ------- i i i  m ç ------- j r l

prOJE® “dziewano — uznaniem gen. Frań 
* * g *  ** stronf wojującą. Лак się zda 
raktował? ,8Prawa ta została odroczona co 
reprezent' jinniej do stycznia. Nic powzięto
ty «  р?|! w Paryżu żadnych wiążących 
ł , w w Kä w sprawie hiszpańskiej. Co- 
Hjg styc2 * '̂da — w nieobecności przedsta-

między cowych sympatje, jakiem i cicszjł 
się dotychczas gen. Franco, dość po­
ważnie się zmniejszyły. Byłoby za­
pewne inaczej, gdyby udało mu się 
osiągnąć jak ieś decydujące zwycię­
stwo.

W ostatnich czasach nastąpiło 
przytem bardzo znamienne przesu­
nięcie się nastrojów w stosunku do 
gen. Franco w Stanach Zjednoczo­
nych. Rząd Stanów Zjednoczonych 
zachowywał, jak  dotychczas, wielki 
objektywizm w stosunku do obu 
stron walczących w Hiszpanji. W 
miarę jednak rozwoju wypadków na 
półwyspie Iberyjskim te nastroje

brony właśnie przed zwycięstwem 
tego ruchu. Do tego więc czasu nie 
ustanie ingerencja włosko-francuska 
w sprawy hiszpańskie.

Jak iś wydatniejszy zwrot mógłby 
tu nastąpić dopiero w razie ewentu­
alnego wielkiego zwycięstwa gen.

•Krynic#' foli Włoch i Niemiec nic można Franco. _
, »  nawet tego zrobić. Conajwyżej, j Ale zwycięstwo to jakoś me nad­

ejdzie irani w Paryżu mężowie stanu | chodzi.
>$li wysunąć pewne sugestjc i !  Dlatego też właśnie angielscy 

rudnia odkazić pewne życzenia. I francuscy mężowie stanu mogli w
turniej*, Wynika z tego dość wyraźnie, iż РагУ™ Pozwo,ić sobj e raz 
rszawy, S droga do zakoń- na nie uznanie gen. Franco za stro-
oppauer « '« а  tragedji hiszpańskiej. Nie dla n ę w ^ u ją c ą io d m o u n c  mu praw
K ato^So , aby przedłużenia wojny domo- związanych z tem uznaniem.

111 chciały same strony zaintereso-
. *• zn. oba, zwalczające się o-

pOLSC®, ^ .J^zpańsk ie. Przeciwnie z sa

po d t h ï ï m a w j b n s »

zmieniły się — przedewszystbiem 
dlatego, iż zbyt silnie przejawiać się 
zaczęły sympatje dla gen. Franco 
w’ Ameryce łacińskiej, od pewnego 
czasu zapatrzonej poprostu w euro­
pejskie wzory faszystowskie. Wywo 
łuje to pewien niepokój w W aszyn­
gtonie.

W ostatnich czasach na łamach 
prasy, na różnych zebraniach, wie­
cach itd. pojawiać się zaczęły głosy 
wzywające rząd do podjęcia rewizji 
polityki am erykańskiej w stosunku 
do Hiszpanji. Na dorocznem zebra­
niu adwokatów amerykańskich je ­
den z czołowych mówców oświad­
czył, iż „najwyższy czas zmienić w 
stosunku do gen. Franco politykę 
Stanów, która dotychczas umożli- 

I  wiała państwom faszystowskim pro- 
! wadzenie w Ameryce łacińskiej usil- 
I nej i niebezpiecznej propagandy“. Z 
i tych samych

Krwawe lam achy  
na Polaków
Ofiarą szlachcic 

zagrodowy i sołtys
We wsi Sorokach na Pokuciu, jak  

donosi lwowski „Nurt", 18-letni pa­
robek W asyl M arusiak przebił wi­
dłami Michała Kwaśniewskiego, pre 
zesa miejscowego koła Związku Szla 
chty Zagrodowej. Ranionego Kwaś­
niewskiego odwieziono do szpitala.

Ze Stanisławowa donoszą, że w 
tamtejszym szpitalu umarł z ran soł 
tys wsi Jurówki, pow. Tłumacz, l- 
wan Tataryn, którego niedaw-no nic 
znani sprawcy ciężko poranili noża­
mi.

Po kilkudniowym pobycie w' szpi­
talu Iwan Tataryn skończył życic. 
Należy dodać, że już przed dwoma 
latv  dokonano na niego zamachu, 
alc~ w'tedy zdołał jednak ujść z ży­
ciem.

Drogi na Rusi 
Podkarpackiej 

Szosa z Ciusiu do Pareczyna
Duże zainteresowanie budzi nie- 

tylko w Czechosłowacji ale i zagra­
nicą kw estja połączeń Czech i

Ta decyzja została- i we Francji i 
w Anglji przyjęta naogól życzliwieroLSCfc ". i"pzpanskie. Przeciwnie z sa- w Anglji przyjęta naogoi zycznwie 

nata 'i Hiszpanji nadchodzą uporczywej— zwłaszcza przez lewą stronę spo- 
fekie re?., o ww Mwhnmn /meczeniu dłu 1 łeczeństwa francuskiego i angiel-"fcltie 0  poM szeeh n em  zm ęczen iu  dłu
■ w o jn ą  d o m o w y , o  z a ta rc iu

demi rep* w y ra ź n e m  ró ż n ic  id co jo g icz -
ątkach 6'! m ięd zy  o b y d w ie m a  s t ro n a m i,

id   ̂ r̂ f lj  ^hę-cł za k o ń c z e n ia  te g o  oaKadem^ ,„n,
Ър;

łeczeństwa francuskiego i angiel 
skiego — chociaż i w kołach prawi-

wyszły sugestje, żeby w razie przy­
znania gen. Franco praw strony wo­
ju jącej, cofnąć embargo amerykań­
skie na dowóz broni dla rządu hisz­
pańskiego.

Nie mogło to pozostać bez wpły­
wu na decyzję augurów politycznych 
zebranych w Paryżu. Decyzja ta  w 
każdym razie odsuwa na dalszy 

. plan rozstrzygnięcie sprawy hisz- 
j pańskiej.
j Piękny kra j hiszpański skazany 
I jest widocznie na to, aby krwią 

w Salonie Elektrowni M iejskiej swych synów długo jeszcze płacić 
1251 Marszałkowska 150 rachunki — cudze.

t.ucj . —inicą KwesLja v « 4 i  » Sło-
kół republikańskich jwacZyZny  z Rusią Podkarpacką.

■ ’ Należy stwierdzić, że połączenie
to funkcjonuje dziś dobrze na dro­
dze C hust-Dôvlie-Svaljavo-Pereczyn. 
Szopa ta  znajduje się w stanie za- 
dowalniającym a poszczególne je j 
odcinki są rozszerzane i uregulowa­
ne w ten sposób aby komunikacja 
między wschodnia Slowaczyzną a 
nową stolicą Rusi Podkarpackiej 
Chustem mogła bvć utrzvtnywana 
też w zimie. -

cierni repj 
ą.tkach 8

przelewania krwi bratniej
Jednak na długo jeszcze 

Crynicyb Sygnować będą musieli z pokoju, 
rieinćy' , Utęsknieniem oczekując chwili, 
'■У4 °bce mocarstwa uzgodnią swo

UKraińsKi „zawojownyK“
„»a y  OOC€ mocarstwa uzgodnią swo , uw u «™  ^ ------- •

sEAR*ł . stanowisko w sprawie, która prze I niowo-Wschodmej Agencji Prasowej
obchodzić powinna jedną tylko ze ±  

ji w s^P ^P an ie !...

Postać milcząca — chmurna Ьеж uśmiechu
Lwowski „ N u rt“ organ P o lu d - , w o d n ic tw a  n ie .zd ysc jT lm o w an e j^  je -  t " u , ” 'ołn

v y v f ' i

icle j«
któr2z У*' Ser o e f i r

B*Panję!...
• •

przedłużanie się wojny С ;mo- 
J w Hiszpanji wpływa bardzo wy-  

I nie fakt,, iż w gruncie rzeczy po­
gnie
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_____ ____ _ czasopismo
teracko-naukowe „Naperedodni“ za 
mieszczą w yjątek ze świeżo wydanej 
we Lwowie książki Darji Wikońskiej 
p. t. „Za syłu i peremohu" (O siłę 
i zwycięstwo).

„Od szeregu la t — pisze Wikoń- 
, —.... v, ! ska — zaznacza się. wśród Ukraiń-

militarne obu stron nic jest : ców naprężenie mesjanistyczne. Nie 
r 1 jeszcze wyjaśnione. W rękach i ma, zdaje się, duszy, któraby w 
z1, franco jest ocz\"wiście większa swych najgłębszych pokładach nie 

Hiszpanji, wojska jego jednak ; błagała o zjawienie się zbawienia, 
* zdołały ciaelc ics/c/c uzyskać1 pojawienie się silnego duchem i wo- 
4d u in !.; ąK . J r  У la męża, który będzie wcieleniem i

dującego zwycięstwa. 1 uosobieniem najwyższych cnót i
Ch yt ■’est ciągle j eszcze w rÇ’ zbiorowej woli narodu. Męża, o któ- 
« rządu. Nie ma to może znaczę- rym wiemy, że my — to On, a On 
 ̂ strategicznego — ale ma olbrzy-1 — to naród i nie może być nawet 
i* znaczenie moralne. W alencja o* ] najmniejszego odchylenia miçdz.v 

się dla gen. Franco  tw ierdzą I  jego decyzją a  haszem posłuszen-
‘ stwem.

Nieraz, kiedy spotyka się obecniedo zdobycia. Udana ofenzywa. 
i^rwonych-“ nad Ebro, prżeprowajS a Z  r  ?  Г ’ PrZePr°W,a ! dwóch lub więcej takich, którzy tro 
C t  W l,pcu tcS° roku- wzmocniłaiszczą się O nasz los i niepewnych 
/ ц20 wydatnie sytuację m ilitarną j utra> pytamy, jakim  będzie ten, 

Walencji. Zarówno bowiem j ^tóry nienagannością obyczajów, 
.czas ofenzywy, jak  i podczas zacnością charakteru i wielkością 
 ̂dojnie przeprowadzonego odwro-1 postawy moralnej powołany jest do 

f ? nad Ebro zdołano ufortyfiko-, spełnienia m isji historycznej, weź- 
|̂c Walencję i zapewnić je j wszel- ; mie na siebie nadludzki ciężar prze­
je ?rodki obrony. Tej siedzibie rząi ГЖ1 •  
j, öie zagraża dziś nic i, jak  się H A  T |  *■ A  

gen. Franco nie ma nawet za- -ML ЖЖ ■»
S u próbować w stosunku do niej 

'eh sił.
te zresztą ciągle jeszcze są 

(j wydatne. Gen. Fran ел zwoi» 
kjJ^prawdzie ze swych szeregów 

ochotników', brak ten jednak 
 ̂ał wyrównany przez nowe ' do- 

^ J' materjału wojennego, w ol- 
ICh kościach napływającego 

*5^ Da Półwysep Pirenejski. Do- 
e  te P'-Vnfl do Hiszpanji z Nie- 
W ' a przedewszystkicm z Włoch...
1̂ racamy w ten sposób do na- 

punktu w yjśc ia : sprawa hisz- 
Si* n*e będzie rozegrana na tc- 
Sś» "e^ętrznyni Hiszpanji —
Ц^  za^atwić między sobą prze- 

^zystkieni wielkie mocarstwa.

szcze, jak  należy, wiekową niewolą 
zdemoralizowanej masy, jak a  nie 
zwykła szanować ani kochać, ani 
słuchać, a tylko — krytykować, sta 
wiać sprzeciw albo i wręcz — oba­
lać swoją władzę.

Z żalem i utajoną zawiścią patrzy 
my na niektóre narody, które w cza 
sie ich największego upadku Bóg 
pobłogosławił zjawieniem się pośród 
nich człowieka nadludzkiej miary, 
w którym cały naród poznał tego, 
kto powołany jest powrócić mu u- 
traconą cześć narodową i potęgę, u- 
___-]-гшяяствгттттг^^"—

700 Rosjan w  Gdańsku
w tem 100 b. dygnitarzy

Rosyjscy emigranci w Gdańsku 
liczą około 700 osób. W te j liczbie 
jest 400 Żydów i 300 Rosjan.

Z Rosjan około 100 należy do w y­
sokiej szlachty i b. carskich dygni­
tarzy, którzy pouciekali w czasie re 
wolucji i ży ją  obecnie naogół w 
nędznych warunkach w Gdańsku, a 
około 200 było w czasie wojny świa 
towej jeńcami i pozostało po wojnie 
w Gdańsku.

tracone miejsce kulturalnego pań­
stwa obok innych kulturalnych 
państw' i prowadzić go naprzód na 
nową drogę.

Wtedy przed spragnionemi oczy 
ma duszy wyłania się postać niesa­
mowita, prawie nadludzka. Postać 
milczącego, chmurnego człowieka, 
który nie zna uśmiechu, bo uśmiech 
nie na miejscu tam, gdzie toczy się 
okrutna walka o śmierć albo zwy­
cięstwo.

Człowieka, który uśmiechnie się 
dopiero po zwycięstwie. Człowieka, 
który nie zrobił nic dla postronne­
go uznania lub pochwały, ale tylko 
dlatego, że wierzył twardo w praw­
dę swojej sprawy. Człowieka, który 
gardzi taniemi efektami popularno­
ści, znając wartość zmiennych na­
strojów tłumu i ogółu. Człowieka 
silnego, nieprzystępnego, zamknię­
tego w sobie, który nie wyjaw i swej 
wielkości, póki nie nastanie dzień 
nieodpartego nakazu.

Wtedy wystąpi on z szeregów sza 
rych pracowników na forum świa 
towych wypadków, jednocześni! 
rzecznik, wódz i zwycięzca (zawo- 
jow nyk)“.

Lato nad Odrą
Najpiękniejszy listopad 

od 90 lat
W strefie bagnisk nadodrzańskich 

trwa w ostatnich dniach przepięk­
na, słoneczna pogoda. Na lezących 
jeszcze odłogiem rżyskach zakwitły 
chabry i kąkole. Tu i owdzie wyro­
sło zboże z ziaren wykruszonych w 
czasie żniw. N ajstarsi ludzie tej o- 
kolicy nie pam iętają tak ciepłego li­
stopada.

Pewien blisko 90-letni starzec o- 
świadczył, że je s t to najsloneczniej- 
szy i najcieplejszy listopad, jak i pa­
mięta w swem życiu. Ludność m iej­
scowa, wśród której atawistyczni* 
trwa dawny słowiański kult przyro­
dy, zbiera z zapałem późno jesienne 
kw iaty polne, przypisując im w y ją t­
kową moc leczniczą.

Fiasco bezbożników
w Hiszpanii

Do Moskwy przybył przedstawi­
ciel ruchu bezbożniczego W Hiszpa­
nji, Martinez Orio, aby zdać relację 
z dorobku ateistów na półwyspie 
Iberyjskim .

Jak  wynika z jego sprawozdania, 
bezbożnictwo hiszpańskie przeżywa 
poważny kryzys wewnętrzny. Mo­
skwa jest poważnie rozczarowana, 
ponieważ liczni przedstawiciele drob 
nej burżuazji hiszpańskiej nie chcą 
w żaden sposób zgodzić się na sto-
sowanie metod używanych w walce 

jednocześnie I  bezbożniczej w Sowietach.
Ruchowi wolnomyślicielskiemu w 

wnyK. . , Hiszpanji grozi poważny rozłam. W
Takie są marzenia mesjanistów u- ciągu pierwszych ^  ™esięcy roku

.............  — , I r » w o c 7 ł f t  l i  4 r»(I ПЯОП W V »kraińskich w Polsce.

To n i e  b ę d z i e  s p a c e r
Emigrant rosyjski o III*ej Rzeszy i Sowietach

,;Mc, niestety, nie wskazuje na to,
^  sprawa na tej płaszczyźnie mo- 
\ .~yć załatwiona prędko. Jest o- 

wyrazn ê przedewszyst- 
k funkcją stosunków włosko- 

tokich i  zależy bezpośrednio

W gajficje em igracji rosyjskiej 
Nowaja Rossija“, nr. 53-54, tw ier­

dzi p. Aleksiejew, że zderzenie mię­
dzy Niemcami i Sowietami je s t nie­
uniknione i ocenia szanse obu stron;

„Nie należy zbytnio upraszczać 
sprawy — pisze rosyjski autor — 
jaU to czynią ci, którzy przepowia­
dają łatwe zwycięstwo Hitlera. 
Rzecz jest bardziej skomplikowana, 
niżby się zdawało.

Przedewszystkiem nie będzie to 
wojna narodów, lecz zmaganie się 
dwóch party j, ich światopoglądów i 
możliwości w przeróżnych dziedzi­
nach. A będzie się ono odbywało 
przy mniej lub więcej biernych i na 
wet defetystycznych nastrojach mas 
po obu stronach.

Ostatnie wypadki w Niemczech 
wykazały, że szerokie m asy nie ży­
czą sobie wojny. Niemieccy przeciw­
nicy H itlera są nastrojeni defety­
stycznie i uważają, że oswobodzenie 
Niemiec od ty ran ji hitlerowców mo­

że nastąpić tylko naekutek klęski 
w wojnie zewnętrznej. Poza tem w 
szeregach part j i  hitlerowskiej ukry 
wa się znaczna ilość komunistów, 
którzy dadzą o sobie znać w wojnie 
z Sowietami. Plusem Niemiec jest 
to, że są one lepiej zorganizowane i 
zaopatrzone pod względem technicz­
nym. Ale plusowi temu odpowiada 
poważne minus: najmniejsza klęska 
może wywołać w Niemczech komu­
nizm.

Chore są także Sowiety. Duża 
część ich ludności też jest nastrojo­
na defetystycznie i gotowa je s t słu­
żyć Hitlerowi, aby pozbyć się S ta li­
na. Są jednak także inne nastroje. 
P artja , świadoma następstw klęski 
dla siebie, będzie walczyła do osta­
teczności. Za partją  pójdą stworzo­
ne przez nią organizacje. Wielką 
„czystkę“ arm ji przeprowadza się 
właśnie dlatego, aby mieć wierne 
wojska. A dlatego, aby przeprowa­

dzić taką „czystkę“, trzeba, mieć du* 
żo oddanych ludzi i w arm ji i w a- 
paracie państwowym. Tacy są i bę­
dą oni walczyć, bo innego wyjścia 
nie m ają. Ze 150 miljonów ludności 
można nabrać 2—3 miljonów ludzi 
partyjnych, żołnierzy i młodzieży za­
patrywań komunistycznych, którzy 
będą bronili k ra ju  z największem 
natężeniem. Tak zwany patrjotyz.m 
sowiecki jest to rzecz bardzo nie­
uchwytna, ale pomijać go zupełnie 
nie należy. Hitler napotka w Rosji 
na poważny opór.

Każda zmiana reżimu sowieckie­
go może prowadzić tylko do wzmóc 
nienia nastrojów patriotycznych 
narodowych. Od nowej bolszewiza- 
cji Rosja jest już zaasekurowana

Przewidzieć w podobnych w arim  
kach wynik wojny nie podobna, ale 
spacerem H itlera do Rosji ona nie 
będzie. To rzecz pewna — kończy 
autor.

I ------------------- ----------------  Ł ~

l bieżącego przeszło 11.450 osob wy» 
(stąpiło z szeregów wrolnomyśliciel- 
skich. Większość tych osób powró­
ciła na łono Kościoła katolickiego.

Testament 
Atatürka

Przed sądem pokoju w Ankarze 
nastąpiło otwarcie testamentu pre­
zydenta Turcji A taturka. Zmarły 
zapisał cały swój majątek, po zape­
wnieniu rent swym najbliższym, 
narodowi tureckiemu. Spuścizna po 
wielkim prezydencie Turcji przezna­
czona została w równych częściach 
na pokrycie kosztów wyższych stu- 
djów młodzieży oraz na instytut hi­
storyczny, założony i otaczany spe­
cjalną opieką przez zmarłego.

Wilki w  Rumunii
nnpadają na ludzi

W delcie Dunaju, w Rumunji, roz 
mnożyły się do tego stopnia stada 
wilkówr, że zagrażają życiu miesz­
kańców. Głodne wilki w biały dzień 
podchodzą do wsi i napadają na 
stajn ie i obory.

Celem wytępienia szkodników za­
rządzone zostały polowania z na- 
gonką.



в ш а и Ш
Ofiary i m ęczarn ie d la  d ob ra  ludzkości

Uroczystości ku czci Marji Skło­
dowskiej - Curie, w czasie których 
hołd zasługom genjalnej Polki zło­
żyły dwie je j ojczyzny — Francja i 
Polska, dały asumpt do przytocze­
nia interesujących szczegółów z ży­
cia wielkich uczonych, badaczy i 
odkrywców. O bohaterstwie i po­
święceniu życia przez naukowców 
mało naogół wiemy, a  samo już 
określenie „bohater“ niezbyt się 
nam kojarzy z cichą i skromną po- 
stacią pracownika laboratorjum.

Te momenty podkreślili w swoich 
przemówieniach radjowych Prezyden 
ci Polski i Francji, mówiąc o zasłu­
gach małżonków Curie. Z grupy ra- 
djologów bodaj najwięcej było mę­
czenników nauki, a  doświadczalne

ją  się na kalectwa, a nieraz nawet
na utratę życia.

Wśród mężów nauki nigdy nie bra 
kło ochotników, gotowych uczynić z 
siebie ofiary, byle tylko przyczynić 
się do ulżenia cierpień ludzkości. 
Niedawno w jednym ze szpitali an­
gielskich badacze potrzebowali „ludz 
kiego materjału doświadczalnego“ 
dla ustalenia wpływu zepsutego po­
wietrza na organizm. Niezwłocznie 
zgłosiło się kilku studentów-medy- 
ków. Umieszczono ich w szklanej да 
blotce, tak  szczelnej, że świeże po­
wietrze nie mogło tlo nich przeni­
kać. Po upływie kilku godzin, gdy 
powietrze w gablotce zostało zuży­
te, młodzieńcy poczęli się dusić, zńo 
sząc niesamowite męki, podczas, gdy------ «»i*««, л uoBwiaaczame niesamowite meki, podczas srdv

eksperymenty w dziedzinie radjolo- profesorowie, obserwując ich reak-
g ji najwięcej pochłonęły ofiar. cję, uzyskiwali ważne dane, bez któ- 

Znany np. jest fakt, jak  to Piotr rych .prace îch nie mogłyby się po-
Curie, badając działanie ciał radjo- i 8U$ Ć J £ P dl
aktywnych na skórę i organizm łudź . "TPadkach sam uczony
ki, obnażał własne ramię i na niem P -'6 ,slę okrutnym eksperymen-
obserwował skuteczność fal radjo- 2°“ « v7° k.tóryeh bledną okropno
wych, nie zważając, że oparzclinv ^C‘ ^ “Wizycji. Profesor Haldane z
promieniami radjowemi są bolesne i a , . f e /adawał sobie różnego 
zabójcze dla organizmu. I ro .zaJu tortury, gdy prace doświad- 

Angiclski uczony, dr. Powler nr*v i nÜÜ, ß0 "'.VmaKały. Kazał się np.
doświadczeniach laboratorvinvclf n h"n°?° raZU z^mkn£łć w komorze
nad promieniami radu, postradał пгя wysokiej temperaturze,

zycznego , skonstruował bicykl, j a ­
kiego używają cykliści podczas zimo 
wego treningu na sali. Na bicyklu 
tym uczony ów jeździł aż do osta-

(«KUZLICA PMJC jest nieubłaganą 
I cotecmle nie robiqc różnicy dla 
pili, wieku I stanu, kosi miljonj lu­
li il — l»RZY ZWALCZANIU CHO- 
HOll PŁUCNYCH, BUONCHITU u- 
pnrrzywrgo, męczącego KASZLU, 
CRYPY 1 t. p . •tasują pp. |ekar**.

Balsam Molen-Age
który, ułatwiając wydzielanie si; 
plwociny, wzmacnia organizm I ta- 
inopocznclc chorego, oraz powiększa 

wagę ciała I miiwu kaszel.
Do nabycia w aptekach 3 1J

tccznego wyczerpania sił, podczas, 
gdy obecny przy tym „sporcie“ asy­
stent notował skrupulatnie intere­
sujące uczonego przejawy.

Ale największymi bohaterami nau 
ki są radjolodzy i rentgenolodzy. 
Każda oparzelina promieniami Rent­
gena powoduje niegojące się rany 
utratę członków, ślepotę lub śmierć.

I>r. Edward Hall zaprzestał swych 
doświadczeń rentgenologicznych do­
piero wówczas, gdy owe cudowne, a 
zarazem straszne promienie zniszczy 
Jy mu obie ręce i wypaliły oczy. 
Długa jest lista bohaterów nauki: 
Pasteur — zaszczepiający sobie 
wściekliznę, Koch — eksperymentu­
jący  z lasecznikami gruźlicy, Ehr­
lich — cudem unikający straszli­
wych krętków kiły, aż do naszych 
dzisiejszych skromnych krwiodaw- 
cow-akademików.

A jak  wynagradzamy bohaterów i 
męczenników nauki ? Dr. Ronald Ro­
se, który odkrył zarazek m alarji, u- 
możliwlając przez oczyszczenie od 
moskitow strefy panamskiej, budo­
wę kanału, łączącego dwa oceany i 
ratu jący  pozatem miljony um ierają­
cych na m alarję, zmarł w nędzy. Bo 
gata Anglja nie miała kilkuset fun­
tów dla swego rodaka. Parlament 
angielski na prośby uczonego o za­
pomogi za każdym razem dawał od­
mowną odpowiedź.

Jedno z angielskich pism medycz­
nych, pisząc o zasługach dr. Rose 
słusznie stwierdza: „Gdyby Rosé 
był admirałem, być może nie umarł­
by na barłogu“.
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W rocznicę deklaracji mniejszościowej
b o s z y c k ie i. novviaf n -  n o d  adrptiAm  ir« __W parafji luboszyckiej, powiat o- 

polski na Śląsku Opolskim zmarł we 
wrześniu b. r. miejscowy proboszcz; 
na to miejsce przybył ks. Wyrwoł, 
mianowany przez władze arcybisku­
pie. Jednakże miejscowe elementy z 
pod znaku B.D.O. (Związek niemie­
ckiego wschodu) nie dopuściły do 
wyładowania mebli nowego probo­
szcza, ani też nie dopuściły ks. Wyr 
woła do plebanji.

Sołtys zaś użył następującego 
zwrotu: „Raus mit den verfluch­
ten Polen, wir brauchen hier keine 
Polen“.

Obecnie nabożeństwa niedzielne 
odprawia ks. Jędrzejczyk, dojeżdża­
jący z Opola. W dniu 20.11. miejsco 
wy sołtys przed kościołem krzyknął

pod adresem ks. Jędrzejeżyka: „Die 
Polen nach Polen, wir sind in 
Deutschland“. W wyniku wichrzeń 
paraf ja  nie posiada stałego duszpa­
sterza.

X

Sytuację Polaków na odcinku ko­
ścielnym memorjał Związku Pola- 
kow z dnia 2.6 b. r., skierowany do 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Rzeszy przedstawia następująco:

„Polskie nabożeństwa w kościo­
łach usuwa się widomie coraz to licz 
niej i zastępuje się nabożeństwami 
w języku niemieckim, jakkolwiek 
ludność gmin, mówiąca językiem 
polskim, w porównaniu z ludnością 
mówiącą po niemiecku, jest znacznie 
większa. Osoby prywatne, niemiec­

kie narodowe stowarzyszenia, prze­
dewszystkiem Bund Deutscher O- 
sten a nawet osoby, piastujące u- 
rząd, prowadzą w niektórych okoli­
cach systematyczną ag itację i dzia­
łalność przeciwko dalszemu odby­
waniu się nabożeństw w polskim ję ­
zyku, przyczem zbiera się przede­
wszystkiem także — celem usunię­
cia nabożeństw w języku polskim — 
podpisy parafian, których skłania 
się do podpisu przez bezpośredni a l­
bo pośredni nacisk lub groźbą upo­
śledzenia albo obietnicą korzyści w 
dziedzinie gospodarczej“.

Na memorjał ten Polacy nie o- 
trzym ali dotąd merytorycznej odpo­
wiedzi.

W święto narodowe 
Jugosław ii

Z okazji święta Zjednoczenia Kr 
lestwa Jugosławii w dniu 1 SrU , te 
o godz. 11-ej odfbędzie się urocZ:v ... 
nabożeństwo w cerkwi prawosta 
nej na Pradze.

P piyp iecien ie  
niespełnione
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dolarów . «
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П О л Ь  7 i a ^ n n A . A . . . . t .  _______ U n  T l  Я  Y O &nach Zjednoczonych z roku - ,,, 

W roku bieżącym rozpatry^® - 
sądy amerykańskie przeszło ty*1’ , 
podobnych spraw, których war'tos 
powództwa wyraziła się 
31.500.000 dolarów. W 80 na ^
procesów  sum y odszkodowania z384 
dzono.

Zygmunt flowakowki

P A N I  S Ł U Ż B A
- -  Do końcat Do ostatka!  dy r a d o «  Bacy ni« miała sra-  
M  rr t rL S'V  r i B y » a . b C,  ?k ą 2y.  bez cbnfu*

P o w i e ś ć
Żywioł nic mieszał się Wcale 

do lej walki, gdzie jeden prze­
ciwnik nie górował nad drugim, 
gdzie w grze były równe siły. 
Na nic nie zdała się w  tej chwi­
li młodość Józka, jak nieprzy- 
datnem okazała się doświadcze­
nie i przemyślność Dmytra. Nie 
zdziałałby tu nic ani wybieg ja ­
kiś ani chvtrość czy podstęp, za­
dania bowiem przedstawiały się 
jednakowo prosto i jednakowe 
pytanie stawiali sobie obaj, my 
śh|c, jak też długo jeszcze wy­
trzyma drugi.

•Jakaś nić niewidoczna, a prze­
cież dla nich obu dostrzegalna, 
zdawała się łączyć, tych dwóch 
ludzi, te dwa ciemne punkty na 
białej, bezkresnej równinie, Po 
nici tej biegły ich myśli, dzięki 
czemu rozumieli się doskonale 
nawzajem, odgadując każdą in­
tencję, sądując bacznie stopień 
swego znużenia. A znużenie to 
rosło teraz z każdą sekundą. Za­
miast iść, wlekli się ociężale, sen 
nie, iecz uparcie zarazem. O ile 
doniedawna każdy z nieb potrze 
bował jakiegoś ułamka minuty, 
aby wydobyć się z dołu śnieżne­
go, w który wpadł, o tyle obec­
nie tenże sam ruch wymagał w y ­
siłku nieskończenie dłuższego, wy

dobre w ramieniu, w barkach 
Dmytra i sięgnął serca, a gorącz­
ka skropliła się potem na czole 
Józka. Jak w malignie, pędząc 
za widzeniem sennem, czy ucie­
kając przed niem, postępowali 
przecież uparcie, tylko

ki najmniejszej. Natomiast chmu 
ry  przesłoniły słońce i z dnia 
złotego, szklącego się kryształa­
mi mrozu, zrobił się nagle dzień 
szary, posępny, gasnący. Zbudził 
się ten sam wiatr, co był w  no­
cy, wstał ze świeżemi siłami, po­
rywisty, niespokojny i sypnął

raz

tryby lej samej gorączki. 2ła 
go i wypełnił całego ten s . 
szał, któremu ulegli obaj lu, ; zV. 
Baca miał za sobą drogę °^ r 
mią, od wieczora przez noc.  ̂
do świtu pędził w pośpiechu 
krutnym i teraz to zmÇczĈ 0 
zbudziło się w nim, skręp°'V!(0. 
nogi. Szedł jednak. Józek n?  ̂
miast przykląkł najpierw na s ,. 
gu potem siadł, zwalony irl1 ^  
Dźwignął się znowu, ale

wy?r-.zrobić nie mógł. Tamten 
wał z każdą sekundą. Od, las“

;adz>e

- , . . -*------ j—~ coraz . . . .______________
siłku ponad możność. Zdawało' ’Д .  P° 'VO‘,'’ <>Coraz bardziej rywisty, niespokojnymi“*^ 
się każdemu z nich, że wpadł- ch trJ^ cteni“ ’ Morzy]ł nowym śniegiem. Jeszcze raz
szy raz w ten śnieg, nie zdoła : Z nÓg’ ! s}ońcc na chwilę, aby
już wydobyć się. Tracili wiarę j Ł  1 Я ' | 1  w  wkrótce zniknąć za chmurami.
w to, że przecież wstaną, a jed- L  i/ /  .1 ь - ,̂ °  Wrócił i wiatr, zasłoną śniegu wał z k iżd-i sekunda

^  r w  r s * !  E  ~ y “ » S ą
; ■ - -Ł' • Dm\tra, an i lasu , w id z ia ł! w odległości może kilometra-

ty lko  wszędzie smeg, coraz gęst- 1 w ięcej, n iedaleko  lasu  Droytr°,,.„ 
szy, coraz bardzie j tańczący w i brnął teraz do twardszego & ia 
burzy, k tó ra nadciągała zdaleka. tu, gdzie śn ieg płytszy był \ ^  

Din R n ,v  K..v.........: . rem ub ity  Zno^ u . J wygral 11
:m.
Ręka lewa zwisła b c z w l^ ^
'1 . . .  T . A i f l #

wierzch, grzebał się ku górze rę- n ś ć T S  
kami, podpierał i upadał znowu n  . ^ . V 
za każdym razem głębiej. Upa-i , ołud,ue -Juz było, gdy w tę 
dał i przecież wydobywał się nai r? wną wąlkę wmieszał się czyn- 
powierzchnię. Ł | ni*Ł trzeci i przeważył szalę.

Szedł on nieco prędzej, stąpał bo

1 ból rozszerzył zasięg, o b j^  
całe ramię, bark i plecy. 
gnał raptownie za serce i " s na 
drował się w głowę. Z piani,rtro 
ustach, charcząc, rzężąc, ^ ьу* 
wlókł się dalej. Byle do las11’ ^  
le do lasul A las już ukryj0’
nffiii T^n Кжг} л biii/o krob

kich' sił. Tymczasem obaj jednT Sd ert T nd'H *?“ l -g° ’ który '°  nie wy»-ywał, oglądając siQ 
kowp byli słabi platalv sie im bC1.f,’“ł'.T<? dodal°  mu jeszcze pew wstecz na pana, który zwolnił 
nogi bezwolne w S  gK  " ° Г ,  * ^  ! temP* Г zcze bardziej. Gdy cie-
więzi śnieżnej. Zatraciła sie w zmęczony tak samo, jak mna chmura przeszła i zrobiło _  łeatłl л  т э  4 Н1И;( , .w
nch i stajała nienawiść, a zespo-1 ° Пц J\ a, nawe* wi«kszą za *1« jaśniej, Józek ujrzał Dmytra otuli. Ten las był o kilka kro^  
lił ich i zjednoczył ten sam trud. ' b ,ą • ra,“ł drog?-, Szedł także o-j już u samego skraju lasu. Ogar-1 zaledwie, czarny, gęsty.
Jeden drugiemu nie był już wro- S 3  ,m: ,e S^ało go coś, | n£*a go rozpacz, tępy jakiś ból | dzieliła od pościgu z a s ło n a   ̂ „\
giein. Zrozumieli. t^n «nm ,co, ^  ° tej chwili obce obu c wycił za serce, szarpnął płu-j nej burzy, poprzez którą s^ Sj i

radość. cami, wbił się z tyłu w plecv. jakby ujadanie psa. P r z y s t ą p
nasłuchiwał. Tak, to szczęką (v„ 
sam pies, którego chciał juZ jcS!

giem. Zrozumieli, że ten sam \ i ~ 'V ........ *
wielki mus pędzi ich w dal' że ll,dzIom- Gnala 8°  r»dość 
żaden nie może ustać w drodze, 
że raz pchnięci, pójdą póki star­
czy tchu, pójdą do ostatka. Ła­
piąc z trudem powietrze i poko- 
**uji|c coraz to niniejszą prze-, 
strzeń, ciągnęli przecież naprzód.
Już nie widzieli samych siebie, 
już nawet o sobie zanomnieli.

ROZDZIAŁ XXII.

Naprzekór wszelkim, a uzasad 
nionym obawom, pan nie pomy­
ślał o karze, nie powiedział na­
wet jednego słowa gorzkiego,, - ------  л е т  wiyiu zostawiwszy, t ieeo
^  PA eC1W"-le;  z-n ilazł same radość U!“ 4piła miejsca ślepemuI słowa dobre, biche i łagodne. Te pędowi. I on dał się porwać w '

cami, wbił się z tyłu w plecy.
—  Baca! On ucieknie! Baca!
Pies wiedział to i bez Józka, sam pies, którego chciał JUi ..'s! 

poderwał się więc i przyśpieszył le razy zgładzić. Przek lęły P*V 
kroku. Zapadając się cały z gło-j Idzie krok w krok, uparcie, 1 
wą w głębokie zaspy, przecież jak jego pan. Nieubłaganie ... 
ciągnął naprzód, pana tym r a - 1 gnie za śladem. Zgubi go dop 
zem wtyle zostawiwszy. I jeg o , ro w lesie. vnclo^ilo ----/-i-----------I Cf fUl
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'Prawdziwa w katakumbach
M a u ria c  o sytuacji Kościoła w państwach totalnych

.  • • .  ’П __ . - ._ . . ■  > n  i- I Г» Г

,„j_ - . Jednem z najbardziej tragicz- 
zby prężnych zagadnień naszego wieku 

n.a JJ le&t i będzie dla przyszłych hi- 
konflikt między Pań- 

następn) p̂ ',em a Kościołem. Mówiąc: 
iiejn гад Państwo — mamy, oczywiście, 

myśli pojęcie państwa w naj- 
n̂ podKw(now*zein ie?° wydaniu, pojęcie 
659340, 'balistyczne, zawierające dopro- 
56**3 «740 \a<̂zoriît do absurdu formę za- 
896 «hłańności, wszech obecności, żą- 

ZV religijnych hołdów. To pań- 
"̂.'o pragnie obalić zasadę: od­

lejcie cesarzowi co cesarskie, a 
п;лг bra"- о.08'1. co Boskie. — zagarniają«- 
wlaścicH- ,51ebie co Boskie, nie -toleru- 
■ Warszai !n*rgralnej wartości jednostki 
icy za^O'1 -Ki niezawisłości duchowej. To- 
Srebrnytf 'аИгт jest nie do pogodzenia z 

I Prawem osobowości do samodziel 
w SWPJ« nego istnienia duchowego, a 
4 — «/• 4jjĘjp «Jo togo co jesl podstawą

*>cja religijnego.
Znakomity p isarz kato lick i,

występny dlatego że wymyka 
się policji.

Aby dotrzeć do tajni serc, 
dyktator godzi więc przedewszy- 
stkie. w strukturę widzialną, w 
organizacje społeczne, w grupy 
młodzieżowe, w hierarchję. .Tak­
że ma nie być silniejszy w tej 
pierwszej bitwie? Kiedy los świa 
ta zależy od kilku prawohur- 
eów, od bandy obozującej poza 
dobrem i złem i sprzymierzonej 
г  milionami małych żółtych lu­
dzi, dla których nasza wiara i

nadzieja jakgdyby nigdy nic ist 
niały, ruina malerjaina Kościoła 
rysuje się w przyszłości przewi- 
dzialnej, i nagle nabiera tragicz­
nej wyrazistości słowo Chrystu­
sa, zwrócone do samego siebie, 
jedno z tych słów, których, o ile

„Tii rozpoczyna się prawdzi­
wa walka. Los Chrystjanizmu 
jest, być może, zawieszony na 
wierze kilku wiernych różnych 
Kościołów, którzy wierzyć będą 
jednem sercem i jednym duchem 
w prawdę zgnębioną i jakby

md (Attotoją
V /

wiem, żaden kaznodzieja dotąd  zmazaną ze świata widzialnego,
i L-__ : i. i A..-,,» rxr'-z'imi w /n iPS lonom inie skomentował: „(idy Syn 

Człowieczy powróci, czy znajdzie 
jeszcze wiarę na ziemi?”

Autor „Życia Jezusa” kończy 
swą wzniosłą apostrofę wyrazem 
nadziei:

i którzy z oczami wzniesionemt 
ku górze oczekiwać będą uka­
zania się w zenicie znaku Syna 
Człowieczego. ’

W . Z.

bieżący«*
a wtasn* 
• 1915.

owe

:enia Kr* 
L grudnia
uroczysk
■awosta*'"

lia
l e
,0 0 0

odowani?
:Vrzee2cn

w Sta- 
, na i *  
atry^al.' 
o ty»«« 
wartosC 

, liczb« 

' »nia za»**

Znowu pobicie Polaka w  Gdańsku
/ М а е 9 а ж у п о м / * в п и &  ж Ь о ж с я — М а и с ж В ^ е я

• л ï г_Joninłbinm rirtcłan r>4.’inlin
W niedzielę, dn. 27 b. m. wyda­

rzył się znów wypadek pobicia Po­
laka w Gdańsku.

Na przedmieściu Gdańska Orunia,
, . .i:_ Woosol“к‘йгу jest jednym z najgłęb!, przechodził ulicą „ H o r s t  Wessel

*2 Й  -y r a z ic ^ i sumienia' c l J, '  " j  юли i KZ11 ЛЦ1МИ/111«* v. * » »
^ijańskiego, Franciszek Mauriac, 
Piszę, pod tytułem: „Tu rozpoczy- 
Пэ S|Ę prawdziwa walka”.

„Nikt nie wyraził lepiej groź-
«У, który л , , . , .  ,,o/l ćw i-ilpm  i r  *

der Micnik. Spotkał on oddział u- 
mundurowanych członków partji na 
rodowo-socjalistycznej z pocztem 
sztandarowym na czele.

Gdy Mienik, ubrany po cywilne-
?У; która ciąży nad światem i z ; mu nie pozdrowił sztandaru ze swa- 
któręj tak mało zdajemy sobie styką przez podniesienie ręki, z od­
prawę, njż i)(.njs de Hougemont .działu maszerujących hitlerowców 

tveh kilku surowych wier- — biiu,, * dotkliwie co no­
cach „Pamiętnika niemieckie- 

: «Chrześcijanie, powróćcie 
katakumb. Wasza religja jest 

Pokonana, wasze skromne obrzę- 
? ' "jisze zebrania, wasze prze- 

‘‘|г1Я1е. śpiewy, wszystko to będzie 
*wieeione. Pozostanie wam tylko 

lara. Ą|(> |,j rozpoczyna się 
Prawdziwa walka 

uważa n u
Pewną 
sady, 
pr;nad
?d p ow iad a ją

bynajmniej za
ruiny
którą Kościół 

św iatem . Kulty, 
potrzebie.

wyskoczyło kilku i dotkliwie go po­
biło.

Napadnięty udał się do lekarza, 
który wystawił mu świadectwo.

W jednym z napastników Mienik 
rozpoznał jednego ze swych znajo­
mych. Wobec czego skierował spra­
wę do policji krym inalnej.

* . •
Od pewnego czasu zaczynają nad­

chodzić do Gdańska większe tran ­
sporty zboża. Zdarzają się ładunki

ści, zainteresowano się temi ładun­
kami. Szczegóły okazały się sensa­
cyjne.

R zesza postanow iła tak że  i w

dostatkiem, postanowiono magazy­
nować je  także w Gdańsku. Jak  do­
tychczas przywożone zboże wyłado­
wuje się do wielkich magazynów

MNIE G R Y P A  O M I J A -
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tej suw erennej la-« nawet całookrętowe, sięgające paru lońskiej i akwizgrańskiej.

t • '  • п  _____ . • . . .  л. _ i -  « «  c ł o ł b n  ХАТ t v r » h  H n i a r h  f Î P R t n r

]u dzlC’
o l b r ï .  

n oc, 3t 
Cchu °-
i ç c z c f  
>po»'a,° 
1  nat°' 
na M ftrudeSkr  ̂
wy^r'. 

)(1 f i
га «ol)S 
tra-

ï>
Co
do

l i vk'i*
rat 1,8

^ s r. J taf

ans 118
)ШУ1Г
sU I’>
ie

i éttP. 
slys^f 
ta>W ;
k • ty- 
iuZ -;s! 
i piCk 
ie, « i  ie c'l 
doP,e

. tui

słów i
• ï  «rokiem 
a,e jakże

г^г1па rewolucja nie była w sta 
n,R zdławić: rewolucje zawsze 
°niec końców ponownie otwie* 

Гз1У świątynie. Msza odprawiana 
Przez niesfornego kapłana na 
s rychu, albo w piwnicy; ta świe- 
Ca’ ła księga oświetlona, ta gro- 
niadka wiernych, która naraża 

l  Życio P°dciàs gdy jeden z 
nich stoi na czatach, gdy święte 
jlOWa wyłaniają się z milczenia 

leszcze raz oddają Jagnię Boje 
co je tkochają: — len dra- 

ał ogołocony z wszelkich orna- 
•nentńw- i sprowadzony do kilku 

gestów, oddziaływa na ser 
mniej widocznym, 

j .  j«»™ Aviącej potężnym,
, J* Wyreżyserowane widowisko, 

.0Г*1. każe wraz podnosić tysiące 
P'Çsei zaciśniętych lub dłoni roz-
Wartyeh.

^♦wierdzało się nieraz: wielkie 
4 niteśtac.je zbiorowa dogadzają 
e"nej fazie, wieku, młodości, 
41,116j młodości, która namięt- 

Pragnie wielbić, służyć i o 
!czetn nie myśleć w gromadzie, 

chł przekroczeniu 25 lat, czyż 
°Pcy z tamtej strony Renu nie 

 ̂.Czuwają zmęczenia od krzy- 
p " i miarowych aklam acyj?

ozateni! ca}a ludzkość nie mie- 
xk' "  raniach młodzieży mę- 
n i'^ ' Narody półbogów nie ist- 

Г1Ч. W każdym kraju znosi cieresę**—» i  .  ^
dem, okrutnemi wymaganiami

^ a ,  tajemną nędzą życia,
wielu zaś

nie są osaczeni,
e Boga i szuka

• I I IIO O V-и VU,*VV*» • t  ’ ---Ю  II l  i
wzniósł i tysięcy ton, jak  ostatnio na statku 
litu rg je  ; „Modesta“. Ponieważ zboże zazwy- 

k tó re jlc z a j wywozi się z Gdańska, a nieCüaj w y wkjcji piv " vJuiMiM .u,, «  ...w o ’ ’
przywozi, i to w tak  poważnej ilo- ' w Diisseldorfie

Gdańsku gromadzić, zapasy na wy- portowych Westpreussische Geselł-
padek wojny. Przedewszystkiem w schaft i b. magazjnow Лпкег La-
rachubę wchodzi zboże. Wiadomo ger.
jest ’powszechnie, że w Niemczech • , *
już od dłuższego czasu gromadzone q pStatnich-. wystąpieniach wład-
są wielkie zapasy surowców i zyw- t^ów Wo]nego M iasta donosi „K ur-
ności. Zapasy zboża są tak wielkie, j or даЦуеЫ“ :
że, jak  informują, wszystkie możli Charakterystycznem zjawiskiem 
we magazyny zostały już zapelmo- byJa паасжка, ,ą  dał gdańsk iem u 
nc. Pod magazynowanie zboza za- sel)a(oro%vj BoecKowi n iem iecki puł- 
brano nawet wiele szkól. kow nik sz tabu  genera ln ego  w czasie

Ponieważ w Niemczech zabrakło (łsfafnjej w iz y ty  w yższych  oficerów 
ju ż  magazynów dla zboża, a  z dru- Kcichsw eh ry  ‘ w: G dańsku. 
giej strony Gdańsk ma ich_pod, genator g Qeck w partyjnym  ^

i le palnął mówkę, w której, w itając
7(*kf)7V antykatolickie Igości, powiedział, że nareszcie „kor-.  , O H l^ a iU liŁ n iC  >pus oficerski w n l  Rzeszy odzyskał 
W f i i d z  h l l l e p o w s k i c n  . honor, który utracił w ostatnim ro- 
Z rozporządzenia władz narodowo ' ku wrojny i po wojnie, a  to przewTaż- 

socjalistycznych został skonfiskowa 1 nic wskutek małżeństw z Żydów- 
nv m ajątek Stowarzyszenia, Młodzie ! kami“.
ży Katolickiej archidjecezjalnej ko- J Powstał na to pułkownik-gośc i w 
' ńskiej i akwizgrańskiej. ! bardzo ostrych słowach zareplikował

W tych dniach Gestapo ogłosiła J senatorowi, prosząc o przyjęcie do 
zakaz wydawania pisma katolickie- j wiadomości i spamiętanie sobie, że 
go „Die Wacht“, które wychodziło oficerowie niemieccy nigdy honoru

nie tracili.

Gorliwy kontroler skarbowy
Sam zakładał gorzelnie 
by je potem „wykrywać“

W Sosnowcu kierownikiem bryga­
dy kontroli skarbowej był niejaki 
Stanisław Rawicz Twarow, który 
wpadł na oryginalny sposób podnie­
sienia swych dochodów, a  jednocze­
śnie wykazania się przed władzami 
wyższemi swą gorliwością. Oto do 
spółki z karanym  już krym inalistą 
J . Marciszem zakładał on tajne go­
rzelnie, które wkrótce po uruchomię 
niu brygada kontroli „wykrywała" 
i likwidowała. Pan kierownik zaś in 
kasował wysoką pręmję, wypłacaną 
przez Min. Skarbu. Oczywiście, że 
chłopi, którzy za namową Marcisza 
instalowali u siebie tajne gorzelnie, 
nic nie wiedzieli o całej kombinacji 
i obecnie kilku z nich odsiaduje już 
kary  za nielegalne pędzenie wódki.

Sprawa wykryła się wreszcie, 
gdyż władze centralne zaniepokoiły 
się niezwykłą ilością tajnych gorzel­
ni w okolicach Sosnowca i przepro­
wadziły dochodzenia na własną rę­
kę.

W Sądzie Okręgowym pan kierów 
nik Rawicz otrzymał 6 la t więzie­
nia, jego zastępca J . Bardalski  ̂ la ­
ta, zaś J . Marcisz 2 la ta  więzienia. 
Sprawa znajdzie się wkrótce przed 
warszawskim sądem apelacyjnym.

1У&ж ц < са т й  р в* ж еж  c z C T S o p g g f W o

TylKow atmosferze wolności
r o z m / ff ić  sê  m o ż e  Bêiermâasra

ierny tłum istot o- 
osaczonych chorobą,

. ^rzutami sumienia;  
r ^ ych> którzy 
ï ^ t u  łakni

Nie trzeba się wcale dziwić te 
Stw "•vs*l<'k wodzów w pań 
sje tołalnych, czy przyznają 
Osł .° .teS° c z y  nie, mierzy w ten 
sfen ' s*aniec, gdzie tylko Ła­
sy P a n ik a . Podstawienie Ha- 
dajr. milis ,‘c Boga wymaga pod- 
« k* ,s'  ̂ człowieka wewnętrzne- 

bożkowi pogańskiemu. Bez- 
ïiieSn^. djalog między stworze- 

10 i jego Stwórcą staje się

(fr .) Wojciech Skuza wypowiada 
na łamach „Zwrotu“ szereg uwag 
na temat literatury współczesnej. 
Autor artykułu jest zdania, że lite­
ratu ra rozwijać się może tylko w 
atmosferze całkowitej Wolności, mu­
si wyrazić całkowicie człowieka. Nie 
może ona być jednostronna, nie mo 
że, jak  się to dzieje w państwach 
totalnych, żyć albo tylko dla wiel­
bienia^ albo tylko dla buntowania. 
Szczęśliwe są narody, które twór­
com taką atmosferę stw arzają. Kul 
tura ich trwać będzie przez wieki. 
Niestety, tylko w niektórych pań­
stwach demokratycznych rozbrzmię 
wa jeszcze, zdaniem p. Skuzy, swo­
bodna, potężna pieśń tworzenia. 
Gdzieindziej miejsce literatury zajął 
afisz propagandowy, planowra pro­
paganda,, krzyczący dziennik bruko­
wy lub, jak  się wyraża p. Skuza, 
.rytmiczny marsz buciastych, uzbro 

jonych kolumn“.
Europa przestała śpiewać. Ona 

w'rzeszczy. Wpędziła człowieka w 
stado, w kolumnę, każe mu masze­
rować na ’rozkaz.

Zkolei przechodzi p. Skuza do 
analizy sytuacji w Polsce. Nasze ży­
cie literackie huśta się, jego zda­
niem, między demokracją i totaliz­
mem. Do św iata literackiego, w któ 
rym ży ją  jeszcze ludzie pokroju 
Świętochowskiego, Struga, Żerom­
skiego, wchodzą ludzie, którzy tra ­
dycję tę mącą „ literaturą“, jak ą  się 
czytało na murach m iast podczas 
wryborów do Sejmu. Г. Skuza pisze 
o nich tak :

tury polskiej, nic pozwoli na to. Prze­
ciętny obywatel polski kocha swobo­
dę, wielbi niezależność i szanuje god­
ność człowieka. Ten zaś „przeciętny o- 
bywalel”, „szary człowiek”, jak  zawsze 
u nas, tak i w czasaeh obecnych, wy­
daje opinję właściwą o pisarzu. Dla­
tego pisarze polscy w większości za­
chowali własna niezależność. Kiedy za 
stanawiałem się niejednokrotnie nad 
tera, czy u nas już znaleźli się pisarze, 
którzy potrafią kupczyć własneni su­
mieniem — tak. jak  w krajach o u- 
stroju totalistjcznym — to jednak na 
szczęście doszedłem do przekonania, że 
takich „kupczyków” u nas niema. 
Wprawdzie na przestrzrni ostatnich tal 
były wypudki, że ten, czy ów pisarz 
poszedł — jak się to mówi — -do 
żłóbka”, ale wypadki te były tak rzad­
kie, i dotyczyły tak mizernych talen­
tów, żc nie wzbudzają one żadnych o- 
baw o to. aby literatura polska zatra­
ciła istotną i najpiękniejszą cechę 
twórczości: niezależność. Cecha ta mo­
że być tłumiona przez inne czynniki, 
nic wynikające z struktury psychicz­
nej pisarza. Ona może słabnąc pod 
czerwonym ołówkiem cenzora, ale to 
już inny problemat, o którym tu nie 
sposób pisać. Fakt jedf’n tylko trzeba 
stwierdzić: w naszych warunkach ma­
my do czynienia tylko z cenzurą, ale 
— cóż pomyśleć o doli tych pisarzy, 
którzy, iak Szołochow. .Jasieński i inni 
„giną” i>cz wieści w Sowietach?!” 

Kończy p. Skuza następująco:
„W warunkach naszych pisarz ma 

jeszcze wiele możliwych dróg w yra­
żenia własnych myśli i własnego czu­
cia. I literatura polska z tych dróg 
korzysta. Od pisarzy o poglądach skraj 
nic nacjonalistycznych, aż do pisarzy 
o poglądach marksistowskich — lite­
ratura polska kolorowi się. .lest czer-

tury polskiej można być spokojnym.'
Zacytowane refleksje są jakby 

dopełnieniem myśli akademika lite­
ratu ry  p. Parandowakiego, które 
przytoczyliśmy w te j rubryce w ty ­
godniu ubiegłym. I on je s t zdania, 
żc bez wolności słowa i myśli nie 
ma kultury.

tn a  r e a k c ja  przeciw  upodleniu, w 
p rześladow an iach  h a r tu ją  s ię  ch a ­
rak tery ' p rzyszłych  pogromców roz- 
zuchw aloncj w bezkarności b estji 
ludzk ie j. Nie znajdziesz ich wśród 
tych, co idą z nią dziś na ugodę, są  
w śród ty ch , co s ię  n ie poddają . 
P rzem inęła D emo-Europa, przem i­
n ie rów nież tr iu m fu ją c a  n araz ie  
Dyna m o-Europa.

Optymistyczne swoje refleksje 
kończy p. Chmielowski tak :

„Już. się budują gdzieś — choć tego

„Typy takie nic dosłużą się u nas j wona i czerwono-biała. Pojawia się i 
miana pisarza niezależnego, bo, cho- ta, z szlaudarem zielonynu -.'I*; 1 '' 
ciaż ta. czy owa gazeta zarażona to- gle dyskusje na łamach pism liter: с 
talizmem z chęcią uczyuiłaby ich 
„sztandarowymi pisarzami narodu pol­
skiego” - — to jednak naród polski, 
m ający piękną tradycję w ielkiej litcra-

Л'омгу czyssnik 
w dyplomacji 

międiTnarodowei . „ .
t e t  » t o .  О Ш Ш  P. K rttm g er» , 

wyrazonem na łamach „Wiadomości sztoda tm arnowaiiych sił lego pokole- 
Literackich“, W atykan. Dlaczego. lliai k,órr „ic weźmie — zasklepione 
Oto odpowiedź: w- zgubnych doktrynach — udziału w

i.Papież jest jedynym czynnikiem na jej budowie,” 
śwlcrie, który dysponując setkami ty-1 #
sięcy organów propagandowych, czy— | Szkodliwa tolerancja 
żeby to nazwać starem imieniem — ; ' , ,
m isyjnych, i. jakich składa się hierar- Poznańska „Kultura protestuje 
chja kościelna, może /с względu na w następujących słowach przeciw 
swoją przeszłość właśnie i uniwersał- tolerowaniu W Polsce bojowych pism 
ność, przeciwstawić propagandę praw- hitlerowskich:
dy i sumienia sztucznej propagandzie w yłna„ enU Uon-
sit egotjezn ji h. tvngeutu w stosunkach międzynarodo-

I coraz bardzyj „ » .d a ^ n .a ^ .ę  l-k l; ^  ||meb „ b o w iw ^ a ć  nietyl-
z.c Mol.ca Apostolska jest J u z  dzi* w ^  w tUh.&/inic wvmlanv ,,óbr mater-
moznosci stania się «zynnikicin waz . . . ■ , _  ... гл _ Пе1 ieśli
">m i Pełnowartościowym w polityce J- . • ■ ^  _  w sfer„
i dyplomacj. m iędzjnarodo«ej /e ^  NJr wiadom„, ,  jakich
względu zaś na atak. p an s^  tot.^hs odpowiednie czynniki toleru-
cznych. na n.ą, ■n» J rad ,c ję  . et^- is|ni(.ni,  1 Polscc r!l,ego szeregu
kę, ! na skutek g , _ P ' hitlerowskich bojowych pism w stylu
bezustannie łamią zasadrrfcze klauzuh, schwarze Korps”. „Der Stucr-
konkordatow — w Ula. JW m,,r„ ; in„ które godzą w światopo-
na któret szali zaeią/> wp , . katolicki, w Kościół i jego rc-
szej dyplomacji świata. prezentantów, gdy równocześnie w

Niemczech z prasy polskiej dopuszcza 
się zaledwie „Słowo” i „Kurjer War- 

j szawski”.
Przecież iuż nietylko prawo spra-

Tęsknota za ładem 
i sprawiedliwością

W tym  samym numerze „Wiado- 1 ,* sj4Sznego w tym wypadku
mości znajdujemy rozwazania p. J a  odw(,tll — aje najciementarniejszy in-

......... . . . . .  na Chmielowskiego na temat budzą • slvnk, samoobrony powinienby podyk-
kich świadczą o ,em;  , z.c . ; eej się tęsknoty za ładem i sprawie toVać bardziej troskliwy wgląd w na-
czesnej l i le r a ^ r j polskiej nic jest . d ,iw ością  Zdaniem p. Chmielów- zistowską prasę, importowaną bezkar-
stwach “totalnych. Dlatego o los litera-1 sk iego  rodzi s ig  n a  śn ie c ie  s z la c h e - ln ic  w granice polskiego państwa.



bierna promieni śmierci
P i o r u n y  wwłca&n&f  r o f o o ^

Wiadomości o odkryciu „promie­
ni śmierci“, w tej czy innej for­
mie, powracają co pewien czas na 
łamy gazet. Jest to za każdym ra- 
rez wiadomość „nowa", ale zawsze 
podawana w formie ogólnikowej i 
mało mówiącej. Ile w tem wszyst- 
kiem jest prawdy, jak  się przedsta­
wia wspomniane zagadnienie na 
gruncie obecnego stanu nauki?

Otóż wiedza nasza o promieniowa 
niu należy do najbardziej rozbudo 
wanych i najlepiej poznanych dzia­
łów fizyki. Dlatego też wiadomości 
o sensacyjnym odkryciu zupełnie 
„nowych“ promieni są obliczone 
przeważnie na naiwność laików, nie 
orjentujących się w postępach nauk 
przyrodniczych.

Promieniowanie rozumiemy dziś 
jako zjawisko o niebywale rozle­
głym zakresie, polegające na drga­
niach elektromagnetycznych o róż­
nej częstotliwości, a więc o różnej 
tem samem długości fali. Pod takie 
określenie podpadają więc zarówno 
niesłychanie krótkofalowe promie- 
*4e ^  * gamma pierwiastków pro­
mieniotwórczych, promienie światła 
widzialnego, światło pozaczerwone, 
inaczej zwane promieniowaniem 
cieplnem, wreszcie fale radjowe od 
najkrótszych do najdłuższych. Oto 
cała skala. Jest ona niemal w ca­
łości dostępna, a pozostające do na 
szej dyspozycji środki techniczne, 
pozwalają na wytworzenie w wa­
runkach laboratoryjnych, a niekie­
dy nawet na skalę techniczną pro­
mieniowania o różnych długościach 
fali.

Istnieją oczywiście punkty tej 
skali bardziej i mniej zbadane, ale 
wielkie niespodzianki techniki wo­
jennej przyjdą przypuszczalnie skąd 
«"*1. Mimo to najbliższe poznanie ' 
właściwości pewnych trudniej do­
stępnych odcinków skali drgań ele­
ktromagnetycznych przyniesie mo­
że pewne zastosowania militarne, 
szczególnie jeśli uda się rozwiązać 
technicznie zagadnienia źródeł pro­
mieniowania o bardzo intensywnej 
emisji.

Promieniowanie krótkofalowe ty ­
pu ultrafioletowego i promieni X,

czych promieniowań należy obszar 
skali elektromagnetycznej między 
światłem podczerwonem a krótszemi 
falami radjowemi. Angielski profe­
sor, Haldane, odpowiadając na py 
tanie słuchaczy podczas jednego z 
ostatnich odczytów publicznych w 
Londynie, poświęconych roli nauki 
w przyszłej wojnie, wspomniał wła­
śnie o tem promieniowaniu. Należy 
podkreślić, że prof. Haldane, świet- 
nny znawca współczesnej techniki 
wojennej, odnosi się bardzo scep­
tycznie do roli „śmiertelnego“ pro­
mieniowania jako narzędzia walki. 
Udało się rzeczywiście kiedyś z wiel

kim trudem uśmiercić mysz na dru­
gim końcu stołu laboratoryjnego, 
ale czcigodny profesor jest gotów 
założyć się o 1 przeciw 100, że żoł­
nierzowi nie grozi z te j strony ża­
dne niebezpieczeństwo.

Większe możliwości w technice 
wojennej posiadają promienie joni­
zujące powietrze, jako broń prze­
ciwko silnikom spalinowym z zapal­
nikami iskrowemi, opartemi, jak  
wiadomo, na zasadzie cewki induk­
cyjnej. Podobno Marconi, bezpośre-

JmbBsoflor sezonowej шопагсШвГ
Ciekawy odczyt w Klubie U r z ę d n i k ó w  

Służby Zagranicznej
słując i p r z e m a w ia / * - . «.»idju 
um iejętnie archaizowan) « a  Sławińi 
Jlskim z XVII w-, ra(!'fTzemysłov

Już dawno żaden odczyt nie miał 
tak ie j „brillante assistance“, ja k  wy 
głoszony po angielsku przez radcę 
W iktora Podoskiego z M.S.Z. poci pro­
tektoratem  p. wicem inistra Bobkow­
skiego w Klubie Urzędników Służby 
Zagranicznej.

Obecni byli bowiem zarówno am ba­
sador Kennard z małżonką, ja k  am ba­
sador R. P. w Londynie hr. Raczyń­
sk i i zarówno ambasador am erykań­
ski Drexel Biddle z małżonką, jak  b. 
ambasador R. P. w W aszyngtonie F i­
lipowicz. Pozatem : poseł szwedzki La-, . “ . . *•«***, ‘-’cijjuHi e- п и ш е т :  poseł szwedzki La-

anio przed śm ierc ią , dał rozw iązan ie gerberg, sekretarz am basady niemie- 
techniezne tego  zagad n ien ia . ckieJ dr. Struve, sekretarz am basady

francuskiej hr. de Lagarde, sekretarz

ШНУ ШУCZERPANIA o«, Kullko
10—13 1 16—20. Stata ordynacja lekarzy specjalistów. 1228 w ą 1 hr- Tarnowskim na czele.

am basady ang ielsk iej Hankey, konsul 
angielsk i Savery, sekretarz poselstwa 
brazylijsk iego Ruy Barbosa i inni. 
JW.S.Z. reprezentowali: dyr. hr. Poto 
ckl, Al. Łubieński, radcowie: Kullko

T u rn ie j b r id g e ’ o w y
Jutro, w piątek, o godz. 7.30 w 

lokalu Warsz. Klubu Zjedn. (M ar­
szałkowska 138, m. 5) nastąpi otwar 
cie wielkiego turnieju bridge‘owego 
„Kurjera Polskiego“.

Po wysłuchaniu krótkiego przemó­
wienia przewodniczącego turnieju 
na temat regulaminu konkursowe­
go — uczestnicy 1-szej grupy w licz 
we 14 par przystąpią do rozgrywek 
eliminacyjnych.

Zgłoszeń jest tak dużo, że ilość 
grup, na jak ie podzieleni będą ucze­
stnicy, będzie najprawdopodobulc i 
znacznie większa, niż początkowo 
przypuszczaliśmy.

Rozgrywki eliminacyjne odbywać 
się będą co k ilka dni 2 razy w tygo- 
dniu. Następnym „dniem konkurso­
wym będzie najbliższy poniedzia- 
iek.

Wszyscy uczestnicy konkursu pro 
szem są o przybycie w dniu otwar­
cia do klubu, celem ustalenia ter­
minu ich rozgrywek eliminacyjnych. 

U legając życzeniu

Zebranie zagaił prezes Polsko-Bry­
ty jsk ie j Izby Handlowej dyr. F a lte r 
Izba bowiem była in ic ja to rką odczy­
tu, pragnąc w ten sposób zaintereso-

W os ta tr 
§l%du Gos]

imieniu posłując i przemawiaj^ '»emi zna jd  
pięknie a  umieję* ’ — i-n.vmvanïla ^  
sty lu  angielskim  z XVII w., ' ““•‘ ‘zem ysl 
Podoski ciekaw ie a  dowcipnie 0P^‘ lasyfikac j 
w szystkie uroki naszych  zim««J]interesy ia
sta^yj klimatyczno-sportowych- ^ k ro tn ie  spi

skanym  Jabłonkowie. KornUWŁ ■ “4Ç r 
wał również o kursach „pociąg11 r*przetWorcz; 
dowego“, krążącego okólnie w c>3*; »dojęcie 
10 dni m iędzy wspomnianemi u*.‘j !0ra* bard? 
w iskam i. Nocami się jedzie, a  w oa tradycj; pn 
napaw a urokam i tych miejscowoWowieo coś, 
Je s t to jak b y  rozszerzone pojęcie n**ôrstwa, i 
c iągu „Dancing-Narty-Bridge", to, co
bowiem ma nietylko w spom niane u w takim st
gnilni_in _i______  «iwie __

W związku z tem rozwiązania na­
szych zadań, które ukazać się mia­
ły w dniu dzisiejszym, odkładamy.

W ubiegły wtorek odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komitetu Eks-

- wielu nowo-
f r , -------- v v'" " V6U 1 i"  иии еш  л , zSłaszających się uczestników tur-
które wywiera wyraźny, a niekiedy : me.JU — termin nadsyłania rozwią- 
f b ° J f y  wpływ na żywe organizmy ! zarl zadań konkursowych przedluża- 
(chocby drobnoustroje), mimo swej т У jeszcze do dnia ogłoszenia ostat 
znanej przenikliwości może działać nieJ eliminacji 
na małą odległość, gdyż jest po­
chłaniane nie tylko przez ciała sta­
łe, ale również przez gazy, a więc 
i powietrze. Próby powiększenia za­
kresu działania tych promieni nie 
dały wyników zadawalających. W ar­
to wspomnieć w tem miejscu о n i  
poły fantastycznym pomyśle An 
glika, M. Mathewsa, którego rea­
lizacja byłaby możliwa, gdyby uda 
ło się promieniowaniu krótkofalo­
wemu o wielkiej intensywności na­
dać dużą przenikliwość. Jak  wiado­
mo, promienie tego typu przecho­
dząc przez powietrze jonizują je  
nadając my właściwości przewód- 
mka elektrycznego. Urządzenie pre 
jektowane przez Mathewsa, skła

S’ę dwóch K'Kantycznych 
reflektorow i generatora prądu с 
Wysokiem napięciu umożliwiłoby u- 
zyskiwanie potężnych wyładowań 
elektrycznych, a  więc poprostu pio­
runów w dowolnie obranym punk­
cie nieba. Wystarczyłoby tylko od­
powiednio wycelować dwa snopy
niewidzialnego promieniowania tak, ............. j - j
aby się one przecięły w iakim* w m‘J:?cie! Moźe się kto zgłosi?! 
punkcie i jednocześnie załączyć w SZa' uga c,isza ~  20 lat ,is7-y 
ślad za temi snopami prąd o od- ''T.®SZC],e znalazł „możny” takiej 
powiednio Wysokiem napięciu.

Do mniej zbadanych i tajemni-

Na porządku dziennym była spra-
„rubikonu“Ckna Uktórvm6”nrd° ZaS£̂ d i z Przyjemnością notujemy wejście 
sposób 0plera slę na stołeczne zeroekrany aż trzech fil-

? punktów matcho- ; mów jednocześnie, tchnących szczerem 
.Уcli, decydujących o wynikach tur- \ ukochaniem młodzieży i świeżym aro- 

niejowych. i matem wiosny życia. Są to mianowi-
Zasady rubikonu przedyskutowa-1 C' ! ’ W chronol°&lcznym pre-

ne były wyczernuiaco i iirh^ li™  mjer’ ”Podlotek . „Cztery córki“ i
szereg wnZkTw i  и л  U ”Lord Jefr<' Tamte dwa u jm u ją  sięr  , , ią których więcej rozkwitaniem serduszek dziew-

Czytelników w najbliż- częcych, ten trzeci wprowadza nas w
szym artykule niedzielnym. świat małych mężczyzn. Ci „mali męż-

Karo. czyźni“ w filmie „Lord Jeff“ są prze-
P R 4 W im ™ .;r  ważnie nicponiami, z których mądre
1 KAWIDŁOWL ROZWIĄZANIA kierownictwo i wspólne zamiłowanie

WSZYSTKICH 4-CII ZADAŃ KON- d° robi dzielnych marynarzy,

bowiem m a nietylko w s p o m n i a n e  u «  takim st 
godnienia, a le również bar, dwie _ ̂ >özie spot\ 
zlenki, cztery prysznice, wiezie ze się 
bą na wszelki wypadek lekarza i y ^ ^ s to ś c U  
bułans, a  wszystko za stosunkowo o Mwab, h< 
dzo tanie pieniądze. .j 0InPHkow

Swój odczyt prelegent uroznia^ So, nie 
bardzo interesującym filmem Z ® jest su 
właśnie podróży owym pociągiem- sztuczna 
zakończenie wiceprezes Izby P- cabr szei 
g e tt serdecznie dziękował prelcK*0. } — nie 
wi, nagrodzonemu rzęeistenii okl. , stanie w-(

^ é ' S c y c h ' w  S e b c u Ä eS0‘ « X ' w Ä  d S S ^ S d ł u t 4!ców n a 'z a  tu rv4tvira eudzozicm- form acjam i, polecając obecnym z"^L Zr°stu ii0<
Za «  » I T '  zwłaf  canie si? w te j spraw ie do s e k r e t a m i  рГ(к1ц1 

„,W I l Sl ^spodziewając się, Izby p. F eliksa RZewusUieg0, ostatni,
go in icjatora całej te j tak  bardzo ™ J'sl 8игол 
żytecznej i owocnej akcji. . t9, r, ra''t szersj 

Po odczycie odbyło się zebrań« * mniej f 
w arzyskie. Diplomatic08 niej j esj

u  a cor<
Й *оЬу l^örczycl,«
‘еп*е coraj

„L©sr*d Je ff” (Kino „Roma“)

pertow turnieju. | w иинии т а ,  spodziewając się
Jak  wiadomo, komitet turnieju że c* Później potrafią ściągnąć rów 

zaprosił do komisji ekspertów kil- n*eŻ swoic 1̂ rodaków z zagranicy, 
kunastu najwybitniejszych bri- 1 »Sezonową monarchinią" w ujęciu 
dge‘istów Warszawy. j Preie&enta je s t bowiem zima. W je j

wybrany został p. płk. Stanisław ; Ё Й Я а л и п . . . . .
Miniewski, na sekretarza p. Henryk 9§Щ£ВГЦ$ Ш Я > р ДД/ g
Niedżwiecki. — —

KURSOWYCH NADESŁALI 
DALSZYM CI^GU:

о С  ------  iłłUl
a  więc f ila ry  potęgi i dobrobytu Wiel-, 

W k ie j B rytan ji.
Film jest wprawdzie amerykański, 

Roman Maciejewski, E Sekocki le<JZ a k /*a foczy si? w Anglji i ma na
Zof ja  Pachulska, Jan ina Redukka’ ml? ' ™  ,S i ï,je' pod.kre41ić 0lbrzy-Hanna Tarkowska H w .  j f  znac2enle dla społeczeństwa ta-
MaHa Ch l u  i ’ Î S,ynor^ dzka' k\ch mstytucyj poprawczych, które tłuM arja Chojecka, J . Janicka, Wanda mią w zarodku złe instynkty w dzie-
bortkiewiczowa, Wł. Pachulski, O- ciach, wydobywając z nich nieprzeczu-
skar Grünberg, В. Pflantz, Jerzy wane z^ola zalety.
Golde, S. Bonder, Leszek Źienkow- Naczelay bohater, tytułowy lord 
ski, Halina Zienkowska, Jan  Fels f fFl'eddie Bartholomew) jest pięk 
Tadeusz Wierzbowski, Feliks Rokio- нУШ’ ?  Wiek inteHgentnym i har­
ki, Stefan Supiński, Leon Sachs chłopcer^' z którego pomysłowa i , i^eon oacns. spółka oszustów zrobiła sobie cennego

Masxe r o z m o w y  ж C z y t e l n i k a m i
A\ Pńn J. I>. w *

cznie
pomocnika przy okradaniu sk lep ^ .i. Podobnie 
bilerskich. Młodziutki bowiem 8karteli2ou
przybrany w trad ycy jn y  ubiór ^  Лугп • 
kratycznej szkoły w Eton, ,
przed m agazyn wytwornym  
dem w tow arzystw ie rzekomej itiarn  nta< 
wei-nantki“ i w yb iera klejnoty, »  l^, ' J cął>- 
pewnej chwili mdleje, z czego k o w  ^  ja  iMi 
s ta ją , wspólnicy d la z e sk a m o to ^  (ętna. rtp 
cennych przedmiotów. kontv,, Jeśl

Ale oko policji czuwa. „Lord  ̂ ęet)tŁ Pent 
wpadł. Jako  nieletni, dostał się do *  tŁ ■ “tore 
sty tu c ji poprawczej, k tóra sk ie ro ^ . ^  w  w< 
g o  do szkoły m arynark i hanf.°«-ri *Plrvt„^*01 
Niejeden chłopiec polski na wl*>* t ц,е • 
westchnie boleśnie: co dla niego Шещ'адоЬ| 
szczytem marzeń, to w szczęśliwej ча<|. ” We 
srlii narzuca я)р niolnfnim nrzesw tn.^.'W ki

W l ’an J. Г w Tyrawie. . W Pan Kazimiera L. w Habre

« У К Г  Ä « ' k w S " JÎ C d Ł  4 i  J ' ™  РаП’ Ji w naszem

......... -  ! Ä r a j g J T Ä Ä—  n n k in n A i. , :>  t»__  » »

Białe o 50 proc. droższe 
brązowe o 30 proc. taniej

b. m.
pisz!( do nas": „Miałem sen. Ofo w 
•sferę ciemnych codziennych ulrapicń... 
ze świeczką w ręku, jaśniejący łuną 
i dobrobytem wchodzili kolejno moż- 
ni tego świata i szukali... eifrpbj- 
cyeli bojowników niepodległości, a 
szczególnie ),. ochotników i 1» więź­
niów politycznych. I tak wśród nau­
czycielstwa, (bo ja właśnie pracuję w 
tym zawodzie) „możny" wołał: , Tu- 
iaj  zgłaszać się! Ochotnicy mają pier­
wszeństwo na wyższy kurs nauczy­
cielski, konkursowe posady na kierów 
nikow szkół i na otrzymywanie posad 
w mieścieI Może się kto zgłosi7Г  Ci-«»o Tiłi.nn -  :__  ,«n , . Aż 

go pe

.• J  П  «  n  I I I

postanowił Pan zwrócić się do nas 
o radę w sprawie ważnej dla Pana 
ogromnie. Dziękujemy bardzo za zau- 
Janie i służymy naszą szczerą rada, 
która, oby się na cuś przydała, 

isze Pan zatem, iż przenosi się

szczytem marzeń, to w szczęśliw e; ~  \laoh ' 
g lji  narzuca się nieletnim  przes«?

W szkole, po szeregu g w a ł to ^ ^  
nieraz konfliktów anarchicznego 1. i j  Jttóre a * 
niosłego chłopca z otoczeniem, a itivsl 0,*>ra' 
Je ff  powoli „temperuje się“, '*<'arui! art
cenić dobrotliwą mądrość P1-2*  ^f- 
nych i serdeczną przyjaźń r<5wie- 
ków. Rzecz kończy się efektoWiW" 
epilogiem na pokładzie o lb rz ym ^  
parowca „Queen M ary“. O sob liw ej, 
filmu jest wplecenie romansu 
nalnego do tendencji nawskroś P® , 
gogicznej, szlachetnej i poucza#0, j 

szalenie interesująceJa  przy tem ______  . . .___
obficie okraszonej humorem. у

Fred Bartholomew, niezapom ni^ 
mały Dawid Copperfield, wnosi 
kran dziecinny jeszcze wdzięk 
wego chłopca. Sekunduje mu g0®"- 
sym patyczny brzydal, M ickey R°° 
a w roli starego m arynarza inS%̂ a- 
tora, poczciwego zrzędy, niewy^z^ r t
nem źródłem wesołości jest 
Mundin.

koNad program — kap ita lna row® fc 
■”  Disney'a

slrzega na powierzchni tego życia. Na­
rzeka Pan mianowicie na zbyt swobo­
dne zachowanie się pań i młodzieży, 
zwłaszcza w- miejscach publicznych, na 
nieposzanowanie starych tradycyj i o- 
byczajów... Istotnie, proszę Pana, ob- 
scrwacjc Pana są oczywiście słuszne. ___ r  ___
zniî-mv "Prowa,lziła ogromne ïlo rôw ka mistrza W. Disney'a V ; .

Pana do mTłego m i^ U c ,k r id z Uie nia
s .  ä s t , R ÿ i K  -
przed Panem perspektywa a rnczei czasu woinv ' In* i zn?lc.'llło SI? 0(1 п’° polecić nieletnim i dorosłym, ®

jakiegoś internatn w większem mje- wać, że zmuszone były Wyjść z d o n n ,® ---------------------------
!  *C , m a r ln i  ,f> P a»« ogromnie, na pracę zaroi,kowa^ -  czy mogło to 

n ik î .I  b? wiem zasadniczo przeciw- pozostać bez wpływu na wygląd teco 
mcm " yCh° 'VyWania dzi<,ti Poza l,o- domu, Iyp gospodarstwa, Hrozryw U

w ogolę całego nastroju domowego?

,ienie — o,
^’reszci<

JPularnie 
^ Cie dz " 'ś re d n i
J e wlaiS ają «lie

iV? sPosót 
p ie n ie  ;
U1aczegc

L V fren i,
] ^ 0'vegc 
1.Ô00

iesi;
<5 -00  sp 
hołdzie

tenta, ku swej wiëîlkTJj”̂ radości'Ipelent słilszno^ • Pp Vaine wątpliwości co do Czy jednak naprawd^jjest —°'jak ''p -u i
stanął przed swoim zwierzchnikiem i I było isto ni ^  młodzfi•' V' г ° ^ У U‘ - Pj” c. -  'vs*ystko gorsze, niż dawniej ?
drżącym głosem poruszył sprawę swo-1 skich т  м/Ь  h™ i i ziemian Sądzimy raczej, iż jest inaczej — 1,0
jego przeniesienia z głuchej nrowim-ii I " _ s.,a,e. na " S1- wo- inaczej być musi — że w niektórych

■ i........ "V * »wy
jego przeniesienia z głuchej prowincji 
do miasta. I o dziwo! Tym razem spra 
wa jego nietylko została uwzględniona, 
ale nawet zaproponowano petentowi’ 
wysłanie go na wyższy kurs nauczy­
cielski, uważano bowiem, iż już teraz 

„ i ir/чЯ ”0c'10*nicy walk o niepodległość maja 
przeszło 50| w takich razach pierwszeństwo, gdyżi 0  i * * » «  «Joe »  iHMcii razacn pierwszeństwo odvż 

, ^ a k ą  Wlesc szerzą amerykan-j  o  ile ongiś, na polu bitwy, stanelf d0 
skie koła prasowe, zbliżone do Hol- konkursu „śmierci” — 0 ‘ tyle dzisiai 
lywoodu. Rude włosy sprzedaje sie DO laiarh nipiwii«rrb^«:‘ гм------ ’

7. ПЛ I A  __ гл/л ,  çteraz po 10 dolarów za 20 gramów 
włosow długości 30 centymetrów 
a  po 55 dolarów za 28 gramów wio 
sów długości jednego metra. Siwe 
włosy są w te j samej cenie.

Włosy zupełnie białe kosztują o 
50 proc. drożej, niż rude. Blond wio- 
sy  o 20 proc. taniej, a brązowe o 30 
proc. taniej. Prasa amerykańska
zaznacza, że wielka drożyzna w tpiL i«* i • • •' w »** •* ..... " ,v *
dziedzinie wywołała została wvn̂ r> I  :ue czują się pokrzywdzeni. nK? 
kami w rześn iów ^! f iif  • WyP.ad'| kr>'h s1« ze swym żalem, lecz mówili 

Hnoł!! 1 aib.0Wlem gtow-l O nim głośno. Sądtimy, iż t0 właśnie
Srodkow Peru^ Jest Europa! najlepsza jesł droga

po 20 latach niepodległości Ojczyzny 
zasłużyli sobie na tioskliwq opiekę 
W tem miejscu obudziłem się z roz­
kosznego snu, który — dałby Bógl — 
aby się zamienił w rzeczywistość./’ 

Oby rzeczywiście dał Bógl Musimy 
się zresztą przyznać, iż tym razem 
dalecy jesteśmy od pesymizmu. Praw­
dziwe zasługi dla niepodległości Oj­
czyzny muszą doczekać się przynaj- 
mniej należytej oceny. Byłoby tylko 
istotnie dobrze, gdyby ci, którzy w lej 
dziedzinie czują się pokrzywdzeni, ni

1

gole nie mogłaby się kształć..
tymczasem istotnie od wieków -_
kształci się poza domem, wcale nie z __ ,
bikmi smutnym rezultatem. Narody loma względami nic jest gorzej” 
tak doświadczone i trzeźwe, jak Fran- . b<"zej. 
cuz! i Anglicy,, są zasadniczo przeciw- WI> „  * * 
ni wychowywaniu młodzieży, zwłasz- '  an Emil Dr-’ "a rszaw a .
cza synów, w domu — stqd tyle lam r>- Zû a nani Pan niekonsekwencję,
sławnych kolegjów, połączonych z in- ■ 1ISZC. Pan' <} popieraliśmy dawniej
tematami. Kto wic, czy takie wyęho- ' ‘ ,?! Nar°dów — a dzisiaj wogóle
wywauie młodzieży poza domem nie Przpsla,|śmy pisać o Lidze i na każ-
wyrabia w niej samodzielności i dziel- ( 111 kroku podkreślamy je j niemoc i
ności... Czy jednak w Polsce są istot- bezsilność. Cdzież tu jest niekonsek
nie internaty, którym bez wahania " cnpJa ’ proszę Pana? Ani na jedni
można nowiprzrr. chwilę nie zwalDilismv w испл>

His ludzi 
liczy ziemia?

Według danych statystyczny0̂ ’
- - ........ gólna liczba mieszkańców ё ‘ 3j

szczegółach jest istotnie gorzej, naogól ziemskiego wynosiła w końcu 
jednak... nie, nie możemy się zgodzić troku 2 m iljardy 134 miljony °s [ 
z Panem, naogoł wcale i to pod wie- ;i г • . ^vTOS1
loma względami nie jest gorzei  ̂ wyłączy się Chmy, Pr

naturalny ludności na całym s",,,j

. . .   ̂ ----- ”  « 4 4 1 1 1 , 1

niozini powierzyć swoje ,,pociechvM * 
lo już oczywiście inna i skompliko­
wana sprawa. Niestety, zakładów ta 
kich jest u nas na odpowiednim po

. .- * ......... ................... . j'edną
chwilę nic zwątpiliśmy w ideę współ­
pracy narodów ze sobf) i gdyby Liga 
Narodów zdolna była do odegrania tej 
roli w życiu ni i t‘f Izy na rod o wem, jakąыеп jesi u nas na odpowiednim po-

ziomie mało — trzeba też być bardzo ° " eR,a<5 miała — ani na jedną chwilę
ostrożnym w ich wyborze, n,e Przestalibyśmy je j popierać. Nieste-

• m * • 1-iga Narodów w jej dotychczaso*
WPan Marian \’ i kszlaJ‘ ie zawiodła nadzieje z nią
1 ist Pu.n i. ,* k- związane. Przyjdzie może jeszcze kie-

I • mały przyczynek dyś je j renesans — narazić iedn-ik
czasów "Ntl" 0,?yC^ 0W0Scł ««-W ch Przestała o.lgrywać w c«?oksżtałcfJ wy
dzieć ahv P»n»0T  .ГГ«У‘е>п powie- darzeii pulityczuvch jakąkolw iek role.

a 9 specjalnie zachwycały Było to aż nadto widoczne podczas
te wszystkie zm.any, jak ie Pan spo- ostatnich wydarzeń, P

 ̂ ł iu .
cie wyniósł ok. 18 miljonów,
1,1 proc. w stosunku roczny 
(1937).

W 1937 r. najmniejszą liczb? ^°g 
dzeń zanotowano w Austrji (*!| 
na 1000 mieszkańców), ^
Francji i Anglji. We Francji ‘ 
A ustrji liczba zgonów była vń4KS 
od liczby narodzin.

^ Z ł ó ż  o f i a r ą  Шг 
na Pomoc Zim owi

do nu$zek kwestarz/ 
w dniach od 3 do 8 
dnls. Qtrzym aia ia dzie^

n a  » G w i a z d k ę “  ^

&  °śroc ?a4izuje j

' e m

Ч 000 ■

^ l ° 0  tc 

f e e 1»”
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Równoległość interesów
u / s s t ą j s i k S c h  g r u p  p r x e m y s i & w y c h

ostatnim numerze (22) „Prze* 
Rau Gospodarczego“, między in- 

riawiajsc < eiM znajduje się artykuł p. Tadeu- 
iaizowa№% Sławińskiego, p. t. „Solidarność 

w: ’ List,rzemysiowa“ omawiający sprawę 
Pn/hno« ît!f3yfikaC'ii przemysłów, których 
vch jakoby m ają być niejedno-
У SławsW^^nie sprzecznemi. 
iii i '̂ _ezmy np. tak ogólnie u tartą kia 
KomuniW Wikację na przemysł surowcowy i

Jeśli bowiem:
„prawdą je st, że przemysł można 

podzielić na dwie grupy: dostawców i 
odbiorców, to wyniita z tego natych­
miast, że te dwie grupy są nawzajem 
na siebie skazane, ta k  właśnie ja k  od­
biorca skazany jest na dostawcę, a  do­
staw ca na odbiorcę. Można bowiem so­
bie teoretycznie pomyśleć, że te dwie 
grupy zniszczą się nawzajem , a kon-

-------  ... — --------- -- - sument sięgnie do dostawcy zagranl-
ociągu /* przetwórczy: ! cznego. Jednakże nawet teoretycznie
e W ,,РоК<‘>е „surowiec“ rozszerza się będzie to rozumowanie błędne. Albo- 
emi ur . j ,0ra* bardziej. Pod wpływem pewnej wiem konsument musi byc producen- 

a  w t  radycji przywykliśm y uważać za su- <*"i, musi brać udział w wytwórczo- 
iejscoWtWłowteo ^  co д ,8 jegJ  prze ścl, aby mógł konsumować. A jeś li ta
P°jęClfl i ^ ' órstłva, tylko wydobycia, powiedz- wytwórczość zaczyna słabnąc, to i siła 
>e "' to’ co zostało wzięte z przyrody nabywcza konsumenta m aleje. Ow-
miane takim stanie w i-i kim się w przy- szera, może on pozostać konsumentem, 
. dwle spotyka. Otóż tak ie  pojęcie sta- a le ty lko  pod tym  warunkiem, że ja -
ezie ze się coraz bardziej sprzeczne z rze- ko em igrant pójdzie brać udział w za- 
arza 1 tj^ w is to śc ią . Czy* bowiem sztuczny granicznej wytwórczości“, 
nkowo ' b a b ,  będący rezultatem  bardzo I d a le j :
uroznia^êo/nb^ * * * * 0 P™“ 8"  „Powiadam y: może toczyć się spór,,  tald^nie surowcem. Gzjż alkohol a le nje raus( s ję toczyć. Niema więc
L iem . * 4  s z tL S„Ur0W? m dl,a  î 4î W? r0Â  żadnej rac ji do sporu wówczas, gdy rrfii J î tu c i1neS° kauczuku? A lan ita l ? 7Vski dostav

jak  azot, czyУ P- cały szereg’  gazów
r ' k S a - ; ' ’t ~ nie »potykanych w przyrodzie ^ " ro śn ie” ogólny'dochód społeczny i 
h ien ia  . 'V0,nJ'ln - I i est rzeczą oor.y- i 0bie strony — dostawca 1 odbiorca —
lszemi H* M-ahi-io4  m larf> j “k komplikuje się { teg0  wzrostu korzystają . Pow stają 
vrn zwT*'4zrostii <1 5r? Cf S №̂ 6г? ? : ’ w n.VV zaś często tak ie  spory w pogarszającej 
sekretar^usi nrmi.^ł , рГЖ1 л S*Ç konjunkturze, gdy ogólny dochód
f  Mnim (K,dunv b^dzle d0 , społeczny m aleje 1 każdy s ta ra  się
’ S ra  P0‘favs) l  lesro «»abywcy, pojęcie „prze | v *____________________ ______

iar ' surowcowy“ zaczyna nabierać i 1 "
t9‘fa?ait s*cf8ze.f> ale  też jednocześnie co- 

' sprecyzowanej treśc i: coraz

zyski dostawcy i odbiorcy rosną — w 
pomyślnej konjunkturze. Oznacza to,

uratować możliwie jak  najdhrżej swo­
ją  egzystencję.

Nie trudno jest zauważyć, że w ca­
lem szeregu zagadnień równoległość 
Interesów wszelkich grup przedsię­
biorstw przemysłowych, niezależnie od 
tego, czy są to przedsiębiorstwa wiel­
kie, średnie, czy drobne, jest zupełnie 
wyraźna“.

Najciekawszym faktem, obalają­
cym całkowicie „tezy“ o sprzeczno­
ści i walce przemysłów wielkiego z 
średnim i drobnym, jest, że:

„niema kraju, w którymby ta rzeko­
ma zasadnicza sprzeczność interesów 
między przemysłem wielkim a średnim 
i drobnym doprowadziła do jakiegoś 
„zwycięstwa“ jednej ze stron. I wbrew 
doktrynie o koniecznej jakoby koncen­
tracji wytwórczości w niewielu wiel­
kich przedsiębiorstwach, widzimy 
współistnienie i współrzędny rozwój 
wszystkich typów przedsiębiorstw: 
wielkich, średnich i drobnych“.

Artykuł swój kończy autor na­
stępującym wnioskiem:

„Cóż z tego wszystkiego wynika? 
Rzecz niezmiernie pocieszająca: ta

Ofiary Pierwszej Fabryki Lokom otyw  w  Polsce S. A .
lei pracowników, dyrekcii i zarządu na uzbrojenie

szynowych wraz z biedkami, warto­
ści Zł. 38.000.

Ponadto zostało ofiarowane Min.

W dniu 11  b. m. odbyło się w 
Chrzanowie w związku z obchodem 
20-lecia Niepodległości przekazanie 
przedstawicielom arm ji, ufundowa­
nych przez pracowników fizycznych 
i umysłowych zakładów Chrzanow­
skiej Pierwszej Fabryki Lokomotyw 
w Polsce, S. A. samochodu san itar­
nego oraz 3 ciężkich karabinów ma-

Spraw Wojskowych przez Spółkę, 
prezesa Zarządu, członków Zarządu 
i Rady oraz pracowników biura Za­
rządu w Warszawie 20 kompletów 
przyczepek artyleryjsk ich , wykony­
wanych obecnie przez fabrykę, war­
tości zł. 118.000.

Rozm owy gospodarcze polsko-sowieckie
odbędą się w Moskwie w grudniu b. r.

W związku z ostatniemi rozmowa­
mi, przeprowadzonemi w Moskwie 
pomiędzy ambasadą polską a przed­
stawicielami rządu sowieckiego, za­
nosi się na znaczne rozszerzenie pol­
sko-sowieckiej wymiany towarowej 
w nadchodzącym roku gospodar­
czym.

Wymiana ta  w latach ostatnich nie 
tylko nie ożywiała się, ale cofała się 
w sposób widoczny. W roku bieżą­
cym na przykład nie zawarto umo­
wy, regulującej całkoształt te j wy­
miany, ale każdorazowo tranzakcja

mianowicie, że twierdzenia o zasadni- dokonywana była w drodze wzajem-
czej sprzeczności interesów między 
przemysłem wielkim a średnim i drob­
nym są nieprawdziwe. A stąd płynie 
zachęta do współdziałania, a nie ją­
trzenia ku sporom i walce“.

ności, to też wartość tegorocznej 
wymiany wynosi zaledwie kilka mil- 
jonów złotych.

Obecnie, jak  słychać, strona so-

tanu-t 7~J. "precyzowanej treści: coraz 
lom .. J jest przemysłów', które są tylko

-^rowcowc'’ <łe‘<’ " vuwe’’ a,bo ty,k0 «Pr» 
fetal к ,coraz więcej takich , któi 
t,.., 0|)У zaliczyć dn ..surowcowo

re na-
rzetwór-

taklch , k 
naliczyć do „surowcowo-prze- 

bmeml słowy, to rozróż­
n i eI,.rioraz bardziej trac i na znacze-
p̂ Æ n l $ ety lk 0  teoret>cznle’ a le  1

^dobnie!l‘~r lord"isifir4UY.Dme dzieje się z przemysłemîjssft?1— ■ tmiuym  i nie skartelizowa-

3am°ĉ fi t f ^ ° ' vie|4 przy dzisiejszym  stanie 
mej obrotów gospodarczych
sty,

loto

szereg przemysłów, gdzie 
nia к is*nienla czy nieistnienia żw lą 

'v jętn'a . a.rtßl°wego je s t prawie że obo- 
Ц>1тм% JeŚli nP- gorzelnie otrzym ują 

srd . ęent i5*e.nt odl>Cdu sp irytusu, kontyn- 
iiÇ do щ .  Ktorego nie wolno im przekra- 
j-ieroW . Li. . *0 wówczas istnienie czy nieist-
an®,0" - i №irvf.. owy  kartelowej w przemyśle 
W 'Че, p sJ)vvyi>i ma bardzo małe znacze- 

iego Чем» 0®°*Wie przedstawia się zagad- 
liwe  ̂tn-  âch ,We. wszystklc.h tych przemy- przesttr których istnieje skontyngen-

% S*
przeł &r 
rówle^
<t ownJ*
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Znaczenie gospodarcze Śląska ZaolzańsKiego
O d l c x y i  s e r a .  M a r ß a n a  D r o z t f o u / s f d e g o

Onegdaj w lokalu Banku Go- 
spodarstwa Krajowego p. Mar- 
jan Drozdowski, dyrektor Izby 
Przemysłowo - Handlówej w Iva 
towicach, senator R. P., wygło­
sił interesujący odczyt p. t. „Zna 
czenie gospodarcze Śląska Zaol- 
zańskiego”.

Prelegent omówił szczegółowo 
wszystkie działy przemysłu, jakie 
wraz z włączeniem tych ziem do­
stały się do Polski, specjalną u- 
wagQ poświęcając zakładom Trzy 
nieckim.

Omówione zostały urządzenia 
techniczne tych zakładów, zdol­
ność produkcyjna, oraz możliwo­
ści wywozowe.

To ostatnie zagadnienie spra- 
« 6re -  - usznymi quasi-Kurieium., " ia  obecnie największe trudno- 
mys, *£ra 'v iają, *e rozróżnienie prze- ści, gdyż wiąże się z naszenn 
* a n r tb lrteIlzowany  — przemysł nie możliwościami imporlowemi.
"ienie nawet tak ie  rozróż- Podkreślony też został intere-

\xr̂  ^oraz mniej nam mówi“. . ~ ,
)o 2eaZcie autor przechodzi do naj- 8« « СУ, szczegół, dający odpowie- PWarnißio- ĵ l.i— e:i— m _ i dni obraz polityki

górnośląskiego, jednak kopalnie, gospodarcze przygotowały się. do
posiadające najlepsze gatunki wę д--*------••— -д
gla nie przypadły Polsce i pozo­
stały w Czechosłowacji.

Na zakończenie prelegent pod­
kreślił sprawność, z jaką  sfery

objęcia Zaolzia, dostarczając od­
powiednich kadr fachowców, 
tak, że praca zakładów przemy­
słowych nie była przerwana na­
wet na jeden dzień.

sprzeczne interesy i w

surowcowej 
Czechosłowacji, a mianowicie 
fakt, że zakłady Trzynieckie w 
chwili przyłączenia Zaolzia do 
Polski posiadały zapasy rud im-ftv. ' i  U IM \ I p U a i t t U a i y  Ł c i p a a j  i  i«v* n u

f®żnipns , formuje się Już nie rol~ ! portowych, zapewniające roczną 
blae-® e P rzeciw staw ien ie . 1 1
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jednak interesy te m ają
sprzecznemi? i

^  i

^ r o s t  spółdzielczości |
w w C.O.P.-ie

Ha { US źródłowych wiadomości 
®j-Hłown Centralnego Okręgu Prze 
I5Ó0 ' e?° funkcjonuje już przeszło 
spoi sPołdzielni. w tem około 600 

?z ’̂cb, 200 mleczarskich, kil- 
Me 7onroln iczo-handlow ych i pra 

Spółd ®p°^dzielni kredytowych, 
pfzy n?21elczość rozwija się nietylko 
?ani2uir°d,tach fabrycznych, ale or- 
. Je Je również i wieś.

'e«ncy w yp iera ją  
ę^giel angielski

e ê^tryczne w Tunisie im- 
*o 4 ппл dotychczas co 6 tygodni 
*• ton ‘alji ” ” Lon węgla z południowej

^tnWb*0 Przyjęta została oferta 
^Sza z cen^ 0 sh- na tonie 
W c i° ; angielskiej.

^Pada • Pierwszych 3 tygodni li- 
Sq.iqq , Aportowano do Tunisu i

“b e a ^ ^ ^ n ie j ,  niż w tym samym | uwagi

m
n
u ;
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produkcję iym hutom.
Prelegent zwrócił też uwagę 

11a fabrykę gwoździ oraz drutu 
w Boguminie, dzięki której bę­
dziemy mogli rozwinąć eksport 
tych artykułów. Dotychczas bo­
wiem kontyngenty przydzielane 
przez międzynarodow-y kartel 
nie były zawsze całkowicie wy­
korzystywane, a to głównie przez 
zbytnie rozdrobnienie i zróżnicz­
kowanie produkcji.

Jeśli chodzi o węgiel, to pre­
legent omówił dokładnie warun­
ki jego wydobywania, które są 
odmienne od warunków w Zagłę 
biu Górnośląskiem lub Dąbro- 
wieckiem, powodując w kopal­
niach zaolzańskich nieco więk­
sze koszta.

Jednocześnie węgiel ten jest o 
wiele wartościowszy od węgla

9 9 P r z e g l ą d  G o s p o t f o r c z e j “
w  dwudziestą rocznice odzyskania niepodległości

Ostatnio ukazał się 22 zeszyt 
„Przeglądu Gospodarczego“, wyda­
ny w zwiększonej objętości z okazji 
dwudziestej rocznicy wskrzeszenia 
państwa polskiego.

Na treść numeru składają się na­
stępujące artykuły:

W DWUDZIESTĄ ROCZNICĘ
Rola przemysłu w gospodarce narodo­

wej. H enryk S trasburger. 
Finansowanie uprzemysłowienia. Adam 

Krzyżanowski.
Przemysł w obronie k ra ju . Prof. S ta ­

nisław Płużański.
Solidarność przemysłowa. Tadeusz Sła­

w iński.
Górnictwo węglowe. Antoni Olszewski. 
Hutnictwo żelaza. Inż. M arjan  Przy­

bylski.
Hutnictwo cynku i  ołowiu. A leksander 

Ciszewski.
Górnictwo i przemysł naftowy. Inż.

W acław Bóbr.
Przemysł chemiczny. Inż. Tadeusz Za­

moyski i m gr. Tadeusz Chęciński. 
Przemysł koksowniczy. Inż. Je rzy  

W ojnar.
Przemysł m etalowy przetwórczy. Inż.

Bohdan Lubiński.
Przemysł cukrowniczy. Jan  Iwasle- 

wicz.
Przemysł włókienniczy. Dr. Henryk 

Berkowicz.
Przemysł papierniczy. H enryk Stein- 

hagen.

Przemysł cementowy. Inż. Je rzy  Ne- 
chay.

Przemysł elektrotechniczny. Inż. Kazi­
mierz Szpotański.

Nasz wysiłek e lek tryfikacy jny . M. Kuż 
micki.

Przedsiębiorczość p ryw atna w  polskiej 
żegludze m orskiej. Dr. Stanisław  
W achowiak.

Przegląd sytuacji. E. R.
Bankowość pryw atna w  1938 r. S t.

Skonieczny.
Polska w konjunkturze międzynarodo­

wej. A. W -ski.
N o t a t k i :  K artele i Zaolzie, z. m-n. 

—; Gospodarka orjentowana. W i .— 
Bez „śmiałych i  oryginalnych“ roz­
w iązań. Wz.

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY.
Sytu ac ja  gospodarcza Czechosłowacji.

Kazim ierz W ężyk.
Zdewastowanie górnictw a sowieckiego.

Stan isław  Glass.
Kronika zagran iczna: Kronika ka rte ­

lowa i organizacyjna.
RYNEK PIENIĘŻNY.
Polski rynek pieniężny i kapitałowy. 

W. S-n. — Bilanse banków bileto­
wych.

RYNKI TOWAROWE.
Zboże. E. Szturm de Sztrem . — Drze­

wo. — Metale. W . K.
KRONIKA.
S k a r b o w o ś ć :  W pływy z danin 

publicznych i monopefli w paździer­
niku 1938 r. oraz F i n a n s e :  Kro­
n ika dewizowa, wp.

Zbiór międzynarodowego orzecznictwa pracy
Międzynarodowe Biuro Pracy w 

Genewie wydało ostatnio najnowszy 
tom „Zbioru międzynarodowego o- 
rzecznictwa pracy (1936—37)“. 

Dając pełny obraz rozwoju orzecz

Uwagi samorządu gospodarczego 
do projektu ustawy o podatku obrotowym

Związek Izb przemysłowo-handlo'
ton węgla z W alji, czyli o wych przesłał Ministerstwu Skarbu

tonferencja importerów 
kolonialnych

do projektu rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o podatku 
obrotowym, które ma obowiązywać 
od 1 stycznia 1939 r. Jak  wiadomo, 
zamiast istniejącego dotychczas do­
kładnego wyliczenia przedsiębiorstw 
i zajęć, podlegających opodatkowa-konfp  ̂ s?ym czasie odbyć s i ę ___- ___________

j , rencja importerów produk- niu — wprowadzona zostaje ogólna 
w szczególności zasada, określająca przedmiot opo- 

‘«jóyr . . Ä  wełny, bawełny oraz j datkowania.
*8Jtfcznpi Rada Handlu Za- Rozważając poszczególne przepisy
^ a c v in 0 pr2yst4pi*a do prac or- ! projektu, związek Izb zgłosił zastrze 

’ 2wiązanych z tą  kon- ien ia  co do możliwości podwójnego 
opodatkowania przedsiębiorstw za­

granicznych, posiadających w Pol­
sce składy komisowe lub konsygna­
cyjne. Związek wskazał na koniecz­
ność zwolnienia od podatku składek 
i opłat, pobieranych przez stowarzy­
szenia za świadczenia, przewidziane 
w statutach tych stowarzyszeń oraz 
wyłączenia z obrotu opodatkowane­
go szeregu opłat. Specjalnie silne 
zastrzeżenia zgłosił Związek Izb prze 
ciwko zbyt liberalnem ustanowisku 
projektu wobec spółdzielni, które we 
dług projektu miałyby korzystać z 
ulg podatkowych nawet w wypad­
ku prowadzenia ksiąg nierzetelnych.

nictwa pracy, wydawnictwo to zwra 
ca specjalną uwagę na swoisty cha­
rakter doświadczeń narodowych 
przedsiębranych przez kra je  w dzie­
dzinie odbudowy i ożywienia życia 
ekonomicznego i społecznego. Prze­
miany ustawodawstwa w dziedzinie 
ochrony i organizacji pracy Ш Rze­
szy ; nowe zdobycze ustroju korpo­
racyjnego Ita lji faszystowskiej; o- 
statnie rozstrzygnięcia Najwyższego 
Trybunału federalnego, mające tak 
doniosłą wartość dla młodego usta­
wodawstwa pracy Stanów Zjednoczo 
nych A. P .; rola angielskiego Privy 
Council w zakresie rozstrzygania 
konfliktów kompetencyjnych pomię­
dzy ciałem ustawodawczem Domi- 
njum Kanady a je j prowincjami; a 
wreszcie reformy społeczne Francji 
— zostały w „Zbiorze“ w pełni uwy­
puklone. Jakże interesującemi w 
świetle „Zbioru“ są badania nad wy 
siłkiem twórczym tych państw na 
polu odbudowy narodowej, podjętym 
pod impulsem tak odmiennych zało­
żeń i tak  różne dającym  wyniki.

wiecka pragnie znacznie zwiększyć 
przywóz towarów na rynki polskie, 
wzamian za co musianoby odpowie­
dnio zwiększyć wywóz produktów 
polskich na rynki sowieckie.

Rząd sowiecki nie sprecyzował 
dotychczas dokładnie swoich propo- 
zycyj. Ma to nastąpić w połowie gru 
dnia.

Wiadomo tylko, że Sowietom cho 
dzi o zwiększenie wywozu surowców 
na rynki polskie, a  więc rud wszel­
kiego rodzaju : wysokoprocentowej 
rudy żelaznej, manganowej i ew. 
chromowej, futer surowych i che- 
m ikalij.

Odwrotnie znów, Sowiety zainte­
resowane są w sprowadzaniu pol­
skiej produkcji metalurgicznej, zwła 
szcza zaś wyrobów przemysłu zaol- 
zańskiego, z którym organizacje 
przemysłowe sowieckie utrzymywały 
dotychczas żywy kontakt.

Mówi się o tem, że dla sprecyzo­
wania stanowisk obu stron odbyć 
się m ają w Moskwie rozmowy de­
legatów, przyczem brana jest w ra ­
chubę możliwość wyjazdu do Mo­
skwy przedstawiciela jednego z pol­
skich ministerstw gospodarczych.

OiełrN
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebianiu giełdy wa 
Iutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach większych. Notowano: Am­
sterdam 289,23, Bruksela 89,95, Lon­
dyn 24.78, Nowy Jork 5.31,7o, Nowj 
Jork-kabel 5.3150, Oslo 124.20, Pa­
ryż 13,90, Praga 18,20, Sztokholm 
127,45, Zurych 120.55, Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 5,28, 
kanadyjskie 5,24, floreny hol. 288,25, 
franki franc. 13,84, szwajcarskie 120.05, 
funty ang. 24.69, guldeny gdańskie 
99.75, belgi 89,70, korony czeskie od­
cinki do 100 koron 10.40, norweskie 
123,55, duńskie 109,95, szwedzkie 
126,80, liry włoskie, odcinki do 100 
lirów 18.70, marki fińskie 10.70, nie­
mieckie srebrne 89.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 131,50, Bank Handlowy 
50, Bank Zachodni 39,25, Modrzejów 
20,50, Ostrowiec 65,50, Haberbusch 
61, Węgiel 35 — 35,23, Lilpopy 90.50— 
91, Starachowice 43,75 ■— 44,25, Ży­
rardów 60.25 — 60.50.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 4 i ' pól proc. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc. inwest. I em. 83.50, 
serja 93, 11 em. 82.30, 4 i pół proc. 
wewnętrzna 64,75, 4 proc. konsolida­
cyjna 66.25, 5 proc. Warszawy z ro­
ku 193-3 — 72.50, ode. po 1.000 zł. 
— 73.50, 4 i pół proc. ziemskie 64; 25, 
5 proc. Lublina z r. 1933 — 62.25

z b o ż o w a
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

zbóżowo-towarowej w W arszaw ie ogól­
ny obrót wyniósł 3.942 t., w  tem żyta 
1.030 t. Notowano za 100 k lg. p ary te t 
wagon W arszaw a: pszenica jednolita 
20—20.50, zbierana 20.75—21.25, czer­
wona szklista 21.75—22.75, łubin nie­
bieski 12—12.50, żyto I st. 13.75—14, 
jęczmień browarny 17.50—18. jęczmień 
I st. 15—15.50, П st. 14.75—15. III st- 
14.50 — 14.75, owies I st. 16—16.75, 
I l-g i st. 14.75—15. m ąka ppzonna gat. 
I-szy w yciągow a do 50Vo 36—39, gat. 
I-A do 65»/o 34.50—36, II-A od 50 do 
65«/o 25.50—26.50, III g at. od 65 do 
70"/0 19.50—21.50, pszenna pastewna 
16—17, żytn ia I g at. do 50*Л> 25.50— 
26. I-А do 55«/« 24.50—25, żytn ia ra ­
zowa do 95*/* 19.50—20, żytn ia  śruto­
w a 13.25 — 13.75, m ąka ziemniaczana 
„superior" 31—32, otręby pszenne gru 
be 10.25—10.75, średnie i m iałkie 9,50 
—10, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz­
mienne 8,50—9, rzepik zimowy 42-43, 
rzepak ja r y  41—41-, rzepak zimowy 
44—44.50, groch polny 24—26, groch 
zielony 25—27, grcch Victoria 28—30, 
m akuchy lniane 20—20.50, rzepakowe 
12.75—13.25, śru t sojowy 22.25—23.75, 
słoma żytn ia prasowana 4,25—4.75, 
słoma .żytn ia w snopkach 4.75—5.25, 
siano prasowane I g at. 7.25—7.75, H 
gat. 6—6.50, m ak niebieski 70—72, 
koniczyna czerw. sur. bez gr. kaniankl 
70—80, o czyst. 97<>/o 97—102, biała su­
rowa 220—240, o czyst. 97% 290—310, 
ciem niaki jadalne 3.75—1.25, g ryk a—• 
ie .75—17.25, proso 16—17, bez obro­
tów, siemie lniane 45—46.
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Сжекздиу sztormu na Hatty ksi
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Gdynia, w  listopadzie.
Nad zatoką spokojnie. Żad­

nych zm ian. J a k  zw yk le o tej 
porze zatoki p raw ie  nie w idać. 
W szystko utonęło w siw ej mgle, 
k tó rej nie rozprasza żaden s iln ie j 
szy podmuch w iatru . Jest ciepło, 
dżdżysto i w ilgotno. P ow iadają  
jednak , żc ta cisza — to tylko  
pozory. Gdzieś lien daleko, za 
dwom a m orzam i, u brzegów bry 
ty jsk ich  zrodził się podobno j a ­
k iś strasz liw y orkan , k tó ry  — 
tak p rzynajm n ie j kraczą meteoro 
logowie — lada dzień zaleci i do 
polskich wybrzeży.

Czy te ponure przepowiednie 
się sp raw dzą? — Któż to w ie? 
Panow ie dyżurn i synoptycy w 
służbie PIM-a są ogrom nie czu j­
ni, bardzo w raż liw i. Ileż to r a ­
zy byw a, że w yw iesza ją  już na 
swej w ysokiej w ieży złowróżbny 
czarny tró jkąt — ostrzeżenie 
p jzed  nadchodzącym  sztormem 
Czarny sygnał w isi, a tym czasem  
sztorm, jak  to sztorm — albo 
przyjdzie, albo nie.

Rybacy —» owszem, owszem— 
w szelk ie  sygnały pim owe trak tu ­
ją  z dużem zainteresow aniem , 
ale... przew ażnie k ie ru ją  się wła- 
snem dośw iadczeniem  i im  ty lko  
w iadom em i oznakam i na ziem i i 
morzu.

T ak i jegomość w nasun ięte j na 
oczy kapuzie, z fa jeczką w  zę­
bach, z rękam i w  k ieszen iach , 
byle czem sîq nie p rze jm uje 
Spostrzegłszy a la rm u jący  sygnał, 
powie conajw yżej do kam rata :

— W idzisz, d ruhu? Oni doch 
znowu pokazu ją , że dzys bedze 
szkwał.

A ten mu na to :
—r Szkw ał? A Muża ze swym  

botem na wodze?
—  A na wodze.
— No to szkw ału n ie może 

bec.
I obaj, sp lunąw szy przez zę­

by ja k  na komendę, id ą  o p atry­
w ać swoje „boty”. Zaraz w yp ły­
ną, niczego się nie obaw iając. 
W ierzą głęboko w dośw iadczenie 
starego Muży, k tó ry  napewno 
nie w yruszyłby z portu, gdyby 
poczuł, że zaskoczy go burza.

W ypływ ają daleko. W  te j chw i 
li na Morzu Północnem, które 
n igdy o tej porze nie byw a spo­
kojne, p racu je  po lską w yp raw a 
rybacka —  dw a ku try , te same, 
które już się specja lizow ały na 
połowie hom arów. J a k  i poprze­
dnim  razem , przyw iozą napewno 
obfite łupy. Chodzi zresztą głów 
nie nie o hom ary, k tóre w tym  
okresie zm ien ia ją  skorupy i nie 
bardzo się n ad a ją  do przerobu 
na konserw y. Chodzi o jeszcze 
w iększy przysm ak, ceniony przez 
w ielu , a  rzadko p o jaw ia ją cy  się 
w naszych sklepach gastronom i­
cznych. Chodzi o krew etki.

Te m alu tk ie , delikatne skoru- 
p iaczk i p ływ ają  grom adnie, ca- 
łemi ław icam i — praw ie  jak  
szproty. I tak  samo, jak  przy 
połowie szprotów, tak  i tu taj, 
każde w yciągn ięcie  sieci daje 
dziesiątk i i setk i tys ięcy  sztuk 
tego rączego drobiazgu.

Ale zbyt n ietrw ałe są te frutti 
di m are, aby je można było p rzy­
wieźć bez zepsucia z te j odległej 
w ypraw y. W obec tego p rzy jadą 
już jako gotowe konserw y w pu­
szkach. Nasi rybacy  przed w y ru ­
szeniem na tę w ypraw ę zapoznali 
się dokładnie z wyrobem  tych 
konserw krew etkow ych i fab ry ­
ku ją  je  na m iejscu.

Odbywa się to tak, że jeden ku 
ter zarzuca sieci, a drugi, na 
którym  zainstalow ano odpowie­
dnie przyrządy, a  w łaściw ie ca­
łą aparatu rę , p rzerab ia  odrazu 
cały połów na konserw y. A, że

lw ia  część te j p racy  w norm al­
nych fab rykach  konserw  przypa 
da na kobiety, które to um ieją 
robić lep ie j i dokładniej, no i 
zapewne czyściej niż mężczyzn i ( 
w ięc w  te j w yp raw ie  nasi rybacy  
w yjątkow o  p rzebyw ają  w tow a­
rzystw ie... płci odm iennej. Na ku 
trze — fab ryce zn a jd u ją  się trzy 
rybaczk i z Gdyni, które otrzym a 
ły odpowiednie w yszkolenie w

konserw ow aniu drobnych sko ru ­
piaków .

W yp raw a w ięc przyw iezie do 
Gdyni p iękny ładunek gotowych 
konserw  krew etkow ych , k ló re za 
parę tygodni rozejdą się po ca 
łym  k ra ju . A m ówią, że cena 
ich  będzie conajm n iej o połowę 
tańsza od sprow adzanych z za­
gran icy .

Gd.

Z Wołynia

Z Poznania

Przygotowania do obchodu 204ecia
g » * » w v m t a n i u  ( f l e l l r o p o f s k / e < | o

W sali poznańskiej rady m iejskiej 
odbyło się organizacyjne posiedze­
nie komitetu obywatelskiego obcho­
du 20-ej rocznicy powstania wielko­
polskiego. W skład komitetu wcho­
dzi 60 osób, z prezydentem m iasta 
inż. Rugę na czele. Tegoroczne uro

dą miały szczególnie podniosły cha­
rakter. Przewidziany jest m. in 
przyjazd delegacji powstańców śląs­
kich, która wręczy m. Poznaniowi 
odznakę powstańców śląskich. Ma 
się odbyć również zjazd powstańców 
z całej Wielkopolski, z . udziałem o

czystości w związku z 20-leciem bę- koło 15.000 osób.

Z zemsty zamordował 
ш ц п  Æ a m o â n e q o  r o i m l l k a

Jak  donoszą z Kola, gajowy maj. 
Rudniki znalazł na polu zwłoki okro 
pnie zmasakrowanego nożem męż­
czyzny, który leżał w kałuży krwi.

Natychmiast powiadomiona poli­
c ja  przybyła na miejsce i ustaliła, 
że zabitym jest niejaki Pakosz ze 
wsi Pałki. Podejrzenie o zabójstwo

Z Piotrkowa Tryb. -

padło na mieszkańca gm. Pęczniew, 
syna zamożnego gospodarza Józefa 
Kłonickiego, młodzieńca zaledwie 
19-letniego. Kłonicki wzięty w ogień 
krzyżowych pytań, przyznał się i za 
przyczynę dokonania morderstwa na 
osobie Pakosza podał, że Pakosz go 
kiedyś pobił.

Dobrze gospodaruje powiat piotrkowski
Blisko 700 km. dróg w ciąga 20 lat

przebudowę 64 kim. dróg państwo­
wych na drogi bite o ulepszonej 
nawierzchni, co poważnie poprawiło 
stan komunikacji na terenie powia­
tu.

Roboty te wykonano na następu­
jących szlakach: Warszawa — Piotr 
ków — 17,3 kim., nawierzchni bitu­
micznej, Piotrków — Katowice — 
31,2 klm„ o nawierzchni asfaltowej 
i Łódź — Piotrków — 15,5 kim. z 
kostki. Razem 64 kim.

W okresie od 1918 do 1938 na tê  
renie powiatu piotrkowskiego zbudo 
wano dróg bitych: państwowych —
15 kim., powiatowych — 55 kim. i 
gminnych — 257 kim., razem 327 
kim.

Koszt zbudowania 257 kim. dróg 
gminnych wyniósł około 4.867.000 
złotych.

Niezależnie od tych inwestycyj, 
wykonanych przez samorząd powia­
towy i gminny, władze państwowe 
przeprowadziły w ostatnich 5 latach

W każdej grom adzie św ietlica
Radro i pisma dla wszysikich

Dla podniesienia stanu kultural­
nego i oświatowego wśród mieszkań­
ców powiatu piotrkowskiego, komi­
s ja  oświaty pozaszkolnej wraz z wła 
dzami samorządowemi, organizuje 
sieć świetlic gromadzkich.

W czasie najbliższym każda gro-

^ową w ielką zap©rę wodaą  
t o i f f d f n / е я г а и  r s s a  ЗИ&иасжцд

Wiosną przyszłego roku rozpocz- wystąpił z projektem zorganizo^jt«, 
nie się budowa wielkiej zapory w o-1 nia pod Hubkowem zbiornika rew ^ r 
dnej na rzece Słuczy, niedaleko Kub cyjnego, którego pojem ność wy D̂ fe ‘r Maiy : ti 
kowa, powiatu kostopolskiego, oraz ma przeszło 7.000 metrów 8,ioowy! 
zainstalowana zostanie elektrownia Przewidywane spiętrzenie wody А*е»еш 
okręgowa, uruchomiona silą spiętrzo Hubkowem wyniesie 6 mtr., co №. ’ *J»iieki< 
nej wody. j zwoli na zainstalowanie eiektrowwgtt Kamer»

Rzeka Słucz, wypływająca poza mocy 1.200 km. E le k t r o w n ia  ta ^  st
granicami Polski, wchodzi na teren dzie mogła wytworzyć 10.00 J. 
Rzeczypospolitej na północ od mia- KWh rocznie i energja ta zosi 
sta Korca, niedaleko wsi Szopy Les- wykorzystana dla elektryfikacji 
ciańskie. Stąd na przestrzeni 15 kim. wiatu kostopolskiego i części po

tów rówieńskiego i Sarneckiego.
Koszta budowy te j zapory w°' 

oraz elektrowni wyniosą Pł-zei 
2.000.000 zł.

od granicy polsko-sowieckiej do wsi 
Hubkowa płynie wśród skalistych, 
wysokich brzegów.

Kostopolski wydział powiatowy

bf» Wielbi:

Ä 'y w ta 1Zimińak
ЧЙЙ «'»re

iO-ej wie

'«kV

Ze Śląska К  Л "
1Crleot

Siwowłosa złodziejka z wędSia*®1*1
poszła pod eskortą do komisarjatu

W Katowicach, w czasie, kiedy w której znajdowało się jeszcze 30 jł ^M acJ ł
gotówką, poczem usiłowała z AlLOsklepie rzeźniczym Dudy panował 

niebywały tłok, przybyła z Pozna­
nia, 74-letnia Tekla Józefa Bartel, 
rodem z Warszawy, stała przy 
drzwiach, obserwując kupujące pa­
nie. W pewnej chwili stwierdziła, że 
mieszkanka Wielkich Hajduków, 
Ema Thoms wyjęła z torebki port­
monetkę i płacąc za nabyty towar, 
wsadziła ją  z powrotom do torebki. 

Bartlowa, korzystając z  nieuwagi 
tłoku panującego w sklepie, przy­

sunęła się do Thomsowej i po otwar 
ciu torebki, skradła portmonetkę, w

Z Wybrzeża

Poszkodowana jednak po « 
stwierdziła kradzież i rzuciła • W
pogoń za złodziejką. Po chwi'1 J 
ła ją  na ulicy i portmonetkę t,.««  wa 
brała, zaś jeden z szoferów "üehï
wadził sędziwą złodziejkę do *. ..riol
sarjatu , gdzie przyznała się do 
dzieży i zeznała, że już trzy 
była karana.

Wobec tego, że okazała s i f  
„rwistką, osadzono ją  W wi# 

do dyspozycji władz sadowych

Reprezentacyjny trakt pomorsk* 
wśród Issistych w zg órzy Szwajcarii Kaszubskiej

mada posiadać będzie własną świetli 
cę, zaopatrzoną w radjoodbiornik, 
czasopisma i g ry  umysłowe.

Ze świetlic korzystać będą mogli 
wszyscy mieszkańcy wiosek, jak  rów 
nież poszczególne organizacje spo­
łeczne.

Powiatowa poradnia samokształceniowa
Z in icjatyw y powiatowej komisji 

oświaty pozaszkolnej w Piotrkowie 
przy poparciu organizacyj oświato- 
wo-społecznych, działających na te­
renie powiatu piotrkowskiego wazczę

Z K i e l c

ta  została akcja w kierunku założe­
nia w Piotrkowie powiatowej pora­
dni samokształceniowej dla wyróż­
niających się jednostek w pracy 
społecznej.

Szkolny sam olot d la LOPP
Piękny dar zarządu i pracowników hnty

Na terenie huty „Ludwików“ w 
Kielcach odbyło się uroczyste prze­
kazanie samolotu RWD - 8 zarządo­
wi głównemu L.O.P.P.

Samolot, którego poświęcenia do­
konał ks. biskup sufragan Fr. Sonik 
ufundowany został przez urzędników 
i robotników huty z przeznaczeniem 
dla szkolenia żołnierzy powietrznych 
w szkole P. W. L.O.P.P, w Masło­
wie pod Kielcami.

Z Wilna

W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele lotnictwa, zarządu głów­
nego LOPP. i miejscowych władz 
państwowych oraz wojska.

Uroczystego aktu przekazania sa­
molotu przedstawicielowi zarządu 
głównego L.O.P.P. kpt. Witakow- 
skiemu dokonał dyrektor huty „Lu­
dwików“ inż. Kwieciński, wygłasza­
jąc krótkie okolicznościowe przemó­
wienie.

W okolicach Żelgoszczy na Kocie-, W. M. Gdańska 
wiu podjęto prace przy wydobywa­
niu żwiru, pod budowę przyszłej re­
prezentacyjnej pomorskiej autostra­
dy, która począwszy od szosy woje­
wódzkiej w Warlubiu przetnie pół­
nocną część Pomorza w kierunku 
wybrzeża polskiego i stworzy trak t 
komunikacyjny przez „Szwajcarję 
Kaszubską“, z pominięciem terenu

• „Ten,

dywistką, osadzono ją  w W1Ç*1 h 0,: ..Pod
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S7ler|y kob'«lo'. aP™in
. jvi. ijaansica. , Vh&Hotel
Roboty około nawierzchni ярД^*о44ед 0|( 

rozpocząć się w przyszłym 
boty niwelacyjne pod budowę , Lord
autostrady już zostały zako nc^ ,, • ..Znaęh 
Nie potrzeba podkreślać, jąk  ' ’,0r'tat-

4«;znaczenie będzie miała budowa■■ ,,PąW(! 
ktu, który ułatwi dostęp do
carji Kaszubskiej“ i nad br: 
twartego Bałtyku.
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20-lede wskrzeszenia Marynarki Wojenne!
Uroczystość na Oksywia

W związku z 20-tą rocznicą wy­
dania przez Marszałka Piłsudskiego 
historycznego rozkazu, którym po­
wołana została do życia M arynar­
ka Wojenna, odbyła się dn. 28 b. 
m. na Oksywiu uroczystość odsło­
nięcia napisu z tekstem historycz-

nego rozkazu z dnia 28 listo*» 
1918 roku. *

2 F
Piątek o

4 i SyTnfoni! ■ . ’ Pian is JestTekst historycznego rozkazu ^  i64. *aP'
szczony na barbakanie DoW?a" 
Floty brzmi: „Z dniem 28 
da 1918 roku rozkazuję utw 
M arynarkę Polską“

ium wm a. 
ш  TbCLfrŁbfb63& 
щ  п м ш к ь  ^
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Weześnie zaczęli „mili" cM opry 
Okradli ojca, abt hulać aa d&nriin  ̂ ich

W Wilnie aresztowano 19-letniego
ucznia szkoły handlowej z Piotrko 
wa, Ryszarda Idziaka, wraz z 14-let 
nim bratem Tadeuszem.

Przy młodzieńcu znaleziono 33 do- 
larówki i inne papiery wartościowe 
na łączną sumę około 30 tys. zł. 

Chłopiec prawdopodobnie papiery

wartościowe wykradł swemu ojcu i 
wraz z młodszym bratem przyjechał 
do Wilna, aby się zabawić...

Ryszarda Idziaka osadzono w are­
szcie, brata zaś jego oddc.no pod do­
zór. W czasie pobytu w Wilnie bra­
ciszkowie trwonili pieniądze w noc­
nych lokalach.

W  Z a c isz u  je s t  g ło śn o
© e f  t a t g ä i a e ß e  w z j b & r c z G ß

Z kolonji warszawskiej Zacisze, 
p. n. „Działka“, otrzymaliśmy listy  
od naszych Czytelników, które dru­
kujemy dosłownie:

Uprzejmie proazę o zamieszczenie 
niniejszego lis tu  na łamach poczytnego 
pism a „Kurjer Polski“. N iniej3zem 
mam zaszczyt powiadomić Komitet 
Wyborczy przy Stowarzyszeniu Oby­
w ateli kolonji Zaciszo p. n. „Działka“, 
iż z dniem 27.11. 1938 r. żadnego udzia 
łu w  akcji wyborczej brać nie będę

9noi*1'
nąć, zaprowadzając dobrą. 
kę, którzy potrafią i mogą u po­
pracować i głowy w  piasek J,‘ ł3 
w ają . W tym  wypadku uważa111 
zbytecznego i niepotrzebnego- ^  

Stanisław’
Na powyższe okoliczności, * ^  

dzone przez p. Stan isław a J  p°‘ 
szkańca Zacisza, stwierdzam, ^yd*' 
mieszczenie mnie na liście 
tóv/ do radnych na 8-em g i r
żam za bezprawie p ro c e d u ra№e’ . 0to 

powód: wadliw ie w ystaw iane lcandyda i zebrałem do akredytow ania g'f^
tu ry  do lis t wyborczych na radnych, | Jalto kandydata na raan  Ł  » 
nie w m yśl życzeń wielu, w ielu т о -  I mady, 25 podpisów z rejonii 1 
ich współobywateli, tak a  współpraca ! stawowo przewidziane Jest

Z poważaniemżadnych korzyści na terenie nie przy­
niesie nikomu, z braku ludzi im iałych, 
pragnących za wszelką cenę zło usu-

beon Andr**J
Zacisze, w dniu 28 listopada
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S P E D  Z  A  J  С I  E  Z  I N |
N A

P O Ł U D N I U  F R A N C J I
ZAPOMNICIE O CHMURNEJ I SŁOTNEJ ZIMIE 

W SŁOŃCU POŁUDNIA
WYBRZEZE LAZUROWE 
WYBRZEŻE BASKIJSKIE

dostępne są  dziś

DLA WSZYSTKICH @
40% zniżki na Kolejach Francuskich i 0.50 fr. zniżki na 
litrze benzyny na podstawie „KARTY TURYSTYCZNEJ”

FRANCUSKI URZĄD TURYSTYCZNY
W A R S Z A W A ,  OSSOLIŃSKICH 4, TEL. 6-84-85

332

Dziewczęta z „Takarazuki“
w polskiej szkole taneczne]

Nieliczni zaproszeni goście m ieli т о  czeń oraz sposobem prowadzenia lek-
żność oglądania zajm ującego widowi­
ska.

K ierowniczka znanej szkoły tańca 
artystycznego Irena Prusicka zapro­
siła do siebie zespół „Opery Dziewczę­
cej" z T akarazuka, baw iący obecnie 
w W arszaw ie. Dziewczęta z jaw iły się 
w szkole, prowadzone przez asystę  z 
am basady japońskiej z p. Inoue na cze 
le oraz swe kierownictwo z dyr. Su- 
do na czele. Gdy pokazano im ćwicze­
n ia i pracę uczenic szkoły, dziewczę­
ta  japońskie były zachwycone, gdy zaś 
je  zaproszono do współudziału w ćwi­
czeniach i lekcjach, uczyniły to z wiel 
kim  zapałem i ogromną umiejętnością.

Tu dopiero u jaw niły się w ielkie zdol 
ności i duża muzykalność dziewcząt 
japońskich. Bardzo szybko uchwyciły 
wszelkie finezje ćwiczeń, naw et n ajtru  
dniejszych. Zarówno tren ing klasyczny, 
ja k  nowoczesny przyswoiły sobie odra- 
zu, co zaś najciekaw sze, że naw et pod­
czas lekc ji elementów ku jaw iaka , n a­
tychm iast pojęły rytm  i gest tańca 
polskiego.

Dziewczęta japońskie były zachw y­
cone rozm aitością i  pomysłowością ćwi

(k aw ia rn ia  
„F arsa  o m

p lastyków , ul. 
iistr/u Pathell-• w ' • „ r a rsa  o m istr/u r a u ie n -  

Мг a racJach Potw orow skiego. Рос».
к, wiecz 

ij Ja^ iew sk lch  : W ie lk i program  o- 
1 n i  W  środy, soboty i n ie-Przedstłwienia 1.30 1 8.15.

Koszty rem ontu starych domów
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Władze budowlane, w celu pod­
ciągnięcia wyglądu stolicy na wyż­
szy poziom, nakazują właścicielom 
domów w Warszawie od dłuższego 
już czasu odnawianie elewacji, tyn­
kowanie szczytów, malowanie klatek 
schodowych i szereg innych robót 
nietylko o charakterze konserwa- 
cyjno-remontowym, ale i inwesty­
cyjnym, jak  zakładanie kanalizacji 
i wodociągów, asfaltowanie pod- 
wórz, zakładanie anten zbiorowych 
i t. p.

Obok żądań władz nadzoru budo­
wlanego, coraz częściej pojaw iają 
się nakazy przymusowych remon­
tów i inwestycyj ze strony władz 
sanitarnych, starostw grodzkich, a  
nawet komisarjatów policji; wszyst­
kie grożą represjam i i surowemi ka­
rami opornym i opieszałym.

Tymczasem mimo gróźb i represyj 
władz, domy warszawskie coraz bar 
dziej chylą się ku ruinie, coraz czę­
ściej czyta się w pismach o przymu 
sowych eksmisjach lokatorów z za­
grożonych kamienic.

Mimowoli nasuwa się więc czytel­
nikowi pytanie, jak a  jest przyczyna

p., dalej angielskie soboty, paten­
ty, i podatki ogólne, a  zwłaszcza 
podatek obrotowy, wreszcie koszta 
handlowe, administracyjne, amorty­
zacja narzędzi i t. p. W sumie ge- 
neralja wynoszą 35 proc. cen ro­
bocizny. W materjałach koszta te 
wynoszą 5 proc. cen materjałów.

Ponieważ przed wojną nie znano 
zarówno obciążeń z tytułu ubezpie­
czeń społecznych robotników, jak  
również podatku obrotowego, an­
gielskich sobót, urlopów i t. p. na­
leży przyjąć, że obecne koszty ogól­
ne robocizny wzrosły przynajmniej 
o 20 proc. w stosunku do kosztów 
ogólnych tejże robocizny z przed 
wojny.

W związku z tem podrożenie o- 
gólne kosztów robocizny zwiększa 
się średnio ze 130 proc. do 176 
proc.

Zatrzymaliśmy się dlatego dłu­
żej nad kosztami robocizny, gdyż 
właśnie w robotach remontowych 
wydatki na robociznę są procento­
wo najwyższe.

Tak np. w robotach tynkarskich 
normalne koszta robocizny w sto-

tego zatwardziałego uporu kam ieni-1 sunku do kosztów ogólnych wyno-

i „Sko-

Warszawskich.

C ° / r  0 ̂  s tr o wy с h,1 'rni a mrn-l - ’ roku> płaca murarza wynosiła na 
Sujt rt brandenburski G-dur Ba-’ godzinę od 25 do 35 kopiejek, co 

a .'Y°.ytowicza> „Melodje \rę- po przeliczeniu na złote według rę­

czników, nie rozumiejących, oczy­
wiście, swego własnego interesu i 
dopuszczających do ruiny swych 
źródeł dochodu.

Czyż pobierane przez nich skru­
pulatnie ustawowe komorne nie 
wystarcza na niezbędne remonty i 
konserwację? By na to pytanie od 
powiedzieć, należy przeprowadzić 
porównanie cen robocizny i mater­
jałów przed wojną z obecnemi ce­
nami, przyjm ując wartość rubla 
przedwojennego według parytetu, 
ustalonego przez Ustawę o ochronie 
lokatorów, t. j. równą 2 zł. 66 gro­
szom za 1 rubla.

Według oficjalnych danych z ro­
ku 1914, ujętych w cenniku robót 
budowlanych, wydanym przez Ma­
g istra t m. W arszawy w lipcu 1914

szą 75 do 80 proc., w robotach 
malarskich od 60 do 65 proc., do­
chodząc przy niektórych pozycjach 
robót remontowych nawet do 100 
procent.

Mówiąc o robotach malarskich i 
tynkarskich, stanowiących jedną z 
najczęstszych pozycyj robót remon­
towych, należy zaznaczyć, że w o- 
statnich latach koszta te wzrosły 
wydatnie na skutek wydania usta­
wy o rusztowaniach budowlanych 
z dn. 23.V.35 r„ która nakazuje 
wykonywanie tych robót z drabino­
wych rusztowań (t. zw. wiedeń­
skich) podczas gdy przed wojną w 
większości wypadków były one wy­
konywane z o wiele tańszych rusz­
towań wiszących.

Wprawdzie w pewnych wypadkach 
można rusztowanie wiszące stoso­
wać i dzisiaj — w tym  wypadku 
jednak robotnikom, pracującym na 
takich rusztowaniach, przysługuje 
50 proc. zwyżka płacy, ze względu 
na zwiększone niebezpieczeństwo 
pracy.

Jak  widać z powyższych zesta­
wień, koszta robót remontowych i 
inwestycyjnych w starych domach 
wzrosły o 176 proc.

I nie pomogą tu żadne nakazy i 
represje, stosowane przez władze 
w stosunku do właścicieli starych 
domów, gdyż istniejące ustawowe 
komorne uniemożliwia racjonalną 
konserwację nieruchomości, prze­
ciążonych podatkami i innemi 
świadczeniami, które przed wojną 
nie istniały.

c ji i wcale nie chciały opuścić szko­
ły, gdy kierownictwo nakazało uda­
nie się na odpoczynek przed wieczor­
nym występem w teatrze W ielkim.

Zaprzyjaźniły się też odrazu z pol- 
skiem i adeptkam i sztuki tanecznej. Od 
bywała się ożywiona rozmowa na mi­
gi, wzajemne tłumaczenia sobie posz­
czególnych figu r tanecznych, w ym ia­
na autografów  i wizerunków. J a k  się 
okazuje, akadem ja tea tra ln a  w  T aka­
razuka m a do wykładów tańca k la ­
sycznego Rosjankę p. Osowską, ab­
solwentkę m oskiewskiej szkoły baleto­
wej. To tłum aczy znakomite wyszko­
lenie klasyczne dziewcząt z T akara­
zuka. D ip l.
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Brahmsa warjacje lacji 1 rb. = 2.66 zł. wynosi 0,42 
I do 0.93 złotego. Obecna płaca mu- 

„FAUSTA” i rarza na godzinę wynosi, według
rtPatr W ie lk i d a je  „F au s ta” i stawek oficjalnych dla m. Warsza-

5 i ;eW Â ™°„1̂ roĉ ics0b(kttóry wy Od 1,45 do 1,55 złotego za go- ■^ruje w span iała  o rk iestra . , . .dzinę. Robocizna murarza podroża­
ła więc od 56 do 245 proc. w sto­
sunku do czasów przedwojennych, 
z których datu ją się niewzruszone 
stawki komornego dla starych do­
mów. Płace robotników innych ka- 
tegoryj wzrosły również bardzo wy­
datnie.

Dla właściciela domu, podlega­
jącego ustawie o ochronie lokato­
rów, ceny robocizny budowlanej w 
stosunku do cen z roku 1914 wzro­
sły od 74 do 245 proc. — średnio 
o 130 proc.

Przeprowadzająąc podobną ana­
lizę dla cen ważniejszych m aterja­
łów budowlanych, używanych przy 
najczęściej dokonywanych robotach 
remontowych w starych domach, 
przekonamy się, że i tu nastąpiła 
zwyżka cen, równająca się średnio 
25 proc. Przy wykonywaniu posz­
czególnych robót budowlanych zwyż 
ki te wzrosną jeszcze bardziej, 
gdyż do kosztów robocizny i ma-, 
terjałów należy dodać koszta ubocz­
ne przedsiębiorcy, czyli t  zw. „ge- 
neralja". Na generalja robocizny 
składają się koszta wszelkich ubez­
pieczeń społecznych, jak  ubezpiecze- 

od wypadków i  t.
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Ambasador am erykański Drexel 
Biddle z małżonką zaprosili do pałacu 
am basady grono osób z okazji t  zw. 
„Thanksgiving day“, czyli „Dnia dzięk­
czynienia“, za ocalenie pierwszych ko 
lonistów am erykańskich w w alkach  z

zdumiewająco szybkim czasie opano­
wały język polski, którym w ładają 
już bez żadnego akcentu, choć niektó­
re z nich, podobnie, Jak stud ju jąca tu 
młodzież, urodzona na gruncie am ery­
kańskim , językiem  ojczystym  władała

H m l j o
SKODA, 30 listopada 

WAKSZAWA I  (К азгул )
6.30 P ieśń  ..K iedy ranne w sta ją  zorze” . 

6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00. 
Dziennik poranny 7.15 M uzyka (p ły ty ) . 8.00 
A udycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  d la szkół. 
11.25 A rje operetkowe. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z K rakow a. 12.03 A udycja  połud­
niowa. 15.00 „Х а»г koncert” : „Co śp iew ają  
dzieciom w H iszp an ji” . 15.30 M uzyka obia­
dowa. 16.00 D ziennik popołudniowy. 16.05. 
W iadomości gospodarcze. 16.20 Dom i szko­
lą . 16.35 M nzyka kam eralna. 17.00 Somo­
s ie rra  — odczyt. 17.15 Fo lk lor różnych кта 
Jów (p ły ty ) . 17.47 T an i k red y t — dźw ign ią 
handlu polskiego . 18.00 A udycja  d la  w si.
18.30 „ h a sz  j t z y k ” . 18.40. „D ysku tu jm y” : 
, .F luey  i m inusy rekordów sportow ych". 
19.00 K oncert rozryw kow y. 20.35 A udycje 
in form acyjne. 21.00 R ec ita l chopinowski.
21.30 „ L ite ra tu ra  zw iastnnką niepodległo­
śc i” . 22.((0 Koncert w ieczorny. 22.55. P rze­
gląd  p rasy . 23.00 O statnie w iadomości dzicn 
n lka w ieczornego. 23.05 W iadomości z Po l­
sk i w  jeżyku  ang ie lsk im .

ЗКОЦД, 30 listopada
15.00 „Co śp iew a ją  dzieciom w H isz- 

p an ji"  — au d yc ja  d la  dzieci.
17.15 Folk lor różnych kra jów .
18.40 ..P lu sy  i m inusy rekóMlów 

sportow ych" — d ysk u s ję  z aga ją  
i l .  K raw czyk i Tad. Foo ’■

21.00 K oncert chopinowski •— Zy­
gm unt D ygat.

21.30 ..L ite ra tu ra  zw iastunką niepo­
dległości" — w ieczór lite rack i.

22.00 K oncert w ieczorny.

Indjanam i. Rocznica ta  je s t uroczy- już słabiej. Są to owoce w ydajnej pra 
ście obchodzona.  ̂cy, prowadzonej przez placówki kon-

Obecni byli na przyjęciu : przedsta- sniarne R. P. na całym terenie S ta- 
w iciele am basady i konsulatu, kolonji n<̂w Zjednoczonych, wśród miejscowej 
am erykańskiej, Towarzystw a Polsko- . Polonji, by zachować je j łączność du- 
Am erykańskiego, liczni p rzyjaciele A- chowa z M acierzą
m eryki. P rzybyli także członkowie kor 
pusu dyplomatycznego, żonaci z Ame­
rykankam i, a  więc sekretarz am basa­
dy niem ieckiej dr. Struve (żonaty z 
Niemką am erykańską, urodzoną na 
H aw ajach ), oraz sekretarz poselstwa 
brazylijsk iego  Ruy Barbosa, syn b. pre 
zydenta B razylji, znanego z polonofil- 
stw a.

', P rzy sposobności składano serdeczne 
życzenia sekretarzow i am basady ame- | 
rykafisk ie j p. Elbrickowi, któremu za- j 
ledwie przed dwoma tygodniam i uro- I 
dził się p ierwszy syn (uda się 10 gru- j 
dnia na powitanie go do A m eryki, I 
gdzie pani Elbrick baw i już od paru j 
m iesięcy) oraz wicekonsulowi B lake, ! 
k tó ry niedawno w Gdyni poślubił Pol- ! 
kę am erykańską, poznaną w  lecie na I 
pokładzie „Batorego“.

Specjalną grupę gości stanowiła mło ! 
dzież polsko-am erykańska, stud ju jąca 
w Polsce oraz 19 zakonnic polskich z 
A m eryki, które specjalnie przybyły do 
Polski, by tu, stud ju jąc na uniw ersy­
tecie w arszawskim , tak  uzupełnić swe 
wiadomości, aby móc następnie prowa 
dzić akcję  naukową wśród Polaków 
am erykańskich , chroniącą ich przed 
wyp arodowieniem. Zakonnice te w

Diploma tieus.
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Sprostowanie
W N-rze 311 naszego pisma z dn. 

12 b. m., w ogłoszeniu: Francuska 
Spółka Akcyjna „Socićtć Anonyme pour 
l ’industrie Métallurgique en Pologne” 
Towarzystwo Akcyjne Przemysłu Me­
talurgicznego w Polsce” — zakradła 
się omyłka. A mianowicie, w punk­
cie 5 powinn ■ !>• <;•: 1'dzlelenle upo­
ważnień Członkom Rady Zarządzają- 
eej zamiast: ud;:iclono upoważnień 
członkom Rady Zarządzającej, co ni­
niejszym - prostujemy.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 M uzyka obiadowa. 14.40 Koncert 

popu larny (p ły ty ) . 15.05 Tańce różnych n a ­
rodów — ko.vjert popularny (p ły ty ) . 13.55 
Gra F ritz  K reis ler. 16.40 W iadomości spor­
towe. 16.45 P arę in fo rm acyj. 16.50 K ącik so 
listów . 17.10 Pogadanka ak tua lna . 17.20 Po­
gad an ka społeczna. 17.25 życ ie  ku ltu ra lne 
sto licy . 17.40 M uzyka taneczna (p ły ty ). 
21.00 D ebussy i F au re (p ły ty ) . 21.15 „P ro ­
blem snobizmu u P rouSta" . 21.30 K aprysy  
i b a llad y  — koncert popularny (p ły ty ). 
22.30 M uzyka taneczna (p ły ty ) . 22.55 L u­
dw ik  v. Beethoven (p ły ty ).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 Nasi a r ty śc i 

zagran icą. 0.45 Dziennik w język u  polskim  
i ang ie lsk im . 0.55 Co słychać w sporcie poi 
sk in i?  1.00 „P rzygo d a Ję d rk a  Bachledy w 
leg jonach” — opowiadanie. 1.15 ..Andrzeju. 
Andrzeju , wosk na wodę le ją ” . 2.00 „Somo­
s ie rra "  — pogadanka. 2.10 M ozajka mu­
zyczna.

CZWARTEK, 1 grudnia
WARSZAWA I (R aszyn)

6.30 P leśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ). 8,00 
A udycja  d la  szkół. 11.00 „X& ślą sk ą  n u t«” , 
p ieśn i ludowe zza Olzy — poranek m uzycz­
n y d la  szkół powszechnych. 11.25 Jan  
S tra u s s : P iękny D unaj — balet. 11.57 S y ­
gnał czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 A udy­
c ja  południowa. 15.00 „Św iat w ko lorach". 
15.15 Kłopoty i r a d y : ..Andzia dzlękujo  za 
służbę". 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00. 
Dziennik południowy. 16.05 W iadomości go 
spodarcze. 18.20 Z życia  ro ln ika  — odetyt- 
16.40 R ec ita l fortep ianow y. 17.10 Zwiedza­
m y atom — pogadanka. 17.25 M uzyka nor­
w eska. 17.45 K upiec a  tu ry s ty k a  — poga- 
d ask a . 18.30 Ż ycio rysy instrum entów  m u­
zycznych. 19.00 K oncert rozryw kow y. 20.35 
A udycje in form acyjne. 21.00 Rozwój przed­
siębiorczości p ryw atn e j — odczyt. 21 .10. 
R ec ita l śp iew aczy. 21.30 Pochodnie w ieków : 
„Grzegorz V II” . 22.00 N ajp iękn iejsze k w ar­
te ty  1 kw in te ty  k lasykó w  w iedeńskich. 
22.55 P rzeg ląd  p ra sy . 23.00 O statnie w iado­
mości dzienn ika w ieczornego. 23.03 Koncert 
m nzykl po lsk iej.

CZWARTEK, 1 grudn ia
16.20 Z życia robotnika — odczyt d la 

młodzieży licea lne j.
16.40 R ecital fortep ianow y Józefa 

Smldowicza.
17.25 M uzyka norw eska — Dezyder- 

ju sz  Danczowski.
21.00 Rozwój przedsiębiorczości p ry ­

w atne j — min. Cz. K larner.
21.10 R ec ita l śp iew aczy Ign . D ygaaa.
21.30 Pochodnie w ieków : „Grze­

gorz V II’ .
22.00 N ajp iękn ie jsze kw arte ty  i kw in 

te ty  k lasyków  w iedeńskich.
23.05 Koncert m uzyki po lsk ie j.

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 1000 taktów  m uzyki. 15.05 Na róż­

nych instrum entach — koncert popularny 
(p ły ty ) . 16.05 L udw ik т. llecthoyen : K w ar­
tet c-m oll, op. 18, Nr. 4. 16.40 W iadomości 
sportowe. 16.45 P arę in fo rm acyj. 16.50 K ą­
c ik  solistów . 17.10 „Grochów — dzieln ica 
p racy i wczasów” — reportaż. 17.25 życ ie  
ku ltu ra lne  sto licy . 17.40 M uzyka taneczna. 
21.00 „S y lw etk i kompozytorów” — koncert 
popularny (p ły ty ) . 21.20 Pam ięć, jako  z ja ­
w isko ogólnobiologiczne — odczyt. 21.40. 
R ec ita l fortep ianow y. 22.08 M uzyka tanecz­
na (p ły ty ) . 23.00 M uzyka taneczna z dan­
cingu Cafe-Club.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 Koncert so­

listów . 0.45 D ziennik w język u  polskim  i 
ang ie lsk im . 0.55 Pogadanka ak tua lna . 1.00. 
M ala O rk iestra P . R . 2.00 ..Stosunki han­
dlowe P o lsk i ze św iatem ” — pogadanka w 
ję zyk u  angte l?k im . 2.10 Gra zespół orga­
nowy Henryka Kowalskiego.
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W ielka stacje doświadczalno
pod Piotrkowem

Na skutek z. .biegów oigani - 
zacyj  rolniczych powiatu Piotr­
kowskiego ze strony O.T.O.  i 
K.R. w Piotrkowie wysunięty 
został wniosek,  ażeby  istnieją­
ca w Mi le jowie pod Piotrko­
wem ferma rolnicza została 
przekształcona na stację do­
świadczalną ,  która obługiwała 
by  poza powiatem piotrkow­
skim także radomszczański ,  ko ­
necki ,  opoczyński  i brzeziński 
w województwie  łódzkim oraz 
sąsiednie powiaty  województwa 
k ie leck iego.  W związku z tym 
bawiła  w Mi lejowie spea ja lna 
komisja z ramienia JMin. Rol­
nictwa,  która  dokonała szcze­
gółowej  lustracji  fermy i s twier­
dziła, że obiekt ten odpowia ­
da warunkom dla stacj i  do­
świadczalnej .

Tak  Wydz ia ł  Pow ia towy w 
Piotrkowie,  j ak  dy rekc j a  fermy 
pragną fermę tę przekazać  Mi­
nisterstwu Rolnictwa lub Izbie 
Rolniczej w Łodzi za zwrotem 
wkładów,  dokonanych przez 
Wydz .  Pow.  na cele do św iad ­
czalne.

Godnym uwagi  jest przy tym 
fakt, że w latach ostatnich na 
terenie małych własności rol-

nyi  h w powiecie piotrkowskim 
spotyka  się bardzo często g o ­
spodarstwa bardzo dobrze re­
produkujące  nasiona zbóż, jak 
również rozpłodniki,  wskutek 
czdgo reprodukowanie  ich spe ­
cjalnie na fetmie nie ma już te­
go wybi tnego znaczenia,  j ak ie  
miało przed ki lku laty ,  tym 
bardziej ,  że od dłuższego już 
< zasu niskie ceny r/boża i zwie­
rząt domow ych nie s twarza ją  
odpowiednich warunków do 
opłacalności  naszych gospo­
darstw w ogóle.  Z tych wzg lę ­
dów więc powstanie stacj i  do ­
świadczalnej  jest rzeczą konie­
czną.

Koszty,  związane z urucho 
mieniem stacji  doświadczalne j ,  
wyniosą  k i lkadz ies iąt  tysięcy 
złotych.

Piękny rozwój młyna 
spółdzielczego

Istniejący w Piotrkowie wie! 
ki młyn parowy ,  s tanowiący  
własność Włościańsk ie j  spół­
dzielni rolniczo-handlowej  roz­
wi ja się coraz bardziej ,  dzięki 
dobrej  gospodarce .

Ostatnie mąka ze spółdziel ­
czego młyna parowego  w Piotr­
kowie,  dzięki swej  wysokie j  
j akości  zdobyła  rynki  zagrani ­
czne dokąd jest sta le wysyłana

Młyn spółdzielczy poza tym 
przyczynił  się do całkowitego u- 
normowania stosunków na r yn ­
kach zbożowych w Piotrkowie 
i na terenie powiatu p iotrkow­
sk iego.

Z  kroniki policyjne!
Rowery  w da lszym ciągu 

znajdują amatorów,  którzy dro­
g ą  kradz ieży  zaopatrują się w 
ten środek lokomocji .

W e  wsi Zofijówce gm. Ręcz­
no skradziono rower,  wartości  
80 zł. Poszkodowanym jest Ro­
man Kulasek z Piwaków.

Ofiarą kradz ieży  padł rów­
nież rower  Józefa Bokalsk iego 
(ul. Pi łsudskiego 72.), k tóry 
nieopatrznie zostawił rower na 
terenie Sobakówka.

Poważniejszą kradzież skór 
wartości  800 zł. na szko: 'ę  Da­
wida Lipszyca  notuje kronika 
w Gorzkowicach.

Potrzebny iest
do podmiejskiego 6 włóko­

wego gospodarstwa rolnego, 
samodzielny rolnik do kiero­
wnictwa.

Zgłoszenia „Drukarnia Kra­
jow a” Piotrków Tryb. ul. Sien­
kiewicza 14 teł. 13-31.

Z  Gajkowii

Uroczyste otwarcie 
remizy strażackiej
Mieszkańcy Gajkowie,  g ro ­

mady na terenie gminy Podo 
lin, w rekordow > szybkim cza ­
sie, bo w ciągu 5 tygodni ,  wła­
snym wysiłkiem,  bez niczyjej  
pomoiy  i zapomogi,  wybudo ­
wali  okazałą  remizę strażacką,  
w której  znajdą pomieszczenie 
również instytucje Domu Lu­
dowego.

Poświęcenie tej nowej  p la­
cówki  odbyło się ubiegłej  nie­
dzieli ,  a ceremonii  tej dokonał 
proboszcz parafii Srock,  po 
czym wygłosi ł okol icznośc iowe 
przemówienie,  podreś lając  z 
uznaniem zasługi i ofiarną pra ­
cę S l r a ży  Pożarnych.

Wśród podniosłego nastroju 
przemawial i  następnie pp.: Wi- 
cestarosta Tarnawski ,  prezes 
Pow. Zarządu S tr aż y  b. poseł 
Wł, Fi jałkowski  i Inż. Fr. Szcze- 
b lewski ,  Inspektor P.Z.U.W w 
Piotrkowie,  który zawsze ota­
cza gor l iwą  opieką  Straże  Po­
żarne.

Koszt tej remizy  i umundu­
rowanie 20 Str aż aków szaco­
wany jest na 10.000. Wkrótce  
otrzymają dzielni S tr ażacy  z 
Gajkowie beczki  i narzędzia 
s t rażackie.

Wśród miłej atmosfery po­
de jmowano przybyłych gości  
herbatką ,  wśród których byl i  
obecni p.p. Adjutant  Piotrk 
Straży  Poż. Tad.  Widner ,  Instr. 
Wł. Miller, wójt gm. Krzyża­
nów Kołaciński.  Ogólnie pod­
kreś lano energ ię prezesa Siero- 
eińskiego.

Pomoc zimowa
w  Piotrkowie

W yda tk i  Obywate l sk i ego  Ko­
mitetu Zimowej Pomcy Bezro­
botnym w miesięcu grudniu r. 
b. wyniosą  44.500 zł. Z akcj i  zi­
mowej  pomocy w tym miesią­
cu korzystać  będzie,  2.500 ż y ­
wiciel i  rodzin,  czyli  około 10,000 
osób.

W yd a w an ie  ta lonów żywno­
śc iowych rozpocznie się z dniem 
15 grudnia r.b.

Wielki Kiermasz Przed­
świąteczny

Staraniem Sekcj i  Kół Gospo 
d>ń Ziemianek odbędzie się w 
dn. 18, 19 i 20 grudnia rb.Wir 1- 
ki Kiermasz Przedświąteczny ,  
na którym zaopatrzyć  s i ę . bę ­
dzie można na świę ta  w zdro 
we, świeże i tanie produkty 
wiejsk ie jak:  chleb, ser, jaja, 
drób, mipd it.p. ornz w znane 
ze swej doskonałości  płótna 
tkane na wsi, w piękne weł- 
niaki i ki l imy. Otwarc ie  i p o ­
święcenie kiermaszu nastąpi  w 
niedzielę 18 grudnia  rb. o godz.  
13-ej w sal i  Piotrk.  Stow.  Rol­
niczo-Handlowego,  P i łsudskie­
go 63. Wstęp na Kiermasz bez ­
płatny.

Skazany na śmierć 
Pasternak — wywie­

ziony do Łodzi
Skazany  przez sąd o l r ę g o  

wy w Piotrkowie na karę  śmier­
ci cyńic/ny m rderca swego 
sobowtóra — Władys ław Igna­
cy Pastf rnak dnia 29 bm. pod 
si lną eskortą odwiez iony został 
do Łodzi,  gdzie przed tamtej- 
s ym sądem odpowiada za do ­
konanie defraud. .cji 1.050 zł. na 
s/kodę fi my Paweł  Piekarsk i  
w Łodzi.

Po rozprawie Pasternak zo­
stanie z powrotem przewiozio- 
ny <i > więzienia w Piotrkowie,  
gdzie będzie oczekiwał  w yn i ­
ków apelacj i ,  wniesionej wbrew 
jego woli przez obrońcę.

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
Fołislor różnych narodóy/ 

przez radio
Folklor s tanowi  praźródło 

kul tury każdego  kraju, zawsze 
n iewyczerpaną  skarbnicę wszel ­
kich soków odżywczych  muzy­
ki i sztuki.  Tym tłumaczy się 
og/omne za interesowanie ludo­
wością .  Programy radiowe czę­
sto przynoszą audyc je  folklory­
styczne wszełk iego rodzaju, 
zwłaszcza muzyczne,  zarówno 
pelskie jak i zagranic. .ne. Fol 
klor polski  znajduje ż y w y  o d ­
dźwięk zagranicą ,  folklor obcy 
interesuje polskich rad iosłucha­
czy. W sezonie b ieżącym w pro ­
wadzi ło Polskie Radio cyk l  po­
święcony muzyce i zwycza jom 
ludowym obcych kra jów.  P ier ­
wsza z tych audycy j  odbędzie 
się w  środę,  dnia 30 l i stopada 
o godzinie 17.15 i poświęcona 
będzie Frencji  — jej różnoro­
dnym prowincjom. W progra- 
njie tego p ierwszego koncertu 
figuruje:  Prowancja ,  Alzat j a ,  
Normandia,  Owernia,  Bretania ,  
Burgundia i. t. d. Audyc j a  i lu­
s t rowana będzie płytami w w y ­
kon niu oryg ina lnych zespołów 
ludowych i ar tys tyoznych Fran­
cji.

Występ Reduty
w Piotrkow ie

Dnia 2 grudnia  zespi ł arly 
stów Reduty  odeg ra  w sali im- 
Ki lińskiego znakomitą kr medię. 
graną dotychczas  z niebywałym 
powodzeniem w Warszawie 
p.t. „ Jean” Bus F ek e ty ’ego, w 
przekładz ie  .Włoezimierza Jam- 
polsk icgo.  Udział biorą: Wł- 
Bernatowicz,  Adam Daniewicz, 
Stef. Kornacka,  Lubicz Lisow­
ski, H. Massówna,  Stefan Orze­
chowski ,  KI. Sarnecka ,  R. Wa- 
s ie lewski  i Janina Zielińska.

Po południu zespół ten ode­
gra  po cenach zniżonych ko­
medię Mol iera pt. „Lekarz mi- 
mowol i”, poprzedzoną słowem 
wstępnym S. Kornackiej .  Bile­
ty na oba przedstawienia są 
do nabyc ia  w Pijalni Mleka.

Zawiadomienie
Podaję  do wiadomości  P.T. 

Właściciel i  przedsiębiorstw,  że 
otwieram

Biuro Buchalteryjne
zadaniem którego jest:

sporządzanie inwentarzy ,  b i ­
lansów, zakładanie księgowości :  
handlowej ,  przemysłowej ,  ro l ­
nej, prawidłowej i uproszczo­
nej.

Ubezpieczenia społeczne, ko­
respondencja handlowa.  Adm i­
nistracja domów.

Szczegółowych wyjaśnień u- 
dziela się codziennie bezpłat ­
nie i bez zobowiązań.

Z poważaniem 
M arian  K a s t e r s k i  

ul. Piłsudskiego 85.

Ohydna zbrodnia
pod Białymstokiem 4 oso­

by zamordowane
W miasteczku Staros ielce  pod 

Białymstokiem dokonano ohy- 
gnej zbrodni.

Nieznani sp rawcy ,  których 
według znalezionych ś ladów 
było kilku, zamordowal i  rodzi ­
nę przebywaj ącego  w szpitalu w 
Białymstoku właśc icie la res ta­
uracji ,  Antoniego Piekutowskie  
go, zabi ja jąc jego żonę Stefa­
nię, 14-letnią córkę Halinę, 
matkę żony Hi lar ię Kurzynę.

Druga córka Piekutowskiego 
17-letnia Irena, ciężko poranio­
na, wa lczy  ze śmiercią w szpi­
talu w Białymstoku.

Koncerty skrzypcowe 
Milhauda i Demutha 

po raz pierwszy przez radio
W środę,  dnia 30. XI o go ­

dzinie 22.00 odbędzie się w ra­
dio koncert Orkies try Po lsk ie ­
go Radia z ud/.iaiem francuskiej  
skrzypaczki  Colette Frai. lv.

W ykonane  zostaną po raz 
p ierwszy w Polskim Radio dwa 
kor.cet ty skrzypcowe współcze­
snych kompozytorów francu 
s k i ' h: Dat iusa Mi lhauda i Nor­
mana Demutha. Koncerty te 
jak też i osoba wykonawczyn i  
pozwala ją  sobie wiele ob iecy­
wać  po tym koncercie.  Ponad ­
to w programie Bizeta uwertu­
ra do opery  „Diami lech” i Du-

S p r z e d a m
z powodu wyjazdu

z a r a z
dobrze zaprowadzony

i  n  ^ e i * e s  

(skład z  manufaktura) 
w  śródmieściu -  o pierw* 

szorzednej klienteli. 
Wiadomość w  redakcji 

„  Dziennika Narodowego"

Składajcie na F . 0. N.
UNIEWAŻNIA SIĘ zagub io ­

ną ks iążeczkę wkładową Nr. 75 
Powiatowego Banku Spółdziel­
czego w Piotrkowie,  wydaną 
firmie „Pereświt” w Sulejowie-

kasa „Uczeń czarnoksiężnika
Tegoż dnia o godzin ie 21-0® 

jako w ykonawca  koncertu cho­
pinowskiego wystąpi  pianis^3 
Zygmunt Dygat .
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